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J'ol. STANISl,AW SMIERCTAK 

W 
miarę upływu c�su wcale nie n1a.leje 
znaczeme decyzJi podjętych w lipcu 
1981 roku. IX Zjazd Partii nie tylko 

z nazwy był nadzwyczajny; w wyjątkowo 
skomplikowanej sytuacji sformułował on bo­
wiem program obrony socjalizmu oraz kon­
cepcję gruntownych przeobrażeń w Partii 
i w całym społeczno-politycznym Zyciu kra­
ju. 

Rozpoczynająca dziś obrady Krajowa Kon­
ferencja Delegatów oceni pracę centralnych 
organów PZPR na półmetku niezwykle pra­
cowitej kadencji, rozpatrzy stan realizacji 
uchwal IX Zjazdu oraz wniosków zgłoszo­
nych w trakcie jego obrlld. Ponadto przyj­
mie deklaracj� ideowo-programową i prze­
dyskutuje - wybiegające daleko w,przy­
sz!ośi: - założenia programowe PZPR. Szó­
stym dokumentem przedłożonym Konieren­
cji będzie projekt regulaminu wyboru władz, 
delegatów i organów konltolnych Partii. 

O roboczym charakterze tej Konferencji 
pFesądzi k li m a t  r e a lizm u ponownie 
poświadczony przei niedawne - piętnaste 
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ju:i; w tej kadencji! - plenarne posiedzenie 
Komitetu Centralnego. Podsumowując je 
tow. Wojciech Jaruzelski przypomniał wie-
lo.�ć kolegialnych form kierownictwa, 
intensywność l jego działań, 
utrwalenie się zasady konsultacji. Ale rów­
noc.;eśnie znalazły siQ w tym wystąpieniu 
myśli krytyczne, otwierające nowe perspek­
tywy. Ze względu na ich współbrzmienie t: 
opiniami dominującymi di,isiaj w Partii, ze 
wzgli;:du na celność sformułowań - warto 
do nich powrócić. Jest to bowiem najlepsza 
odpowiedź na pytanie, dokąd zmierza - ,,la 
sama, lecz nie taka sama" - bardziej ofen­
sywna i skonsolidowana, ale daleka ocl samo­
zadowolenia Polska Zjednoczona Partia Ro­
botnicza. 

Z ducha IX Zjazdu wzrnst zna-
czenia krytycyzmu i sao,o•«·,tvcnmo. Nie 
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Emil Kowalczyk 
LIPNICA WIELKĄ 

Haniacyk 
Na rogu miesiqcka 
Honiacyk gro 
joze mu babiogórskie 
wiyrski odśpiwujo 
Jego siumne bosy 
nie na dzisiyjse easy 
ale uparcie na piscołce 
przebiyro w dawności 
stare odgrzebuje nutki 
z Piekielnika 
i orawskiego weselnika 
d1ie sie jesee słabo tło 
ko se cosym smutek gro 
Bodzie noso duse 
nutowymi rogami 
ktore chodzo ojcowskiymi drógaml 
Cuchom muzyki pr1yikryl Orowe 
kapelom sieje skrzipkowo noprawe 
na ogłuchłe zagóny 
ktore podlywo 
zwónkowymi nutami 
dzieciyncymi 
to i casym na tym 
pnigłuchym ugorie 
wyrośnie 
śpiwający kwiatek - nodiiejo 

Franciszek Łojas-Kośla 
PORONIN 

Zimowa rapsodia 
Śnieg 1 dachu zledal 1 hukiem 
jo 
śniegowce usuwom do rowu 
Sąsiad wolo: 

Zimę wywozinl 
Moie pr1ykunyC znowu 
Mamo 
do krajania przyniosło w koszrJiu 

maciejówki 

Myśli o wiośnie. 
Krowom opetyt zapachniol pnednówkiem. 
Zoranna gwiozda Wenus 
zeszło mi z oczu 
urzec1el\ 
W obliczuTatr 

holny wiatr 
rozpostarł 
ciężkich chmur latawce 
Dzieci 
na mokrych butach mają anginę 
- nie przeszła pora 

opowiastki babcine -
Gazda Jędrol od pogody 
tropi ślad rogaczy 
w marcu 
jelenie tracą poroie -
nieplone były ostatki. 
Tymczasem 
kot 
na piecowej nalepie 
śpiewa mruczando 

- zimową rapsodię. 



Tym rą.iem tem.a,tem obrad Wo­
jewódzkiego Komitetu Obro-ny w 
Nowym Sączu były problemy 0-
cboinkzyeh llu!ców Pracy. Fun­
kcjonują one w sirukturze odd,iia­
lów obrony cywilnej kraju. Praca, 
wychowanie i szkolenie wojskowe 
- to ich DO<lstawowe zadania. Ju­
nacy OHP stanowią cenne uzupeł­
nienie siły roboczej wielu przed­
siębiorstw i zakładów pracy, glów­
ni.e rcali,ujących zadania z zak.re-su 
budownictwa i'" gospodMki l!:omu­
nalnei. Wojewódzki Komitet Obro­
ny umai za potrzebny i celowy 
rozwój OHP we wszystkich for­
mach. w tym również hufców do­
chodzących i sezo.nowych. 

Wiele zakładów pracy mogłoby 
rozwiązać lub złagodzić swoje pro­
blemy z zatrudnieniem, gdyby ze­
chciały w porozumieniu z Woje­
wódzką Komendą OHP zorganizo­
wał: u siebie hufiec. Przekonały 
się już o tym lic;;ne przedsiębior­
stwa budowlane. a także sądeckie 
ZNTK. Należy również oczekiwać 
większej operatywności szkól w or­
ganizowaniu wakacyjnych hufców 
7.niwnych. które często lokalizowa­
ne sa w atrakcyjnych miejscowoś­
ciach nadmorskich, co pozwala mło­
dzieży nie tylko zarobić. ale rów­
nież wypocząć. 

Wojewódzki Komitet Obrooy ca­
lecil. aby do pracy w hufcach za­
granicznych k:erować tylko wyróż­
niających się jlUla,ków i pracowni­
ków uwolecznionych za!k!adów pra­
cy, Będą wil,lc te wyjazdy nai:rodą 
za dobrą pracę. 

Zarówno komendy OHP, jak i 
zakłady zatrudniające junaków mu­
szą zwrócić większą uwagę na pra­
cę wychowawc,ą wśród tych mło­
dych ludzi. Należy ich kierować do 
brygad wyróżniających się wzoro­
wą organizacją j dyscypliną pracy. 
Wiele trzeba jeszcze zrobić dla po­
prawy warunków 2.akwaterowania 
jwrnków, usprawniania opieki le­

karskiej, lepszego wyposażenia w 
specjalistyczny sprzęt szkoleniowy. 
Każdy junak w ciągu dwuJetniej 
służby powinien uzupe-lnić swoje 
wykształcenie i zdobyć .r.awód. 

Zakłady pracy, które są kontra­
hentami OHP. muszą powainiej 
traktować swoje wobec nich obo­
wiązki. A nie zawsze tak jest. By­
wa, ie posiłki regeneracyjne docie­
rają na place budów nieregularnie, 
ie są zimne lub niepełnowartościo­
we. Można mieć wiele zastrzeżeń 
do zachowilllia się i dyscypliny pca­
cy junaków, ale jest to przecież 
młodzież. którą trzeba wychowy. 
wać nie tylko dobrym słowem, .ale 
równie:!: godziwym przykładem. 
Prawdę tę członkowie WKO pró­
bowali uzmysłowić zaproszonym na 
pOSiedzenie dyrektorom przedsię­
biorstw korzystających z pracy ju­
naków OHP 

Do działań ideowo-wychowaw­
czych w większym stopniu włączyć 
się powinien ZSMP, ws.ak hufce 
zrodi.ily się przed ćwierćwieczem 
z inicjatywy organizacji młodzieżo­
wych. 

Obradom WKO przewodniczył 
wojewoda Antoni Rączka, a uczes­
tniczył[ m.in. sekrctan KW PZPR 
Ludwik Kamiński, pnewodniczący 
WRN Tadeusz · Zapiórkowski oraz 
zastępca komendanta głównego 
OHP pik Edmun,1 Kubiak. 

e Gdy w wielu urzędach i in­
stytucjach prawie już zaoomniD110 
o dziulaniach Inspekcji Sił Zbroj­
nych oraz wojskowych grup opera­
cyjnych - spccjali!Styc.:ne iespoly 
kontrolne Ur,ędu Wojewódzkiego 
odwiedziły Bobową, La.;kową; Łap-

Or;laszamy w tym miejscu in­
formacje• o moi.liwo.śeiach niecLato­
wc!l"o zatrudnienia w wojewOdztwie 
nowosądeckim. Klo dysponuje wol­
nymi stanowiskami pracy, moi:cbez­
pła(nie pr,edstawiC w lej rubryce 
swoją ofertę. 

Nasza akcfa obejmuje równici 
sck(or nic U8llOleczniony; moina 
więc ·,glaszać wolne mie.isca praey 
(w niepelnJm wymhrze godzin), w 
placl,wkach pr�dukcyjnych, usługo• 
wych. handlowych, gastronomiez­
nych i innych, takie prywatnycb. 

Nasz telefou: 238-36 (w god,inaeli 
lll-13). 

Oziś prczentuj:i, swoje zlll>Otrzcbo­
wanic kolejne inslytucjc: 

O Wydział Kullury I Sztuki U­
rzędu Wojew0,17.kiego, Nowy Sącz 

IK,MltN KOSTAHECKI _____ _ 
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INl/lUJ �,ze ... 
s ze  Ni.żne ! Podegrodzie, by zbadać dowlane ! ą,  grom:a.diane i pnecho-
�topil.'ń realizacji z.alccrui. pokon- wywa.ne bu 11aleiytego �abezpje-
trolnych pozo;;tawionych przez woj. nenia I bez j:d;icjkoh,iek cwiden-
sko. Kontrolą objęto nie t.ylko urzę- cji. Pracownicy niektórych inslytu-
dy gmin, ale również placówki Cji fundnją sobie bezzasadne prze-
hundlowe, służby zdroi.via i oświa- ja:i:dy taksówkami. nie zawsze racjo• 
ty oraz jednostki świadczące uslu- nalnic wykorzystują samochody 
gi na rzecz rolnictwa. Stwierdzono, sluibowc i nlcuc,ciwie rozliczają się 
że większość zad�ń realizowana z kosztów podróży. 
jest prawidłowo. Na niektórych od- Wielu z tych niepraw'.dlowości 
cinkach pracy występują jednak można by uniknąć, gdyby lep.'ej 
nieprawidłowości. Urząd Gminy w funkcjonowały komórki kontroli 
Łapszacl, Niżnych skargę obywa- wewflętrznej w zakresie gospodarki 
leli przekazaną pnez Komitet d�. fiM.11SQ/\\Jej, materiałowej i t.ranspo,r-
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;:�et w placówkach służących 
po dwukrotnym ponagleniu. Cho- nauce i wychowaniu młodzieży nie 
ciaż od początku roku upłynęło jui mtrzeżono się niepra,v1<lłowości. Np. 
sporo czasu, Urzędy Gmin w Bo- w war:.ztatach szkolnych Zespołu 
bowcj i Łapsxach nie zdążyły opra- Szkół 5amochodowych w Nowym 
cować rocznych planów pracy, Sączu miały miejsce przypadki kra-

Zaopatrzenie placówek handlo- dzie:i:y części .r.amiennych i akumula­
wych w artykuły spożywcze [b<;dą- torów, a w magazynach przez 6 lat 
ce w doot.ltecznej podaży) jest na przechowywane są zb�dne zapasy 
ogół dobre we wszystkich kontrolo- wartości 200 tysięcy z!O:ych. 
wanych gminacll. Dotkliwie nato- e Kompleksowej kootroli ze 
miast odczuwane są braki takich szczebla wojewódzkiego poddano 
artykułów przemysłowych, jak: bie- Unąd Miasta i Gminy w Muszynie, 
lizna osobista, tkaniiny, galanteria kt.ó.r:emu podlega teren zamiesz;kaly 
włókiennicza. o<fa:eż i wyroby ele- przez 9300 o5ób w mieścle i !O wios­
ktrotechnicme. Nie stwie-rdrono nie- kach. Zlokalizowane tam są 3 uzdro­
prawidlowości w d;oia!aniu placówek wiska: Mu.sz.yna Zdrój, Żegiestów 
ośwfaty i służby zdrowia. W jedno- Zdrój I Złockie. W samej Muszynie 
sikach obsługi rolnictwa ujawnio- z.najduje się około 50 obiektów sa­
no szereg niedociągnięć w ,r;abezpie• natoryjno-wypocz)"llkOwych. W mie­
czeniu przeciwp,oia.rowym. W ma- śł!ie i gmime realizowane są licz­
gaz�;nic GS w Laskowej brak pun- ne za<lania ,nwestycyjne. W tym ro­
klu pru:ciwpofarowego z podręcz- ku zakończona wstanie rozbu<.lowa 
nYnl sprzętem �niczym. Spr,ęlu Szkoły Podstawowej n:r 1 w Mu­
gaśniczego nie było w stacji paliw szynie. modernizacja przeznaczonego 
SKR w Ujanowicach. w SKR w na cele oświatowe budynku w Po-
Jankowej nie wykonano zaleceń po- w.rożniku oraz rozbudowa przychod­
inspekcyjnyc!,, nalomiasł poinlor- ni rejonowej. Budowana jest szkoła 
mowa.no Rejonową, Komendę Stra- podstawowa W Żegiestowie oraz 
ty Pożarnej w Gorlicaeh O ich rea- rozbudowywana Gminna Szkoła 
lizacji; za tę fałszywą informację Zbiorcza w Zlockie:n. W ub. roku 
pr,ezcsa ukarano mandatem ka.rnym. oddano do użytku po kapitalnym 
Zupełny ba!ag,m panował w pun- remoncie budynek miejsko-gminne­
kcic skupu warzyw j owoców w Bo• go ośrooka kultury i zbudo"'.ano 
bowcj, podległym gorlickiej Spół- przekafmak telewizyjny do odbioru 
dzieln; Ogrodniczo-Pszczelarskiej. Il programu. 
l'orozrzueane J zniszczone 0pakowa• • Ze względu na ochranę środowi­
oi,i, nleprawidlowo składowane na- ska niepokoić mu,;i opieszale tem­
wo,y mineralne i ulegające rozkla- po budowy �czysz_czalni .ściekó,�.; 
dowi ziemniaki - to obraz łcj pia- termin oddama jeJ do eksploataci1 
cówki. jest ciągle przesuwany. Nowy usta· 

e Intensywne kontrole i rewizje łono na lipiec przyszłego roku. Oby 
prowad"cił w ubiegłym roku Wy- to był termin ostatec=y. 
dział Finansowy Unędu Wo,jewódz- Uzdrowiskowo-1Vypoczynkowy cha· 
kiego. Rewidenci tego wydz'alu ralcter i funkcje społeezno-g(l�podar­
skontrolowali 103 jednostki, w tym cze Muszyny określają szczególne 
wiele urzędów tern:nowych organów z.a.:,otrzebowa.n.ie na . us!u.gi dla lu<.l­
admin:stracji puństwowej oraz za- ności.. głównie IryzJC,rsk1e. obuwnn­
klarlów bw:li.et.owych. z jakimi prze- cze i kraw:ie<:kie. Sytuacja na tym 
stęp.stwami, szkodami goe;podarczy- odcinku n:e uległa PO!Prawie. Nie­
mi i nieprawidlowo.śc.iami najczę- wystarczająca jest sieć przedszkoli. 
ściej się spotykali? GrwchamJ czę- z udziałem wojewody odbyło się 
sto powtarzauym; jest wypłacanie POd;;umowanie wyników kontroli. 
przez jednostki p;,,ibtwowc zawyio- Aiiruinis.tra,cja paiistwowa w Mu.szy. 
nych kwoc.- prywatnym wykonawcom nie uzyskała ocenę_ dobrą. Stwie.r­
różnych inweslycj;: i robót, place- d�Wl'O. że organizacja Urzędu Mia­
nie za czynności niewykonane. za- sta• i Gminy Jest prawidłowa, a je­
wyianie faktur, spr�dai mal.eria- �o praca w oll:resie kierow�a nim 
łów po cenach niższych od obGwią• przez Jannsu Ruchalowsk,ego (od 
zujących, nie�lowe zakupy gprzętu 1�80 roku) uległa dal:;.zej p0prawie. 
lub używanie go bezprawnie przez Korcyrtne wyniki osiągnię,to w za,. 
osoby prywatne. Zdana się łe:i:, :ie kresie podatków i opłat, spraw s.pO-
instytucje zap0min:1ją o pobieraniu IHono-administrncyjnych, kultury 
opiat skarbowych, głównie przy spo- f:zycznei i soortu. oświaty i w:;·cho-
rządzaniu różnego rodzaj11 umów wania, gospodarki komunalnej i 
sprzedaZy i najmu, zaś pracodawcy nadzor·u budowlanegQ. Nakreślono 
nie potrącają podatku od wyna- zodania zmienające do utrwalenia 
grodzeń w przypadkach prac ile- l)Ozytywnych tendencji w kierowa­
conych. Zdana się:, :ie materiały bu- niu r,nwojem spolecwo-gospodar-

Giełda pracy 
Chcesz zarobić dodatkowo - przeczytaj! 

9 Zjednoczone Zespoły Go,;po­
darc�e w Krakowie, Punkt Pracy 8 W Wylęgami Drobiu Zakla-
Nakh1,dczej w Bystrej Podhala'1skiPj dów Jajczarskich w Nowym Targu 
oferuje prace dla ok. 20 chalu,!)ni- (HarcerskJ 12) dla sezonowych pra-

czym Mu.szyn5> i jej okolic ora, eli­
mrllowania slaboścń i niedoci>11l"nięć 

e Niezbyt energiczna realizacja 
uchwały IX Plenum KC PZPR i 
wynikającego 3 niej ,.Rzr.dowego 
programu pOµrawy warll,11.ków slot­
Hl życiowego i �awodoweigo mlock-ie­
zy" zdecydownla, ie wojewoda po­
ił'Cll zbadanie sytuacji w tym za­
kresie w 15 wybranych urzędach 
lereuowych organów administracj; 
pa,istwowej stopnia podstawowego. 
We w$zy:,tkich skontrolowanych je­
dnostkachn:iczelnicy powolali do ży­
cia rady ds. młodzieży, ale ich dzia­
lalno�ć na ogólpozoslawia wiele do 
życzenia. Rady do Spraw Młodzieży 
w Podegrodziu, Gródku nad Dunaj­
cem i Łukowicy oraktycznie nie 
podjęły działolno.ści. Niekl6re rady 
nic ,dażyly nawet opracować pla­
nów pracy, n;e mówiąc iui o rapor-
1,•ch o stanie młodzieży, We wszys­
lkich kontrolowanych urzędach 
padjęto jednak pewne działania na 
r:zrez młodzćeży, chociai nie zawsze 
byly one zapr�amowane, a c�to 
docatne i niekompleksowe. W 15 
bada:nych i€dn05tkach wy<izielono 
276 działek budowlanych , przezna­
czeniem d,la młodych. pr-zydzielono 
młodzieży go mie.;zkań w budo­
wnictwie wielorodzinnym, w No­
wym Sąc,u pozyskanQ w wyniku 
adaptacji �trychów 28 mie;zkań o­
raz za.rejestrowano Il  małych spOi­
dzielni mies.zkan:owych. W Piwni­
cznej, Grybowie, Łukowicy, Białym 
Dunajcu, Chełmcu i Podegrodziu 11 l 
rr,lodym rolnikom pnydzielono ma­
szyny i sprzęt ro1niczy. Urzędy 
Gmin w Białym Dunajcu i Nowym 
'I'arl(U udzieliły młodym rolnikom 
J)O!OO(:y w spłacie kred}1ów zaciąg­
r,1etych na rozwój go;;pOdarstw. 
SttkSowa11e �ą ulgi podatkowe w 
pnypadku wzejmowania przez mlo­
dych rolników gospodarstw od ro­
d-ziców. W Gródku nad Dunajcem 

gosp0dan;twa te w pierw...zej kolej­
no-ś<:i zao:patrywane były w mate­
riał siewny i hodowlany. 

W w:i,:kszości miast i l;ll1in mło­
dzież ma możliwości korzystania z 
cblektów sJ)Ortowych i kultural­
nych. dzialalillości w organizacjach 
soolecm�h i stowa.-zyciZfflliach oraz 
ucze.tnictwa w kol.ach zaintereso-

0 kompleksowym podejściu nie-
których organów adllllini..tr�cji do 
problemów startu życiowe,.:o Qł"az 
z.awodowego młodego POkolenia 
świadczyć mogą działania oodei­

mowane pneo naczelnika Stanh;Ja._ 
wa Sobcuka z gminy Gorlice. Roz­
r:,y,ilano tam nie tylko o działkach 
i m:eszkanioch oraz traktorach i 
maszynach dla mlodychrolników,ałe 
również o kursach na uwawrnenia 
do prowadzenia POiazdów mechnni­
c,nych oraz kursach gotowania i 
szycia. o rea.ktywowa111iu klubów i 
świeUic wiejskich oraz o orzedszko­
lach dla dzieci pracUiących rodzi­
ców. W jednym z refe;atów Urzędu 
Gminy zat.rudnCono całkowi-cie rrllo­
dzicżową obsad,:.Stworzono system 
gwarantujący udział organizacji 
młodzieżowych w kierowaniu sp,:a­
wami r,ozwoju spoleci:no-l(os.PQdar­
czego l';lllmy. 

e Kiero,wnictka Urzędu Stanu 
Cywilnego w Tymbarku. St.wisi,.._ 
wa S!u.urc�yk, byJ.a on(ani,zatorem 
!f.ilej uroc.zystości 25-Jecia POiycia 
małżeńskiego. Na ślubnym kobiercu 
s\ane!Q oonowii.e 10 par małżeń­
skich, by przypomnieć sobie dźwięk 
marsza Mendel<!.SOhna i z perspekty­
wy ćwierćwie.cza sp0jrzeć na wspól­
nie przebrla ·drogę. Jubilatom ser­
deczne życzenia złożyli orze1stawi­
�iel Komitetu Gm!nnego PZPR oraz 
naczelnfk gminy. 

cowników fizycwych (na 
ka�h umowy-zleeenia); 

e W Uolelu „KasprowyH w Z"-­
kopanem - półetaty pokojowych z 
wynag.rodzeniem miesięcz.nym 5 tys. 
zł. : 

9 W prze,ls�kolu nr 6 w No­
wym Sączu przy uL Nadbrzeżnej dla 
dwórh nauczycieli (półetatowe 1.a­
stępstwa). Zgłoszenia przyjmuje: 
Wydział Oświaty i Wych,owania U­
rzędu Miej�kiego ul. PijarskJ 17a. 

Na,,e prop0oycje na tym sie wy­
czerpują. Oczekujemy jenczc przez 
tyd?.ień na sygnaly z p:rzedsi,:biOTstw 
I instytucji o możliwościach podei­
mowmia pracy w 11iepehlym wy­
mia;ze godzin. 



W ubiegłym tygodniu prasa co• 
dzie.1na do.1io�la o utr„J,·nrn.,iu 
pn:ez Slułbę Bezpieczellstw11 kil· 
kunastu osób upr1miających 11ie­
legalną dzialalno:C orcu,izatorsker­
propagando,,·4 w woje\.\'ÓdZtwie 
no,,osądeckim. Częic zalrzpua. 
nych - po spisania wyja)ll.iei'1 -
zwolniono, na kilka n.aloiono 
arc�zt lylllCZ8iOW)'. 

Sledzlwo trwa I nletrudoo paewi• 
d,:eć, ae krą,;( o;ob odp,:,w�edihlny;:h 
u �"1)()riąd,,,,:e i rozoow,rechnian,e 
Cruków P')tii±aiacych orKYia władz)' 
p"li.;twowej orai kolportt1iitevch !al­
uywe w:adomołct stkodząc@ in'.&"es<Jm 
!..-lu sPl)le,;,znie•o -ulet:":ie l)ORl'l'te­
n'c1. S:m� aie t-ak n'e�hybn.ie z dwóch 
iv:wod6w: p0 piccw·ze or)!ana rt.'tle• 
r:. .,. p0nądk:u publi�e !O od dawna 
k·:.,-.,!ui• PO('zynfflia !>O&le'nl'l�h 
J �ur, z.n:i·ą ludi! r,ajmuj11C'ych ,;ię 
red;,&ow�niem, przepisywaniem I roz­
n� 7 em jet .ui·yrh ou':>!iklleJ!. we­
d1.ą kt, kto zb:era pieni(ldze na finan­
e< .. van:e tel dtal.1lnołcl. Z t:<1Ską m� 
w! o tym w \vc111lu płk Jtny Gro­
d�eki p0dczas Wojewódzkiej Konfcrcn­
c; P t,-;,ieJ. r ,,e��t��. f.e n'chawMll 
n. s\,1r,t likwid,,cja resztek powiclaew­
w�-ul"':kowrch dz;alań. 

P() dell '.ie - :tatn)'fflnnl nic zaw<�e 
U . 'lcnrii br:ić na siebie odPow:edz.;al­
r.o i: za cudze w.ny i w obliczu bcz.,pr,r. 
r.;eh dowodów n:e k�Ylil prawdy o 
nec.zł"� tym "''<!ad,'e - whsnym I 
cu· ,m - w korupl'tl('yjne prredsi� 

Po ro:irnow:e z� lkł(daoem Ka­
•11nykiem n:e mam n· )ln:liejlizsch 
wan:.;-,,.,,.;,:\ t.t cala ta IPOialowan!a 
J,,ha i;:�a oro,,va,di:cna }ellt dziJ n.a 
.y ··'111 bramlcę Jej w}'llik DWlał c1cri-
1fb · .. -:iic or,-d,:r.ony orzeisooieau'ń· 
•':· .. 10 w <h!u 1a ISi'tOl)lld.i 1118% roku, 
l!'j� 'l'>Oll�M 150 t,rsii:cv ur".rudn:oo"oh 
w NnW05ąde<'kiem, na wezwanie do 
9Lafku •!'�·a''l!'1.0 o,bo"'i�ło 
p:;rL-A,ffl(em Ql"IICY jedynie 2::l8 �. 

POD ROZWAG� 
D:'u�y .,,.,-n!k tam:eiao oh:b*1·tu 
ll.'�vlef.r.) S"-'11jlgoll'e,ill0:'.a-:dui. 
ICmo l"OŻ.O>e "" � n• ... ee 
k..-r"stii, p:zypli.llaj�CII w.•i,:b:rośt oby­
,,1.�I �- .a.ie o4 .ooiilJ'C! knn· 
f.-at.aeii.B)io«G�lWl)z:drowe­
,:orob,jdku_110�-w)Bdena-
1'.,m mJS:ącu stanu wojeon� -
11,-s.lwc wl�ch l rea.l.t)"C,tZl;e md,J11-
c1'ffl o�t.·fo\ow. Od tcco momentu m> 
Nbvlot'!le·(le'l'.'>Olttll'lą w 11--je'.{­
sz,-msl"l!lofl':uo�;s\0W2tna11"�..ntk­
tvwnvcll prttd:aiev.'lleciaoh dt,ż;ącym 
otodzenlu im•iu i re«iO::JU. 

JNlnakic taki b'cg Waneń nic sa• 
tysfakcJonovn! ani owych iii u.-,.>n�· 
trz.nycl,. które sp,:,ro zainwest&waly w 
p,:,'al<i op,nye�. ani wąskitj grupk! 
zawodowych knntrrewo:uej,,nlstów w 
kraju, któny bard10 c-hcie-J;. pcx!tny­
mać o>i;::eń pod po1$kim kotłem. Pn11-
krvu*a 110 lv,n "arnlcv ma ilole b� 
p:>d parq -lflo,il Kuroń. 

Temu wyłlł(.'i!lll:e ct'IOWI 1łuiyla de­
t"y1.Ja - podjąta bodajże w patdzier· 
n;ku ubil'l?lego roku - o re·nimacj!, 
dntk'!li�tyeh uv.·:ądem drukl\l'I" by!c! 
.. Solidarności" w re(.on'e Ma!opobki. 
N�ety. odp�wiffllełi na to n'erea!l• 
,tyczne \\-'tnwanle lffll'fl;ei niektórzy 
ludzie 1 na.Jzct10 wojcwódrlwa, Pant 
studentów, tatuś, k16ry utywa do roz• 
no<!cnia u!ntcli: dwój!:e swych n;e1d.­
n'eh ih'cei. ślepe z n:enawiki jedno• 
stk.i w kiLku ukolach I zakbdach pra� 
cy. 

Nap>Salem- w z.godzic 1 o&Obisłym 
pr�kon .nll.'frl, U Jrst to dill bcmcn· 
:rowona 1Ta do jedn� bramkt. Scho­
wa.ni u p'ocaml uctące,J 1i� t Pl"IC'I· 
JąceJ mlod1ieiy wroC(l'Wie polltyCJI\I 
kolejny raipr6buJą otywić swoJe prze­
grane konce,pc]c, sentymenty I tlu<h.e­
n!ł. Okrutie I nieodpow!edUa!ne Jest 
111-'l:ln<'u wypus1t"unie nledoJnate'l 
m!odzierły na polltycmy r.ng. 

Ocl'ldam powiclaeJ. produkcji sZll-'1!· 

d.rk:iej, sprzęt prą pomocy którego 
dmkowano U.:«-ci I b�yny, wer1ujt 
.skoo!iskowane _.,-<bw.":UCn'a, ka:o:xla· 
rll!', broszur,-, plabty i maciki. Szu• 
bm t r ełel, lttóredMlć trochę mogą 
�t ery aqrawiedllwić po­
� kvilejmJ g"-'y do .iMypań­
stwo-weJ roboty. Nic takiego tu nie 
r.-.a. Stara śpiewka o ,ile poducmia, 
wezwanie do bo}kotu zwi.µków zawo· 
dowych t wyborów, oczcrnian.e ludzi 
aktywayoh, pnypomin�nie memie i 
m:csię,;:mlc. monoton'a Q)Qd jednej 
sztancy, prym:.tywne ry1llflki. naduty· 
wanie narodowych symboli i rozcza. 
picr:ronc p�!u,:ohy, które majij p,:,dlrzy� 
mać - wbrew !aktom - upojnego du· 
cha zwycięstwa. Wratell!e I lektury 
absolutnie zb,cine z tym, eo niedawno 
na'>IHI w,·bit.'lv oub4:enta: Meulookl 
Id maszyriy wy. tuku.A talrml Jatami 
$u, �dna. ,ledyn, lllerę, tyle, ie 1 
toru ,-�ęknym Impetem. R>·ili mote 
leri rosnący Impet napełnia muune 
poo:uelem •w11b&dy Jw udo•-olenlu. 
.t;.kle Jl'J Io daje, nie lln17 wlasod. 
1metntJ monotonii." 

TMootok 1!i>wru,;:iywi6cle Jest tak 
nt�mp0wy, Jak by nic pochodzll od 
wielu autorów, lecz spod umopisz.;eeJ 
ma.sznw. ktO!'l!li zadanirm � ,,o,ta. 
nhnle d•mem rtn,oy ""łasneJJ praie• 
nie do \\'HY!ltkłego, eo pc,rwlla sle pe 
drniieJslroole," 

W !mic utnrm,·\\.i.nia 113m,'u pod 
�r• cxvehnie'to do ,tlit-lqea'ne,J dzia· 
lalnoki łudzi mających rod>:in)'. jakie! 
t,m !\"clowe ()lany l �racie. W lm'e 
'O:-odlrkowanlatroz�11�laniatcJ 
malnl'a-turv ool!hcml'!. która nr>tOl!O 
jut nie p,:,rwie do czynu, naratono kil· 
kanakie, a mote nawu kilkadzie;illt 

°ft>o,f :.-Z'ic��y��
k

.::ctzono za-
kwe�tlonowane wydownklwa, oskar­
tala i�&w fNllntu �. Za k'fl 
klo'.e\e'rt,,takl.y Iłom OQ?Owia(i;,Ć bedą 
prze,dgedem kfloprodul>end I k-oooor· 

ter1v Mepra,,,..IW180r..-,kł!ta­
r. :iabw -lt:e,.:cdzv 1 cucm·m od 
1,,_;-.:ic.icoki POOl1ieb:eon:«n - tci do­
cukają .:e wrt,•NiecfiwC(!O Olladu. Na 
pewno pn:ed trybunałem historii, a 
bvć rneże ,,1cu:!nleJ ,rt,,,,-,,iet on.cd 
zwv'..th-m Slklem. 

Po �iu Ile z mate:lcl:1)-mi 
dQwodami antypafulwowyth diialań 
w Nowym $ą,c:ll\l l Gorlieadl odbyU-
rny rozmowc 1 flJll'<tjonarlU'S•.aml 
S:ultlv &iro!l'C.:!'cll."twa I p:-o:<urater­
rcm wojcwódU-im, Tadcanem Wane­
c�. To co nam POW!echlcli dohcz.y 
r..'"ffz� rów.,;cż Nov.uo Ta� i Zal� 
,;ra,ne�O- D;a dobra iled�twa uere116l6w 
nic uj,wniamy, nic pisttmy o soc;o­
lOOc,,rn-m orzolr.oi-u lll"tł">l!'lt konh·nu-­
u,Juc.-oh dzialdncośt ron,ią-..inei ,.So­
Vdunoki"' Pn.yidz.ic i na to er.as. 
D1iś bu:ba le-ó."!ak dooov.·:edtieć. że 
są wśród nich Jud.tie. któryeh swe(lo 
cz.�su Internowano, a na.st,;;pnic 1wol­
nlono, oczekując thoćby minimum lo­
Jolnc �1. Są J„,J,Jc_ z k'6rymJ wielo­
krolflie OT'0',1,°001ono N>unow� e< 
gnwczc. tlum.,c-ząc be1'l!'ns i ryeyko 
zaimowmia tle dt\<t..·,Wo)lla dzialal­
no·.·.,1. Gdy i.1wl"dla pen;wnzja. prey­
sta-,'ono do l!kwidPcH ukaza�Y,il ora· 
Wl"m iooezvnań. C:zr'u to fl:ebawem 
ddszyeh ,.kon�piratorówn, znanych 
futt obsef�ll� DON 0!1inM 
b!'z'li<cezeńf.wa. N e  łat.li to z naazel 
strony niedyskrecja, lecijcsicze)ed-
n, t>r6ł>a ostneteonla: nie narażajcie 
sJ,flloelb!l!"i<lch dlabudiio\\ .. tpli..-cJ 
sprawy, Je,:;\ 'Ut ,....n�awde oo l!On�u. 
o <"al"l!vm br-'<91:iwa,,;łl ne ma mowy. 
Struktury, któn, miały byli llicboke 
ukoosrlrowane, da• Me eorM bar­
dzkj p ru,iroesy1te. 7Aś ,-1ad1e , 
- choili rile cbea nikon poabawlaili 
wolnit<cl (by nie wO't>!'Odcl<o"':ać me­
czenników, choduicyeh w niezaslu:to-
ne\ all:"eoliJ - "' Jni ideerd&w....,� •· 
kr6ol6n1M1!Je-..•nypreee,der,Ponł 
naJwytsu. \\'Ydunić s 1, .. -yMlde· 
INl"'WO!lkl. 

ADAM OGORZAŁEK 

Zdjqcio STANISŁAW SMIERCIAK 
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możemy o tym ani na chwilę za. 
pomnieć. Miałem już okttlję kie­
dyś obrazowo powitdzicć, iż kai­
dy działacz, akty,,i5la partii po­
winien mieć niejako „pod podu.H­
ką'', mieć stale " pa1nięci „Spra­
wozdanie z prac komisji powoła­
nej dla \\)jai.nienia przycz)n i 
pnebiegu konfliktów .społecznych 
w dziejach PoL.ki Ludowej". Ak­
centuję to dlatego, ponieważ: w 
miarę umacniania się partii i po­
stępów normalizacji, w miarę je­
szcze nie w pełni wystarczających, 
ale już oczywistych osiągniqć, mo­
że zagrozić nam szkodliwe zaro­
zumialstwo, samouspokojenie, ob­
niżenie wymagań, ·poprzestawanie 
na małym. 

To dobrze, ż:e minqla spieniona 

fala jednostronnego, pędzonego e­
mocjami, podszytego demagogią 
krytycyzmu. Ale krytycyzm i sa­
mokrytycyzm leninowski.::go typu 
płynący z ideowego zaangafo"a­
nia, z siły przekonań, ze spn:eci­
wu wobec zła i rnu.;nej przecięt­
nośc i - JEST PARTII POTRZEB­
NY JAK TLEN DO ŻYCIA. 

Na tym tle nasuwa siq reflek­
sja dotycząca wielu działaczy i In­
stancji, w tym również i nas, Ko­
mitetu Centralnego. Otóż wypo­
wiadając w sposób generalnie słu­
szny krytyczne oceny, piętnując 
%Io - z reguły nie dopowiad:i. się 
myśli do koilca. 

A mianowicie - rdzie konkret­
nie to zło występuje? 

Czy nie znajduje się ono rów­
nież obok mnie, w .Ceru mojej 
dzialalnoi'ici? 

Jakie ą tero zła przyczyny? 
Kto ponosi odpowiedzialnOSć? 
W Jaki sposób poprawić sytua-

cję? 
• 

W toku kampanii sprawozdaw­
cro-wyborezej znalazła. dobitny 
wyraz ost� klasowego widze­
nia zjawisk godzących w sprawie­
dliwość apoleezną: spekuiacjl, � 
rowania na trudnościach gospo­
darc:tych kraju, drapleinośd i bez­
czelnego nowobogactwa rót.nych 
"rekinów" naszej kryzysowej 1y­
tuacjL 

Kampania wykaz.ała równlet, te 
w partii kształtuje się wola bar­
dziej zdecydowanej walki I prze­
jawami nieróbstwa, nieg&Spodar-

noSci, nmrnotrawsh,a. Nic moie 
być to jednak nurt werbalny. 
Obok niezbi:;dnych działań władz, 
tn.eba tę wolę potwierdzać na co 
dzień w kndej partyjnej organi­
zacji. Musimy również n:,. konfe­
rencji zastanowić się wspólnie, jak 
walkę tę w praktyce skuteczniej 
realizować, jak jej wyniki oceni:i.ć 
I rozliczać. 

• 

Niepokoi nas wszystkich fakt, 
1:e część organizacji - głównie 
mniejszych i mniej widocznych -
nic wyszła ze stanu bierności, 
wiedzie anemiczny iywot. Niekie­
dy uspokaja je pozornie peryfe­
ryjne usytuowanie. Tymczasem 
przeciet. chodzi o dziedziny tak 
i!.totne społecznie, tak silnie od­
czuwane przez ludzi pracy, jak 
handel, usługi, komunikacja, gos­
rodarka mienkaniowa, małe u­
rzędy załatwiające mnóstwo spraw 
obywateli. To więc nie peryferie, 
nie dalekie zaplecze, lecz pierwsza 
linia walki o sprawną obsługę po­
trzeb, o właściwy socjalistyczny 
stosunek do człowieka, o sprawie­
dliwość społeczną. Odpowiednio 
do tego trzeba też traktować ma­
łe, ale społecznie niezwykle wat­
ne organizacje partyjne. 

• 

Kampania rpnwozdawczo-wy­
bortta ujawniła nie tylko skalę 
dorobku, ale równiet. rozliczne 
słabości. 

Przede wszystkim daje znać o 
sobie niedOfitatek pracy komite­
tów partyjnych I aktywem robot­
niczym i wśród robotników, Brak 
jest nadal skutecznego systemu 
włączania robotniczego aktywu 
przez instancje partyjne w proces 
podejmowania decyzji. Wprawdzie 
do władz partyjnych szczebla wo­
je�6dzk.iego W'CSZlo wl�j robot­
ników nit w poprzedniej kampa­
nii, ale nadal jest ich za mało. 
Pny czym trzeba podkreślić, zu­
pe�ie nie1.rozumlałą i rażącą 
wręcz nierównomierność wystę­
pującą w tym względzie w po-

Wejście w „kwadrai" 

11 ���i�!iy ;::� 
,,;e,.:0 Sącia z iainter�wanśem ob-
1erw<1wa.li Jei� w r6trn-eh kie­
runkach na 1J'll!llalach milicyjne Ja­
moebody. 

Kpt. Zd,blaw Potonie,: w„pc,m:­
na: - Około QOd.ti:1111 J!.4-0 odebro• 
ll,m od d11tunieg0 Komiłariau„ MO 
u, Gfvbowit niepokoJqC\I mddu.nek, 
i.! M dom Tod�III W. W �ej 
1'.i1.,wj dokonano napadu ,obu.n.ko. 
weg,o. Sprawc11 s,Mluoiwou się bro. 
niq pal,iq. Pr=;ę w milicji bliako 
lO lat, przv,:wvc::ajofty ;t11em do 
rlitRIICII mtldwi.k6w, jedlUlk i:11Jo,-. 
macjt o nopa<'.l:ie t bro111q w rę!cu 
młi' zd.orwjq się acno. 

Pi�ZA! �yzje nakawją alarm 
aJa tunkcjonariua1y rejonu gorlic­
kieg,:i, ni<ektórych wydlialów Woje. 
"-'Ó<hkiego Unędu Spraw Wewn,;:-

trutych I ZOMO, blokad� dróg: i 
sziak6w kolejowych oraz powiado­
m1en:e Ul if.'dnich województw, 
pr:rede wszystkim tarno·4'Sk;ego i 
krośnic!Ukiego. 

Dyturny Komi�r!alu MO w Gry­
bo,..-;e thiell o.ybko p,.,�dająee w 
jego dyi;pozycji 1;ly na dwie gru­
r,y. Je-den z piltroli udaje si( do 
13!a!eJ Nibicj; t.am s11 lucb.ie potrze. 
buiłlC)' pomocy, tam trzeba zcbrat 
niezbędne dane o nap,ad�e. Drugi 
patrol otrzymuje udan;e 1zcze11:6!0-
wej penetracji okolic Dworca Pl<P 
I Rynku w Grybowie oraz le�i\y. 
mowallla osób zachowuJą,:oych s:� w 
sposób podejruny. 

St. slert. Ja.a Irzyk oo przybyciu 
de domu Tadeusza W. od razu wy­
nuwa at.moden: iastruzenla. -
Ponarolem 11ę - mówi - prze<le 
w1:11atklm o 1lll/lkonit PUIOJ)ilÓIO 
1pratceóto 1toparlu.. UnaWem. ie do-

szczególnych inst.ancjach, zakła­
dach i województwach. Wymaga. 
t.o dodatkowej analizy i stosownej 
<.>eeny pracy odpowiedzialnych 
towarzyszy. 

Instoncje powinny szerzej, e­
fektywniej korzystać z udziału 
robotników w swoich pracach, 
wlączac ich do komisji i zespołów 
problemowych, a także powoły­
wać grupy aktywu robotniczego 
do zajęcia się określonymi spra­
wami. Tam gdzie wybrano mało 
pn.edstawieieli klasy robotniczej 
do władz, należy ich zapraszaC 
na posiedzenia komitetów partyj­
nych i egzekutyw. Rzecz bowiem 
nie tylko w formalnej reprezen­
tacji, lecz w pozyskiwaniu rłla 
Fraktycznego, partyjnego działa­
nia mądrych, bojowych rzeczni­
:i-ów robotniczej sprawy:. 

• 

W toku kampanii sprawozdaw-
czo-wyborczej słusznie podkreś· 
lano konieczność wzmożenia pra­
cy politycznej z kadr.I!! kierowniczą 
na wszystkich szcwblach, od sa­
mej administracyjno,.gospodarczej 
,,góry" do mistrz.a i brygadzisty. 
Akcentowali to szczególnie moc-

�:ś::�!iuto:!�o� t� 
tyjnym. Zwracano również uwagę 
na styl pracy i kierowania. Cho­
dzi o to, aby chroniąc i budując 
autorytet przełożonych praeowi• 
tych i kompetentnych, wymaga­
jących leCJ: przystępnych, jedno­
n:eśnie OBNAZAC I ELIMINO­
WAC PSEUDOAUTORYTETY 
KLIKOWE. SZTUCZNE, NADĘ­
TE, KTORE SĄ ZAWALIDROGĄ 
W PROCESACH POROZUMIE­
SIA I WALKI, W ODBUDOWIE 
ZAUFANIA DO PARTII, DO 
WLAOZY LUDOWEJ. 

• 

Kampania sprawozdawczo-wy-
borcza uwypukliła poważne sła­
bości w pracy z młodym pokole­
niem. Godzić się z tym nie może­
my. Walka o młodzież, o jej so­
cJalistyczne wychowanie, o jej po-

kOTl(l!o g0 dl06ch mętcz11.m w wie. 
ku około z� lot. Jeden t ..-h w w11-
•iku uamota•iRII zo1tal ro11n11 w 
Qłowę. W mieuk(lllłu l no 1chodach 
b11!11 Jlod11 k11m. Wazv,i:11 doffiowni· 
Cił Jtwltrd.�,li. it kden ze ,proW(ÓW 
J1()1!uai10C1! 1ię bron,(l kr6tkq - pl.· 
1'.o!etem J)Odotmvm do TT. 

W eter popłyn<;ly r)'$oplsy. Pu�. 
ty blokaclowe olr'Zymaly udanie 
nezeg6!owego z.wracania uwagi na 
m(iczyzn z obraUfll.aml ,;Iowy. 
ł'unkcjonariusze MO odwledl.ajl!, 
stacje Pogotowia Ratunkowe1<1, 
upit11le. ośrodki zdrow:a. 

Z Nowego S11,cza I Gorlic wysy. 
lanc ią w kierunku Grybowa coru 
I(; nowe tf\lPY funkcjon.ariuny. 

Grupa ped k'crunkiem par. Lu­
da.na Sz.kandka pnys\eP\l!e do o­
g1echin miej1ca napadu. Żmudna, 
drobiau:owa praca. l<t.otne znaei:e. 
1,ie 1TIQ opi;an!e i!adu kropll krwi 
na łn.icgu, a mote Jesicze watniej. 
sza jest nll.ka pozostawiona � 
kngro:1 - mole sl)l'a""'C(1 - na fur­
cie. Mow!ne "tbieran:e łladów. opl· 
1ywanle metr po me:.rte podv.-ó!ila 
, m.e--,.kanla. Trwa Io do łwitu. 

Coraz wi("("CJ lt'gitymowanych 
trafia do mili<'yJnych notatników. 
K!lkuna5IU funkc}onariWlly pene­
lruje akoliee Białej NitneJ - zabu­
dowan.ia, przybudówki, o�ry le-
1.ne. Mote gdt.leł lam, w trudno do· 
5tępnych miejscach, prtyciaill 1:ę 
pr:testępc:y! U dnwl wielu mie!':t· 

siawy - lo w�lka o perspe :1 ·wy 
1ozwoju socJah1.mu w naszeJ OJ­
c:zyżnie. 

„est oczvwiste, że kształt Pol, :i 
dnia jutrze,jzcgo zależy od m10-
e1ych To oni decydować będą o 
przyszłych lo5'.1ch naszego kr::i'�· 
Dlatego zadnmem naszej p::ir'il, 
naszym obowiitzkiem jest współ­
tworzenie razem z młodzieżą, z jej 
organizacjami takich zasad i form 
iycia spolennego, które uigwa­
rantują i zdynamiwją socj111is­
tyezny, twórczy charakter przc. 
(llian. $wiadomość tego zadania 
jest, zwłaszcza po IX Plenum -
óość powszechna. Jednakże fakty 
świadczą o tym, że jeszcze nie­
wystarczająco Inspiruje ona do 
działania. Nie wątpimy, te z tego 
również konferencja wyciągnie 
stosowne wnioski. 

• 

Istotną slabOSeią nanej pracy 
pozostaje nadal ideowo-polityczn• 
edukacja w samej partii - o 
czym mówiliśmy obszernie na 
XIU Plenum. Aby skutecznie sła­
bość tę pnezwyciętyć, a zadanie 
rozwiqtać, musimy uwolnić się od 
pokutującego jeszcze wśród wielu 
czlonk6w partii przekonania o 
s.:koleniu partyjnym jako swego 
rodzaju marginesowym "dodat­

ku" do właściwej pracy politycz• 
nej. Zachodzi pilna konieczność 
dokonania bardziej wnikliwej ana­
lizy dotychczasowych doświadczeń 
szkolenia partyjnego. Jeśli w nie,. 
długim cusie nie osiągniemy w 
tej dziedzime wyNJźnych jakoś­
ciowych postępów, to musimy się 
liczyć z osłabieniem ideowo-poli• 
tycznego oddziaływania członków 
partii oraz organi�cji partyjnych 
w otaczającym ich środowisku. Do 
tego nie wolno nam dopuścić. 

Na XII posiedzeniu plenarnym 
mówiliśmy, te w ciągu ostatnich 
kilku lat nasze partyjne i obywa• 
telskie myślenie, uwikłane w dr�· 
maturgię kryzysowych wydarzen, 
skupiło się głównie na przeszłoś­
ci oraz dniu dzisiejszym. Z natu• 

kań w Białej NltneJ od1ywają s'ę 
dt.wonlrl. Mote tu uda Jię idobyć 
Informacje, które posierzą $kąpą 
wiedzę o sprawcach napadu? 

c!��\l.!
1
ro��b. ;:,�

n

;:1�1!t� 
Te IIOCTIC poc:.!uklwania będę pam.ę;. 
1a/ dlug0 

Około IC()ddny u . oficer dyiumy 
WUSW otnymu.ie wiadomo!t z T -. 
nowa, li do lam\ej.� POll:olow,a 
Ratunkowego zgło.ll 1ię mę;;lny:::a 
z obraicniaml 111lowy, który me em, 
wyjaśnić. w Jakich okolicinoki.ic,i 
doznał tej kontuzji. r.,atychmi�st 
w,ęe dwóch funkcJonarn.1,u:y udaJc 
1ię pa zatrzymaneltO. 

W Wydziale Krym;n.llnym ró,;· 
nt"i trwa gorączknwa praca. Tyoo-­
w;inla, analizy milicyjnych kartu­
tck. Mo:te któryś ze 1prawców był 
Już notowany? Poc6wnywanie n· )• 
p�ów z d'.Vlyml z.aw�rtv�l w ka -
to!.ekach. Por.Je�y SŁęl)le11 z RU ·.v 
w Gorlicach mówł do ,,..,ero p,�.e. 
k-tonei:o przed wyju� do Gcy. 
t>owa: - Jo clt11ba wiem, kio ,r,t 
•rawcą Mpadu.. 

W kom!sar!acle grybow„kim trv.·a­
Ją 1zeie�ólowe pri:esluchania o.,·ól>, 
które zetkcięly 1 � z przest�pe;,:ni. 
Malo watny drob:azi. mało U\Bl�ą­
ca w odcruclu łwiadka lnfonnatJ11, 
mote nap:-ov.·addf miticję na trop. 

Rano dowiałOny 1 Tarnowa mę;t­
czyma podaje 1we personalia. Uja• 



ry neczy oshhl'I myśl o dluaoła­
k,.;..,h pen,pe.,�yw.i.ch socjalis­
tycznego rozwoju Polski. Osłabły 
motywac.je z tą myślą związane. 
Trzeba je pobudzić, wyobrainię 
spo!ecmą 1:wrócić ku przyulo&ci. 
.icst to niezwykle ważny kierunek 
oc:dzialywania partii. Deklaracja 
irlcowa oraz materiały do dysku­
s ;i nad programem partii pozwo­
fa nam rozwinąć to oddziaływa­
nie, którego znaczenia dla odbu­
riowy przewodniej roli partii w 
naszym społeczeństwie nie sposób 
przcccmc. 

• 

Zblitają się wybory do rad na• 
rodowych. Będą nie tylko wyra­
zem stosllnku do programu i kan­
dydatów, lei:z aktem opowiedzenia 
1ię ,.za" lub „przeciw'' głównym, 
fundamentalnym dla narodu i 
palUJtwa racjom. Widzimy w nii:h 
niezwykle watny etap politycznej, 
1polecznej i psychologio;nej nor-
1nali:iacji, Pragniemy, aby był to 
wielki krok w kierunku porozu­
mienia narodowego. Porozumie­
r,ia konkretnego, na gruncie pa­
triotycznej motywacji, socjalis­
tycznych zasad i socjalistycznej 

odnowy, przy uwzględnieniu śwfa­
l(,poglądowej, spolec.:nej i po pro­
stu ludzkiej różnorodności. 

Wielkie problemy we wszech­
stronny i różnorodny, a przede 
wszystkim w konkretny, nama­
calny sposób przełamują się w 
r,ryzmacie lokalnych sytuacji, po­
trzeb i możliwości. Co prawda 
r.arócl tyje i pracuje w Polsce, ale 
Polska dzieli się na województwa, 
miasta, dzielnice i gminy. Różne 
są w nich warunki, poziom gos­
podarowania, osiągnięcia i trud­
ności. W takich realiach odbywać 
się będzie kampania wyborcza. 
Aktywny, gospodarski, obywa­
telski stosunek do potrzeb i zadań 
�wego terenu mote i powinien 
jednoczyć lud1i, tworzyć antido­
tum, uodparniać na destrukcyjne 
oddziaływania, na skłócenie I 

,;zkodtiwe podziały, przyczyniać si<? 
do odrad1.ania i ro1.woju społecz­
nej aktywności. 

Wybory bi.odą rzc,czywiście wy­
borami. Szeroko przekonsultowa­
ne decyzje idące w tym kierunku 
traktujemy Jako jeden z podsta­
wowych czynników odzyskiwania 
społecznego zaufania, uwierzytel­
nienia programu IX Zjazdu. 

Lbymy się z aktywnością 
pr„cdwni.<a . ..  ul od początku pły­
ną wezwania i instrukcje typu; 
,,bojkotować, skreślać wszystkich, 
wrzucać do urn puste . koperty" itd. 
itp. Awanturnicy i tym razem po­
niosą klęskę. To, co nie udało się 
im w 1981,  tym bar<faicj nie uda 
się w 1984 r. Rozsądek i argumen• 
ty za Polską ustabilizowaną i bez­
i;ieczną muszą wziąć górę. 

Ze swej strony musimy UC'Z.ynie 
wszystko, by dowieść, że idziemy 
drogą socjalistycznej odnowy. Wy­
ciobyć i uwypuklić z ordynacji to, 
co nowe. Zadbać o autentyzm i 
nośność tak programów lokalnych., 
jak głęboko demokratycznego try­
bu wysuwania kandydatów. U­
powszechnić nowatorskie treści 
ustawy o radach narodowych i sa. 
morządzie terytorialnym jako Jed­
nej z rundamentalnycl-i reform SO· 
cjalistycznego systemu politycz­
nego w Polskiej RzeczypospoliteJ 
Ludowej. 

Instancje l orgauizncje partyj­
ne powinny jut myf.leł o wyłania­
niu neczyni.śde najlepszych kan­
dydatów. To oni będą glównv­
mi postaciami kampanii wybor­
czej. Jest przede wszystkim spra-

wą i,artil, robotniczej partil 'l'lłoo 
troszn.;-:: się, by było wśniw _:_li 
wielu ,obotników, wielu prr.eds a• 
wid("li młodego po!rnlenia, osób 
bezpar,yjnych. 

• 

W trakcie licznych spotkań ś"'o­
dowiskowych, a tak7.e podczas riy� 
skusji, jakie prowadzili w swoim 
gronie delegaci" wojewódzlwa no­
wosądeckiego na Krajową Konfe­
rencję Partyjną, obecne były cy� 
towane wylej myśli i oceny. 
Wzbogacono je o szereg refleksji 
wynikających ze specyfiki naszego 
regionu. 

Reprezentuje nas w Warszawie 
dwudziestu dwóch delegatów: Jan 
Barzyk, Adrun Bębenek, Stanisław 
Bory.ś, J1izef Broi:ek, Tadeusz Ci4 
chy, Wiklor Czartoryski, Kazi� 
mierz Długosz, JIC'lena Dziewol­
ska, Barbara Kodowska, Józef 
Kurdzielen°icz, Aleksander Kui­
nicrz, Stanisław Maczewski, Wla� 
dyslaw l\lichalus, Jeny J'ttlśko. 
wiec, Leon Morański, Jóie( No� 
wak, Józefa Parol, Antoni Rączka, 
t'mncis:zck Rw.narczyk, Stanisław 
Siemaszko, Jeny Skrz� pski, Ta.­
deusz Swidrak. 

Delegaci \\Ojewód:ttwa nowos<\deckiego na IX Ńadznyczajnym Zjeździe PZPR. Fot. KAW. 

\Inia też wreuole, ie obrateń l!h::1-
wy domal w maki i:naet4cej bójre. 

Pried rodzi:,łl Tadeo�u W. in.�� 
pekton,y Wyd1ialo Kryminalnego 
rotkli11łaiłl ulj�ia osób, które v.y­
typowan(I Jako e .... '6ntualnych �pra. 
wców napadu. Wr�!e 5!yuą nle­
c, ... rpliwie oczekiwane słowa: - To 
;.,11 w, m(tczt1:na. któr11 11b,.,pił• 
C�III lwtt,x' dt1lp(IIUIJqC(',,O bron,q, 
Andrzej C. - nleprncoJ;11·y, pro­
wadzący pas0iytnic1y tryb ±ycia. -
f'olw,erdzdo ,lę moJt t11VoŁ<'an1e ­
stw;erdui por. St(pień. 

Specjalna ttdprawa - l,zeba do­
vat u,.:?l'góli·- Dow,w,two grupy 
obejmuje kpt. Jeny Rab�il)·n. Byt 
mote uda ię za\rz�·mat niebczp:e. 
e;.neio p.c, t�pe<:. Ni<-,tc,ty. An· 
<ineja C. nie widziano w miejscu 
1.amieuk1mla od kllku11a,tu (hl. 

Tadeu,-z W. i )E",:o rodzi.na �!\· 
diliłl na�!(p ,e 1dj(<::i1. Jest! Dro­
r;-m spraw"lł okai:oie tie P,ott O. 
- r61\rt!ft nlepraC"Uillt'Y, karany :i.a 
pobide. S,c1ególnle niebtzpieczny, 
on \o bowleffl p,,1.;ada bror'1 pel1,4. 

Wywi.ldy, obs<>,-wacje. rotmowy. 
Uda;t 1ię 11,talić, tt t Alldrrejem 
C I i P.otam D. ,,...poJdiiałal O!I• 
tamio Rr,u.rd Si. 

!'os'Ztlkiw1nla lcWllją dzieli ! noc. 
Wreszcie pierw•1.T ,ukl"ei: w jednym 
1 · mle-sxk.u� w okolicach Gorlic 'ro. 
ataje ntnymnny Andrzej C. Za.sko­
ezony, ole 1<tawia t"dn ooporu.Do-

prowadrony do RcJ,onov.ego Urti:du 
Spraw Wewnętruiych - poci4tko­
wo milCl)'. Przed prokuratorem u­
jawnia )edaak 1<tezeg6ly, plany. 
przygotowania, podział ról I Ich wy­
konanie. ,amiary. lcasy udenkl. 

Prokurator I ppor. Jan lJele,\, 
oczestnkl\CY w p=łud1.i lu. ma. 
ją duto roboty. Sl<orl�yly ,;ę Jut 
da.,.·no go<hlny un�dowan!a, a z 
p,okuratoT"l!kie(O pokoju nadal do­
b1ei:;a �tukoł 1nuszyny óO pi. anta. 

Tr"''ll op0rnywa po(Oń 111 �praw. 
c:.ml. ta ucil'kająeym etasem. Kat­
da d1wila mote okazać si( ce1:na. 
1':ai:da u,y �ana 'r.fonnac)a wyma­
ga sprawdlcn!a. T�zeba nieustająco 
analizować naply,ujące in!ormacjf 
- obok prawdziwych zdarwją się 
takie, które 1abieraj4 niepolr"Zebni11 
�lly i irodki. Rotyna I d<1,<wiadcze. 
rie milicjantów p0ma,:aią w sellk­
CJI. 

Spośród i:1fom,acjl, które flaply. 
nęly w ciu:u 0,1.atnich t.ne,:h dd 
elektty1u,e jedna: z Rysurd('lll Sz. 
.,.,:ch:"auo o·W.t:,io Bo«°ll( S. - niby 
dziewciynę do towarzy,ah;a, n;by 
n&n�on4. Bott'ny S. od kilko dr.i 
nie ma w pracy. Znajduje 1Ci: ł\\•ia­
dek. który w ostatnich dniach w!· 
dział ti: parę. Znajdują •ii: łwiad­
kc.w!e, którym Ry zard s� t Boi.e· 
r.a S. u 'Jo,,.a\i <prr.!.'"dać dolary I 
gar�robę pnd1odzm·a za,:rar:icz.ue, 
� Skllld dysponov.ali tymi przed· 
miotam;? 7"ów 11·1>:-a anali1.a zda-

r,ci\ z 01<!.atniego oll:re--u I Jut wia­
domo: dolary i garderoba ZO!<l&ly 
!krad.ione w grodnlu Zofii W. 1 
Szalowej. Lop był znaczny, bo wy. 
rosl.ll,Cy około pól miliona �lot�h. 
Na nielegalnym rynku p()JawUIJą 
•i� równlct l'!ardcroba. firanki, wy. 
roby toale\Qwt p0ehodzącc I wla• 
młllnia CW lnne,co mlcs7.kan\a w S1a. 
!owej - \\'lady. lawy K� która po­
niosła straty wy11oszące 158 tyi. il. 
ronkcjonariu$7.0m udat•· �111 rów­
n;et ustalić, it ,pr;:rn-c4 ciętkit'l(O 
i;obieia mętczyzny przed reo:taura­
cj111 „Gorl!t-ka'" )toi Ry,;.urd Sz. 

Sylwetka Ry. zarda s� ury110wu. 
Je si� corRl harddei pvnuro. Wla· 
maBia, kradzie1e. pobit·ia. udzCal w 
napadzie z brouią w ręku. 01. �m 
jednak pozostaJe dalt,J 11a woloosc1. 
Pnybyło tct !aktów do 1prawdzr. 
nia, doszły przecict o-<>by. l któ�y­
m! moela- ti( kontakt wllt ao, .... 
r.a S. 

Waesnym poraok cm I� 1yc..1 , 
te.ram! kolejowymi z CięU.Owic do 
Plowooj szybko krocey dlO.'OJe mlo· 
dych ludzi. Nagle 5!y ,ą: - S:af, 
je1le.<Cie otoc:en1/ - �fętcuu1a ro· 
b, je,;zcie kilka kroków. wld;tł!. il' 
chce podjl!� próbll o<·:e.·?kl I nagle 
1.czygnuje - nie ma nan . Na rę­
kach talrzaikują ,:� ajd�::ki. 

Na wo!no:ia pr,io<h1l Je ,.e 
l'iotr O. Komw kal l'AP i 30 �ty, 
l7ni8 1984 r. podaj f" Jlkc >IUHiU, 
�,e WoJewórl·•· 'IO l" edu SI>' "' 

Wew�t>::C'll/Ch w C,orro1 it Wie,Jloo. 
polakim 11jęll g,-otlitQO b4ndytę -
JO-łetn1eoo Piotru D. J l  bm. ,joko.. 
nai on wroz z koleg,am, MpO;!hic NI· 
bi,.nkoiocg0 z bronią to ręku !Ml 
mie•:ku.Piie w 810/e.i N-Wj {UIOj, 
nowołqdeekie). { ... ) Przt1 bond� 
j1.uikcjooorfu1:e rnUicji :nolefli Jli· 
,1oic1 z p,(CtOT11G ł.:tUl.;o"l, IUI\Wl&­
CJ� 

1-:k.percl i Zaklado Kryminau,ty­
k! KG MO nap, zą pói\n!ej: l)ou,o. 
tiow11 piitolet.- produkcii nlem,ec­
kiej, l!dduJe 1,f,' do oddanóo ,tr�o­
lów. 

Dowieziony mil.eyjnym konwo­
jr,n 1 Gorzowa Wielkopol•kicgo 
l':otr D. przymaJe Si( do napadu I 
bron;ą w ri:ku. N:e onc,ędlfl 1'e· 
b'e. nie o<Zcz�dza W11p6\11ików: -
To Ry,:,a.rd Si. 11a®ł, ie „kwadra!" 
• 1! c:ysty, :zt IJ.fd: e u• m t11/ko 
�·a,v d:iadck, że h•P b,fd.. l<ICZ· 
. 

7.a r,otr�rn D. - Mtll.tnlm z ban• 
dycll:ieJ tróki - 3 lut..-,:o 198-1 r 
u.mkn„la 1i� brama Zakładu Kar• 
,,. llO w Nowym S:iczu. Zamkn�la 
ie chyba na dłoao. Jako te .. dził!'-

1 ,  •,a i dY•óikll� c,.y\i art. 210 f2 
:.:1n.i1'-�;��

d

�!, ��
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C,y uja,,., ono jo}. wszy 
<pr:,wki nt1d,ą,·j Cę lcójkl - od· 
0< .,· e t, -j.ią' Jesi<ie d,.• .... ..,. 



* :PANORAMA- Rł:C.ioNV * 

Harcerze 
Zcokopian..ka ol"l{aniz.acia harcer�ka :i:wieksu 

o'.cn.sywn<Mt 1we11:o działania, Znacznie POtJrawi­
lJ sic praca drużyn I szczepów, I to z.a.równo w 
wkresie pro;:ramowym, jak i ou:animcyjnym. 
Komend:l.nt.:,ta Wanda !Uanltnka inl'ormu}e: 
Rea!izu;.?mv obttnie PTOQram od:noki chorqg­
wionej I rucl111 1zlondaroweoo. Wi(Ks:olć dn,,ż1111 
haTNrlkich I 1taruoliarcer1kich @lei11 do klubu 
„Pomocne rę('e". W mim:u i kwietniu odb(d:ie 
Ilf wiele Imprez, takich jak np. Karnawał Zu· 
chow11, ko,ik1tn rzetb11 w .łniegu, Il Zimowt Mi­
strzostwa Uufco w naraannoie, Xtl Festiwal 
Pltiiów Zuchowl/1,'h, X F,utiwal Piotenki Hat• 
cerskiej, Pr.reg:qd Ttatr=11ków zuchow11ch ara.: 
Manewru Technicrno-Obronne 

Zukopiai'lika Komenda Huka d\WI wal!c przy. 
wiąrnje do kur$&,,,, irutruktor,-kich I swtkań do­
szkalających. Du.<e nadz.ieje aktyw !n.s\rnk!ors)ti 
w:qte a p0w_st.1llł w &\fC'Zl1iU br. przy Un,:dzie 
M'ldta z.,kr.panei:o I Gminy Tatrzańskiej Rad.i 
l\liochicly. Marzeniem - !1'ain)·m - je;t siwo.­
nenie ośrodka hareer ki�o w Kościdi�ku. Z p0-
moct1 hai-cenom w kh codziennej pracy przy­
chodi4 pik Jcnr �wadd:i z W0Jsko1.1:e.,;o Zes­
połu Wy-pocz.ynkowe(o ornz :\brl:ui Witow�ki -
pnewodnicz.ący Rady Przyjacl/\1 Han:e:-stwa. 

Plenarne p0.sledzenie KM PZPR w ,prawie 
m!odzle:ty sformułowało dla edonk� partii ch.ia­
laJących w harcerstwie liZ<'Te!! udań, mających 
na celu wzmoc..,ienie m-ac:, ldeowo.-wychowaw­
czej oru �r� Jakości pracy druiyn w .uko­
lach średn,ch. 

Zakopiańsc:y harcerze wtąezyll się w obchody 
40-lecla Polski Ludowej. Wykonają liczne prace 
spoleczno-utyteeme dla środowi.sk::i. a w dnl3ch 
1---:i cierwca :wrJl:anizuj\ Zlot Mlodziet:, Harcer­
skiej. Chociai w tórach Je..�ze dma. to w Ko.­
mendzie Hufca ro�r.,:ly �,, jut orzv(otowania 
do akcji letniego wypoezynku mlodzieiy. 

STANISlAW KAtAMACKl 

NOT - województwu 
P od  kon'.ec Ju�o oceniono (b.lalalność Ridy 

W,,JewódUieJ Federacji Stowarzy�zeń Naukowo­
'I"echnieznych NOT w Nowym Sączu. Podkreśl0t10 
pozytywne Wyniki macy Komitetów ds. Och.rooy 
Srodowlska. Go,:podarki Zywnościo-j. Infonn.a­
cji N�ukowo-Technicznei I Jak<:lki orn poi:ytyw­
llY ud"l'al fOT w rozv,,oju racjonalizacji i wyna­
lucroścl w roku 19113. 

Zwrócono uwag(: na koniec1nośt dbania o etykę 
iawQdową inżynierów I te<:hnikOw, a talde potrze­
bę roitoczenia Ol),Seki nad raipociynającymi pracę: 
młodymi kadrami. 

Rada Wojewódzka oraaniwwala w roku ul}le­
,:lym szkolenia kadry technicznej układów l)Clle• 
my�lowyeh w z.akresie reformy ,:o,;podarczeJ. Spe­
cjali.ki z 1aklad.Ow pn.cmyslowych wo,ewódz.. 
twa l cal('!!o kraju wymieniali dOiwi.ldczen:a 1wla­
sina w kwestii wdraiania p0s\epu technicz.nl'!(O 
I do,,owanych bodfeów spo�Ulł!'i(o I materialne�o 
%.lintece.sowano:a. Te formy pracy NOT bedą lcon­
t:rnuowme i w roku bCeia,:ym. Kontynuu� 1ię 
równi('l: wspó!z..;wodniclwo w z.akres:C wprowa.dz.a­
ma n.a)now;zych o.siągnięt techniki OrJt o,zcnxl­
nołci paliw I energii, podnogien:ia be:r;pieez.eńslwa. 
l tr.W.eny pracy. itp. 

W"l)6lnie z WKTiR i ZS.\!P organizuje 1:ę O!!m­
pjady Wiedzy TechllkzneJ. turnieje Młodych Ma­
&tnów Techniki I współzawodnictwo o tytuł naj­
lepiej dt.ialającei:o Klubu Techniki I Racjonaliiac:ji 
w wojewód•Me. a także giełdy dla rolnictwa. 

Nie upomniano rOwmei o U.'latyd"akcjonowmiu 
aeniorOw - dzialacu NOT-u. Po,tanowiono wo­
pularywwaf ;eh sylwetki, jako autOC"Ów i budowni­
ciych przemysłu w 40.Jeciu PRL. 

W pien::irnym p0sled2,eniu RW NOT brał udział 
nned<Lav.-idl'I Rady Glownei. pro/.. Lech Le""Ml­
do..-..ki. Qct,riil on POiytywnie nracę kadrJ te,h­
n!CZJJei Nowosądecki('(o, ,wlaszcEa w ukre�:e 
uruehom:enia produkcji ant)":mPOrloweJ. Ol'(alnll0-
11,ania l'Ożnych form siko.lenia. lniejowania prted­
•-ewzieł o:y;aniza.cyjno-\echniCl'nych siu4eych 
uodooueniu walorów jakoliciow)-ch produk--an)"Ch 

wyrobów. Podkreśli! kouiecm<ltit w:ięk,rz.ego lllin­
ttre.owania WJnćkdmi pracy młodej kadry ti· .'1• 
nie:mei i wprowadzania do Zespołów pedagc,iicz­
rych Te<:hników i SikO! Zawodowych in>.yn;erów 
:,. pnemys!u. celem &klualizacjl wiedzy, unniów 
pod kątem konkretnych potrzeb noszc.oe!(ólnyeh ,.a­
wodOW. R,da Wojewodzka NOT POwinna u.st,alił! 
formy w.;pólpracy z władzami o,iwiatowymi w tej 
dtiedz;in;e. 

• 
Z inicjatywy N.iltowców, Odlewników. Mecha-

1'ików i ElektT)·k<Jw ine.;i:,onych w branl.owych 
Stowarzy·zeniach Naukowo-Techniclllych - pad 
kmiec lutego br. powofono l\lóędzyst(7Wany:<!('ni0-
we Kolo Seniorów Naczelnej Orga."lizacji: Tech­
nieznej. 

W zebran!u zalotyc:!el,;kim uczestniczyli prted-
1\awicie;e SNT z więk."!.ych gorlickich zaklijci•)N 
pracy. Om6vi.ono statutową chi�lałnośt lcoh, je;:o 
re!e i zadania. 

Uczestnicy Jl)O\kania l>Ol)a.'ll inicjatyw<:: wląc�­
nia I.i<:: ,;enior6w - c:lonków SNT do olxhn<iów 
40-le�ia PRL. z uznan;em podkreślili Ich doś·.,,"Cad­
c:.enia w dl.iał'11nokl innowacyjnej ! ee� pod­
J(:<"ia 1ie tachowych ek.,;perty2. jak np. occ:iy � 
mrożonych Inwestycji, POziomu Jak<i.l,d produkdi. 
aktywizacji e�POrtu itp. 

Zamie.u się powoła� Rade Miejską FedecacJi 
S�T Nac�lnej Or11:anhacii Techn.iCilleJ w Gorli­
cach, która by inte;!rowala ezlonków wokOł ble.i.ą­
cy(:h zadall. Seniorzy będą mlef upewniony u<hial 
w wyciec:.kach, w \.:Irgach, mocą lcon.yg\.ać z cz.a.· 
SOPl,,m technieznych w Klubach. 

WYbrano Za.rllld Kola w ikbdlie, Bronbła.w 
SI.oj - pr:.eWodni.c2.ący.Wlnemt1 Malare,.·k:. -
sckrelan. Antoni Wieścleeiń�ki i Marian t.11.>u:.z,·n­
aki - z.a.s�pey paewodnicząee�o. W zebraniu b,..,u 
udlial: ci!ooek CKKP PZPR WIMlysla.w Micbellus 
1 pcz.ewodnk:,,ący R.'\I PRO� w Gorlicadl St1111.i-
1law fiwinia.cski. 

WITOLD PAWLUS 

NAPoOOALU ••••••••••••• 
Kupowanie dywanów prze, miesz­

)anców wsi I miut Podhala jest wy­
jątkowo mOlbe. Przed *lepami w 
Nowym _Targu ulitawiaj,\ się kolejki, 
działa cicha Wormacja. Kupuje 1ię 
towar Jaki jest, dobry i tandet.ny. 1',:ad 
Jakośc!11 nikt się nie ustanawia, cza­
lOlll nad kolorem. 

W kolej.le.ach wystaJlł &Laraz.e kobie­
ty. Upańe i mikl.lllce. CUlllem zdana 
&ię kłótnia, te ta lub inna pcha 1ię 
po dywan po ru któryś. Jak jest, 
trudno Iii:: dowicdzieł. Zeby ten dzi­
,.,,ac:z:ny handel obserwować, trzeba 
mieł cz.aa f odpomo..t ducha. 

Madllląf by na te koleJ,;I, gdyby to 
wszystko nie r;od1ilo w sposób pny-
11:ry w ia.ady ety,kL Sianiu kobieta 
dtwip.Jlłea pn.ei miasto dywan W 
przykry obruek. A pneciet kiedy ta 
kobieta wysóądtle z autobusu, ł)edz.ie 
musiała jesz.cu !U do domu, kto wie 
jaki kawal dror;i? Jest tinta i nawału 
prac na W$i nie ma. C1.yt mętowie, 
synowie, eórki łych r&emlodych nie­
wiast nie wybraliby się do miasta! -
Daj pan chłopu pie!liqdze, Io kupi, co 
1ię mu każe, ale laku wlezie do kffaj­
PJI lub 11a rndinę, .tebJI ,;ę 1lQChłep­
toć 10ÓC!CZ1/lka. Wolę ;w.i ,arna mitt tt 
zakUpJI !IO głowie - pOWiada zac:ad­
nieta kobieta. 

aleco przyplątała &ię teraz przykra 
1rypa pochodzenia (podobno) .war­
szawskiego i kładtie kogo papadnie do 
loika. Spośród moich 1ą,15iadow z .ie· 
dnej klatki w bloku poz.mtali Jena.e 
na Il()(ach tJlko niek1.óI7.J - reszta 
poci łię po bahbch. 

A w Nowym Tarcu nie ma.my nad­
miaru lekarzy, pielęgniarek I laboran­
tek. Cl co są. up,raeują •ię 11,ię,:: C<)­
dl.i.ennie µk nieboskie stwonenia. -
Jtu; JIGWl!'t 111;. 11ar2ekam11 bo i po co. 
Nikt od nuu IUe pomoże. Te ciężkM 
toc2ki zdrowio. rnwirn)I pchoć dopóki 
111a1n Mfflll"I zdrowUI wy1Uln:ZJ1. 

W nowołar1ikich pn)"Chodni.ach pra­
cu.ill pnewatńie panie, kt6re odcho.­
waly jW: diieei. Mi� "Ił na urlo.­
pach wychowawc:1.ych, macien:yńskich 
i chorobowych. Sytuacia jeat trudna. 
Najtrudnie)Sz.a w laboratoriach anali­
tycznych. Zalatv.ta się tylko konleei­
ne przypadki, jut rozpo7.mv1e; in.-ie 
pn..ef;Uwa się na dalsze terminy. Na 
;[niki tri.eba cl:ekać po kUka tygod-

romiaicl JudZ.:e be�lędnością, u.­
w10ieią i lel<ccwatącym 1lO&Unkil'm do 
lo&ow,'(:h nieraz prt.ypa,dkOw. N;e jest 
lajemnicą. ilu lekan.y odenlo , 1',:o­
wego Targu, ieb:, mieł 1pok6j i nie 
ujaddć się o swoje racje. Lek.,rze 
pn.egryv,-ali kif"dyś, leraz Nowy TMC 
1l<irinny je;t ratować się pomocą 11 in­
nych mia.&l W &pól:dz.;ełni id,r(mia nie 
;,.« lepiej. 

Oolk..,ąlem pn.yluej spr;;wy, kfor11 
Nowy Tuc bed� musi.i.I z.a.latw�,ć 
latami l to cierpliw.e z.a.c,erając przy­
kre tradycje raz na .ta,.....ze. Gdy wrcsz­
cie w Nowym Targu .tanie npifal, 
kto w nim b(:<h;e prac:owa]! Wiem, 
co :tlnśliwi powiedzą: - DoczeklU! się 
t,•go ł!piUl!al - Doczekam, doczekam, 
tylko tneba umieł runyć 11Jm;r,;,e 
,ora1L Przeciet kiedy Nowy Targ bJI 
je,$:icte miejscowośei11 małą, z.bud<,;1,a­
no IJllllCh liceum. To przesiiośt• W 
Polsre Ludowej nabudowało �ię sJ)nro 
w oparciu o si!y społeczne. Tra,dyr)a 
wi�>c jest I nie wierzt, teb:, by' na 
śmierć uśpiona. 

Oclpowiedi ta nie do końca ll1llie 
pnekonuje. Wiem. l:e 1t:aździnka je,i,t 
lei cz.lowiekiem. W katd:,m razie po­
winna nim być. 

" 

Gdy się uiCUJą na Podhalu przy 
Z Rynku do Dworca PKS w Nowym 

Targu jest 1pory kawale.. drqp:. Ko.­
hie<:iny, które zdołały kupić dY\l,·aiy, 
tanczą ie na ramionach tub pod pa­
chą. Do tak.sówki Nlon &l(:: nie mieści. 

ko!lcu 1imy odwilże, natychmia,;t przy­
chodnie lekanskie zaludniają aię ki­
chającym i kaulącym tłumem. Do le. 
kana obowi4zuje kolejka, chyba ie 
koCoł &<>r:icz:ti:a wali 1. nóg. Na domiar 

Poblemy nowoLarskiej llużby ulro­
wia isL'liej11 jui !ala. Spov,•odowali je KASPER SMREK 

Przed dwoma laty w Gorlicach ·dokonano uda­
nego eŁsperymentu: z dwOCh oddzielnie dzfalajo1-
rych placówek kulturalnych (m'ejskiej I zakłado­
wej) utworrono pierws.r.e, i Jak dotychCUIS - je­
dyc,e w WOJewództw,e Centrum Kultury. 

Zriikn,::ly podzia.ly, nuda I ustO!. W>elklm po­
wodzeniem cies.ią 11ę kursy tańca I jęz.yków ob­
cych. dtiała teatnyk: dLeci(:cy J Teatr Ma.łych 
Form, ro,poly muzycme i ta.necuie. Odnoszą suk­
ce;y rnlodzi modclan.e. Pow�ta.je Oy;.ku,;yjny Klub 
Filmowy I kino . dla . d.:.'.cci. Z końcem maja w 
G0, licach odbędzie ,ie Wojewódz.ki Pnegląd Or­
kis'!!lr J)etycti; Roma.o R«szulek, od roku p!'Owa­
d,..;1.cy zakładową arkic.;tre. ma nadz.ieię . . że być 
m,, .e tym rarem .kreo muą,·y uphsują ,nę na I 
n, .... ;.,;cu. 

W Gorlicach od lat dzi:.la wielu amatorów -
pia.st; ków. Paei dlu�, okres pozo.stawali w C:e­
n u. hrakow,i!o im foc!1owej opieki i me<:"ena. a. 
O.,e,riie coraz cześtiej dają znat o sobie nie t�·l­
ko w mieście, lecz takk w t.erenie. Utworzcn.e 
l\ob<,'.!llczeeo Stowariys�;a T11.•6rc6w Kultury 
o:a, otwarc;.(' Galerii BWA �lalo ii<: dla nich du­
Ż.\ zaruą. 

W dawnych pomies:tc2lllliach M�j.,kiego O.trod­
k., Kllltury przed dwoma laty rozpoc,ęla d.:!�bl-
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nośt Ga!eiria BWA. Prezcntowali tutaj awe dzie­
ła T1ybitni actyści m.in. \\'lad}·slaw lluior. Du­
mą kierownika Galerii rzctb.lar.za Zdzhlawa. To­
hla, jest udana współpraca z amatora.'lli, którzy 
zna.letli si� pod Jer;o opieką we wrze.ś.niu ubie;łe-
1!:0 roku, gdy założono Klub S;r:tuki. Skupia on 
bli>ko 60 osób. W piwnicach Galerii odbywają 
1',:: •potkania z artystami, wyświeUane są filmy 
pned::;tawiająre zarówno twórczo:óć po,zcz.ególnyeh 
mililnów. jal,; i historie stylów oraz kierurik6w do­
minujących w ntuce różnych epok. Arna\oriy 
koruultui.;i 1i,:: z fachowc;uni. biorą udz.ial w ple­
ne,,r.1ch, odw.ed:i:ailł w)·stawy w innych mia.&tach. 
Najwybitniejszych twórców niepro!esjonalnJch 
Zdt.islaw Tohl pragnie z,ipre.:e,itować 12E-rokiej 
publitznoki w c�ie i.ndywidualnych wy,ta"'· 
W,iród cdonków Klubu Si\uki imienia Alfre'la 
Dlugc.s:i:a, gocLckie«o „Kikiforn'' nie brakuje ul.J.­
lentowany1·h arty.,tów. 

- Zairt1eTe1owo11i1, jakim ci.enJI 1ię KJIW Sztu­
ki iwtridc:)I o IJ1711, jok ba.Tdzo !wb<!' w IU<!'wie[­
kior:"h OłTod�h 1pragniellł sq wiedzy - mOwl 
ZdUS!aw Tohl. - Mie.si�znie Gai<!'rię odu:ted2a 
500--400 otób. WbTew ocukiwonłOm - tf"lldno w 
tej uni.J)ie Zllaiell mlodziet ukol11q. N;. IDiem, w 
ja.l:i 1posób naUCZ)ICie!e WJl(:hOwanio plarl)ICZll<'po 
Teahzu,ą pragrom, aic kor2)1stając z możltwofoi 
polrn:anUI uczniom prezl"lltowan11rh u Ml d!ie!. 
Wielokrolnie pirernllłe zawfodamio!em ukołJI, pod-
1towowe i łrł'd11ie, o kole;nvch w111utw11ch; od:e­
wu 11ie bu,lo, a lll>jbt;.:��a i placówek 1:ko!n)ICh 
.."1<'id11je fil' :o,l�dw;e rto me'.TÓW Ni Go!eril. 
• W 5;11i hlu,;cwu Regionalne,;:o PTTK ogląd.il.om 

Lucyna Kaszuba 

NA MIAR� 
J)iMwsiĄ z zr,;,lanow.u Yt'h prrtz BWA ei<.!l)ozy( J1. 
JUarek Bardccki, auto na1trojowych J>ejzazy, z 
p('wnoSCią należy do najlepszych w groaie m.111..l­
Uy*amator6w. Szkoda tylko. ie Muleum 11ie ;,· t 
cz�iej odwiedzane. J(',l:o $iedUba - Dom K'1/­
bera znajduje si� tui za Rynkiem, n:e.,tety mJło 
kto Ula ten a.dre:1. W odw;E>diinach w M1i.eum 
towarzyuylo mi dwoje ci,.iccL ,a oko - u, �ió •.-, 
ł J 7 kla�y. Znajdują,·ą 1ię w centrum mi st p,ł;i­
ctiw:kę odw1edtily pa raz pierw.-zy. Wpr„wdiie ,. 
Jtępujący kierownika Le<n.k Bno2011,kl. kon :­
W'l.lor, mOwl. że 11ezniowie �ą tu c�styni; IC ,·.,u, 
k'ci widat - ni.e ws;zyscy. W kilku ia.l;ach un;­
kając z pOWodt.emem tak charaktcrystycl21ego . .  
małych muze<iw c�u w abiora�h. zcromJdz ··no 
pamiątki I zabytki opowi„dające o tradycji !udo­
wej m,es;,J.c"ńc6w Z,emJ Gorlickiej I historii m:a-
1ta. Wn1;\r.:e chaty porl�"rz,dl:ikieJ, ru,tby lu(lo. 
,11� artysty Alltoni�ro ll>bla I dM'll"Tlty d�k<'ra· 
cji arehltrkton,,. ir,ej wykonane przez t.ei:o d<, ko­
nale,,::o fillyce: . pil.kne okaZJ' d<na:11r)!o r"':ri.c>­
sh - to nairiekaw�ze pozycje w 1.b!nrath e!no,:r,,­
fk.uiych. :. 1w, ,-t.·i n>lf'isca J)Oliw>(:<'<>00 hił<t<>ril, 



* l'ANOnAMPr Rl:CióNV * 
Bóbr w Nowosądeckiem 

l',o!ski Związek Lowiccki o d  lat pro­
wadzi wspólnie z Polską Aka,,:Jemią 
Nauk akcję aklyw,nej ochnmy i za­
siedlania bobrów na terenie na>'>.ei:o 
kraju. Starnniem rn}·śJ.iwych woje­
wództwa nowoo,1deckiego w kwietniu 
1983 do rzeki Ropy w górnym iei bie­
gu wpuszczono 8 sztuk bobrów. Na 
wio.;nę bidące,lo roku planuje się 
sprowadzanie dalszych dwóch· par. a 
w okolicach Krynicy (na terenie Le­
śnego Zakładu Do.świadc;.abnegol też 
przewidziano osiedlenie kilku rodzin 
bobrów. 

?rze1J11aczone do dalszej hodowli 
bobry odlowiilllO w Zakładzie Doświad­
czabnym Popiel.no, należącym do In­
stytlltu Gooetyki i Hodowli Zwierząt 
PAN 

Bobry po niewielkiej migrac.ii i pe. 
netracji te,rem.1 obraly sobie siedlisko 
na rzekach w okolicy Wysowej, Zdy­
n i  i Klimkówki. Przeżyły peLny cykl 
.-oczny, a oboorwacje wykazały, że za­
domowi!! się na_ dobre. �ietrudno 
�twierdzić ich m1eJ3Ca pobytu. bowiem 
w pobliżu siedzib sa ślady żerowania. 
spiętl'Wlle tamą wody i pośc,ioiane 
drzewa. Eks�ryment udał się w1ięc 
całkowicie i PO wielu wiekach nieo­
becności bobry powróciły na teren No­
wosądeckiego. 

Są to zwierięta prowadzące ±ywot 
ooiadly. Budują wielokorrdy�acyjne 
„domy". Jak ludzie gromadzą zapasy 
na ZJmę. Lubią żyć groma&1ie, w ro­
dzinnych stałych stadłach: bob.-zy 
„związek malWńskin zawierany jest 
ina. cale życi<J. Zdarza się, że bóbr stra­
ciwszy part.nerkę lub parLnera żyje 
już samotnie do śmierci. Ro&iice bar­
d.w troskliwie opiekują się potom­
stwem. Przez pierwsze trzy lala mło­
d€ pozostają z rodzicami. którzy uczą 

Spiętrzając wodę, spuszczając �alęz;ie 
do koryt górskich potoków - bobry 
wykonują robotę pażyt=au1 dla sie­
dli.ska ryb, a zwłaszcza pstrągów. któ­
re ,najdują doskonałe &Chronienie i 
dostatę;k wody w bobrzych jeziorkach. 

W Polsce mamy bo�ate tradycje 
ochrony bobrów. Sprowadzenie tych 
zwien::it w Nowosljdeckie jest dopiero 
początkiem zadań dla wielu myśli­
wych. Przypomnijmy wielki udział 
myśliwy,;h w ochl'Onie zagrożon_ych 
kilku innych gatu,nków rodzimej fau­
ny, jak choćby żubra i !osia, co w 
konsekwencji doprowadziło do oono­
wnego WJ)isania ich na fote zW"ienąt 
łownych. Zasiedlajllc bobry w naszym 
wojewóc!,:twie, .pragnie się wykorzy­
stać ich wybitną role Srodowiskowo­
twórczą oraz szerokie powiązania eko­
logic:llI!e z innymi gatunkami zwie­
rząt, a tym samym wi.bogacanie ło­
wisk. 

Dla wsp/ilczesnego człowieka szu­
kającego możliwości szybkiej i sku-

Czy panu mało? 
· 11 maja 1982 r. oddałem radioodbior- tylko na dwóch stacjach. Po ponownym 
nik do naprawy w punkcie Usługowo- liście zjawi! się u mnie prezes spół­
Wytwórczej Spółdzielni Pracy przy za- dzielni, ale nie po to, aby sprawę za­
kopiańskim osiedlu Lipki. Termin wy­
konania uslL;gi ustalono na 31  maja te­
goż roku. Początkowo co dwa tygodnie, 
patem co miesiąc dowiadywałem się, ie 
radio nie jest naprawione. Tłumaczono: 
je,1.cze nie ma części. Dziwiło mnie, że 
do popularnego radioodbiornika pro­
dukcji krajowej przez tak dlu,ti czasme 
można dobrać c?,ęSci zamiennej. Wresz­
cie w od.')Owiedzi na wysłany na po­
cżątku bieżącego rOku li.st. pewne/';o 
dnia w drzwiach mego mieszkania sta� 
nal pracownik sp6ld?-ielni z radiem w 
ręce. - Kazono mi to tu przynieść. -
Gdy spytalem, czy sprnwa jest jui cał- latwić czy przeprosić za tak „błyska­
kowicie załatwiona, odpowiedział pod- wiczną i skuteczm1 naprawę", lec7. by 
niesionym głosem: - Jeszcze panu ma- mieć do mnie pretensje, że podając 
lo, że ma pan radio naprawione za dar- adr€s piszę tylko: ,,Kościelisko". Rad.io 
mo• - I zniknął za drzwiami. Po wy- zabrano do kolejnej naprawy. Teraz 
pr6howaniu okazało się, ie radio gra tylko czasem się zatnie a wtedy doty• 

tec:z.nej rege,neracj.j swych sił fizycz­
nych i psychiCZ11ych w kontakde z 
maili.wie naturalnym środowiskiem 
µnyrodniczym - środowisko z żere­
miem bobrowym jest bardrro wartoś­
ciowe emocjonalinie. Wiele godz.in mo­
żna spędzić w dyskretnym sch.onie­
niu,. o�rwując zachow.mie się tych 
pasionuiących zwierząt. Moi.na zap0-
mru.eć o całym otaczającym świecie i 
jego problemach, bez fału zamienić 
polowanie ze strzelbą na polowanie z 
lornetką. 

Aktyw.ne włączenie sie w ochronę 
bobra to także potencjalina możliwość 
wzbogacenia w przyszłości o ten gatu­
n<lk naszej faW"!y łownej, Według 
wszellcich prol;l'loz. w niektórych re­
gionach już w najhliż.,zych latach 
b601" wejd:Zlie na listę zwierząt lo-w­
nych, choć oczywiScie nie możemy się 
łudzić, że stanie się zwierzęciem pos­
politym_ Zbyt mało na to mamy od­
pawiednkh siedlisk, takich jakie są 
np. w Fi:nla;ndii, Norwegii czy Zwiai­
ku Radzieckim. Niemniej samo przy­
wrócenie tego zwierz""ia różnym re­
jonom Polski. a wi� i Nowosądecklie­
mu, wirnno przynieść wiele satysfakcji 
a także uatrakcyjnić pad względem 
przyrodniczym środowisko. 

Czeka na.s I.rudna praca. Będziemy 
musieli zająć się nie tylko ochroną i 
rozprzestrzenianiem bobra, ale także 
wychowaniem przyrodniczym szerokich 
k:r,:gów nasze::(o społeczeństwa, zwła­
szcza wiejskiego, zasr.czepieniem mu 
pietyzmu i mi!oSC:i. dla skarbów pol­
skiej pnyrody. 

JULIAN HUTA 

GORLICE 

kam jednego drucika .• Na szczęście 
wjem którego. Aha, jeszcze jedno: ża-· 
dnej gwara11cji obowią1.Ującej po WY· 
konaniu naprawy nie dostałem. 

Zdumiewający jest stosunek Zarządu 
Spó!dzielni, który nie raczy ildpowie­
dzieć na list klienta. Zarząd uwaia wi­
docmie, że klient, który otrzymuje 
sprzęt.z naprawy w blisko dwa lata po 
ustalonym terminie, powinien być o­
gromnie wdzięci.ny za to, że w ogóle 
otrzymał go z powrotem. :l.eby jeszcze 
przepraszać? 

Jeżeli obywatel nie dokona w termi­
nie jakiejś płatności , placi karęza zw!o­
kę, naliczaną natychmiast nawet pny 
jednodniowym spóźnieniu. Niezapłace­
nie kary powoduje nawet oddanie spra­
wy w ręce komornika. Płacą te± kary 
za niedotrzymanie terminów różne 
przedsiębiorstwa, jednak Spóldzielnia,o 
której mowa,uwaia widać, że jej to nic 
dotvciv, iwlaszcza w stosunku do in­
trum-klienta. 

ZYGFRYD DZ!EKAŃSKI 
KOSCIELISKO 

Lekarz 

z Tyhrianowej 
Ka.ilmie.,. Piergie,; - gćoral rodem 

z Zawoi, absolwent Af�lldemioi Me­
dyc1mej w Krakowie, pierwszą swo­
ją pra� podjął w cze:rn'C'tl 19S9 r. 
na stan(>W"isku �e.rowmika Wiejskie­
go Ośrodka Zdrowia w Tylma1110-
wei. Pra,:,uje tam do dz;ś i w czer­
V."CU br. be-dz.ie obchodzil jubiJeusz 
25 1a,t służiby społecznej w j(dnej 
placówce 

Tyhnanowa - to wieś let.niilkawa, 
Jeż.ąca naod Dunajcem, na trasie 
Krościenko - Nomv Sącz. Kiedy 
młody lekarz r07lPoczynał pracę, 
Wiekki Ośr00€1k Zdrowia d�o­
wal dwoma pokoikami wynajmowa­
nymi w domu jednego z g�a­
n:y.,bez kwiaUa elektry=i.e-go,·a ca­
ly pe<rsonel ogrn'niczał się do leka­
rza i pielęgniarki. 

Kazimierz Piergies, po poznaniu 
stanu zdrowotnego wsi, energicznie 
zabrał się do pracy.Nietylko w swym 
zawodzie - w!ąc,.yl się też do prac 
spoleewych. był wspoliniciatorem 
wieln, czynów przyspieszających ro­
zwój tej micjscowaści. takichjak bu· 
dowa s7.koły w T,-·Jmanowej czy 0-
��ka Zdrowia w Ochotnicy Dol-

Po roorga'nh.a.cji ra<d na�odowyeh 
bmlynC'k admi.nistracyjny tylmilłla­
wskicj GRN zami<Jniono na Wiejs)d 
Ośrodeik Zdrowia. Zmodernizowano 
go i rozbudowano. uzyśując e du­
życll pomies?<:wń. zaprowadzając 
centradne og;rzew..-iie, cieiplą i zimną 
wodę. Urwhomiono gabinety: ogól­
ny, zabiegowy, pediatrYC2lllY ! sto­
maWlogi-cl.llY oraz puDkt aptecrzuy 

Niesienie ludziom pomocy jest 
pas-ją doktora Piergiesa. Ale lelkarz­
spoleczni.k w swej pracy na Wlli 
m,.,i się znać na w�im - nie 
frlko leczyć. ale i pomagai:. Uttyć. 
Kazimierz Piergies szybko więc u­
,mal. że konieczne je,,t podnos.unie 
kwaJifilka-cji. Ukońoczył S"!)ecializację 
n stopnia z podial.rii i pracuje rów­
nież jako pediatra w GmIDnym O­
środku Zdrowia w Ochot.nicy. Do­
�-dża do sz.,itala w Nowym Sączu, 
gdzie robi specjalizację I stopnia na 
oddziale laryngologi!. Ale i tego 
= widać mało, bo jem::oze praouje 
w Pog�iu Ratunk<)IWym w Szcza­
wnicy, 

Za udział w pracach społecznych 
oraz podnoszeniu stanu zdrowotnego 
�wej gmi.ny był od1JrJaezony Odma­
ką .,Za Za.sług! dla Ziemi Krako­
wiskiej", a w 1981 r. ot.rzymal Zloty 
Knyi Zaisiugi. 

JóZEF WITKOWSKI 

.GORLIC 
w tym - pamiątkom z I wojny światowej. Urzą­
dzenie wnętrza pozwala zachować nastrój dawnych 
CZD.SÓW. Do najcenniejszych ekspOnatów, poza do­
kumentami llis\orycznymi i zabytkami sztuki, na� 
leży niewątpliwie aparat destylacyjny Lukasiewi­
cza. Wiele wartościowych przedmiotów, z hraku 
miejsca pozostaje w ukryciu, w magazynach. Jest 
jednak nadzieja, że już niedługo Muzeum uzyska 
dodatkowe sa.!e na piętrze, gdzie na razie =aj­
dują się biura WPHW. 

Jest także dufa sala widowiskOwa, gdzie można 
obejrzeć spektakle małych form teatralnych, wy­
słuchać koncertów, czy wziąć udział w spot.kaniu 
z pisarzem lub podl:ó;ln:kiem. Mimo, że warunków 
lokalowych mogą gorlickiej bibliote<ae pozazdroś­
cić inne miasta. i tu - jak twierdzi dyrektorka, 
Irena Belniak - Jest ju:I. �byt ciasno. Rozrastają się 
zbiory, przybywa czytelników. których liczba wy­
nosi obecnie ponad 7 tysięcy, 

- l\1omy wiele planów - mówi Irena Belniak 
- lecz musimy liczyć się z możliwościami fi:nan.-

kami, ma na $\VOim kan<.:ie wiele czynów spo­
lecmycb. Jego C2.łonkowie pned laty wystą[)lili 
z projektem utworzenia Parku Narodowego na 
Magurre. Obecnie Stowanyszenie przeżywa okres 
zmnie}Szonej aktywności, a od dwóch lat działa 
bez prezesa. Da}e się zauwaiyć jednak ostatnio 
pewne ożywienie; pierwszą jego oznaiką może być 
inicjatywa, by książka Bronisława Swieykowskiego 
�z dni groZI/ w Gorlicacll" wydatla w 1919 roku 
i będąca dziś „białym krukiem�, została wzno­
wiona. 

Do najbardziej uczęszczanych placówek należy 
Miejska Biblioteka. stojąca w oent.rum miasta. Bu­
dynek, który zajmuje ona od dziesięciu lat, zwra­
ca uwagę nowoczesn)'m wyglądem i standardem 
wnętrz. Biblioteka cieszy sie dużym powodzeniem 
- można tu nie tylko wypożyczyć ciekawe książ­
ki z blisko stutysięcznego zbioru, l�z także wy­
słuchać z płyt i taśm mijnowszych nagrań ml.l­
zyki, uczyć się języków obcych. Oglądanie bajek 
filmowych ostatnio stało się niem-o-.t\iwe, Z€ w;,ględu 
na kłopoty z n�prawą sprzętu projekcy}nego_ W 
sali wystawowej - co miasiac prezentl.lje się ko­
lejne wystawy malarstwa, grafik.i czy plakatu. 

rowyml, ChcielibyJmy częście; urządzać spotkania 
z interesującymi hulźmi, dokonywać więkSZ1,'Ch 
zakupów książek I taim do naszej tafrmoteki. 
Dzięki U.-zędowi Miasta uzyskam11 11.4 osiedlu 
Krako=kim piękny lokal biblioteczny o powiench­
ni 100 m•. Niestety, w złych jeszcze wan.nkach 
pracuje lilia no Zowodziu, lecz WsZ1J8tkiah bTO­
k6w nie można usunqć na raz. W pianie mamy 
tównież dobudowanie nowego skr2ydla w naszym 
budynku. Pragniem11, by biblioteka była miejscem 
chętnie odwiedzanym przez wszystkich i pełniła 
rolę wszed1sttonnie dziolajqcej p!oeówk! k.u!tural­
nej. Goszczą tu z występami artyści krakowsk.iej 
Filhannonii, aktorzy Teatru Robotnicaer,o DKK 
a Nowego Są.a�a, kabaret 2 Łuż1rnj i czasem -
pisarze. 

W budynku Miejskiej Biblioteki znalazło rów­
nież schronienie St.owarzyswnie Miłośników Zie­
mi  Gorlickiej. Di:ala ono od 1966 roku. Jego za­
łożycielem był pror. Stanisław Gabriel, z któregó 
inicjat.ywy pc,wstala trzytomowa monografia „Nad 
rzek.q Ropą". Stowanysrenie opiekuje się zab� 

Kultura w Gar\icach ma przc.d sobą dobre per­
spdctywy rozwoju, nie tylko dzięki temu, iż wszy­
stkie placówki starają się współdziałać, ale także 
dzięki rozumieniu przez miejskie władze roli kul­
tW"y. Dotyczy to choćby przykładu nowej fillii bi• 
bHotecmej, czy te± Muzewn Regionalnego PTTK, 
kt6re uzyska wi,:ksze pomieszczenia oraz - jak 
zapewnia naczelnik - dodatkowe etaty dla ))lra• 
cowników. 

Inne dziś są potrzeby i ambieje lrulluralne mia• 
sta niż przed laty, gdy jedyną miejską placówką 
o wysokim standardzie była Miej.ska llibliotelrn. 
Utworzer>ie Centrum Kultury oraz Galerii BWA 
okazało się doskonałym impulsem do podnoszenia 
rangi innych pl�ówek, tak by wszystikie z cza5em 
mogły stać się wizytówką Gorlic. 
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P!,nler�l<teJ ehyba pra<:y po,łN s<ę 
dr .•• <i�� l'i„l,,.,a..;I, ��>'·�--.·"' . , �J'i' 
p..,nad rok temu cykl kalątek pOtiw!ę· 
c<mych sylwetkom �anych ludzl, zw1ą• 
z.,nych w Jak:t sposób - pracą twór· 
czą, dziahlnmią spolrcmą. wres.zc::e 
s .uym fakle.n :t..\niesz.kiwania tu - z 
z ·kopanem. Pier,r,uą była praea o Ka· 
rol.u SzymanoW"Sk:m; ob�·nie ut w 
k<"g ,mi ich pojaw'!� s!E: nast,;pna -
,.Zo�opiańtklm ,:lakte-m Maru,sza za­
ru,kie�o". Niespełna 36-let!ll' autor, ku· 
s: sz ,,At.my" jest abS<'.llWelltem wy· 
d.:lelu oriental:stykt ora:r; podyp!Omo· 
wego Stud;um Ozienn;karskiego przy 
u.,;,,,enytecie W�szawskim, na któ­
ry-n również doktoryznw;! się, broniąc 
pracy pt. ,.Prała zakopm,uka w jataeh 
J8"'-l!ł39". 

'Nobff wielu ludti - pisz.e autor -
dz·1lajq(1/eh w Zal<:0panem l Tatrach, 
uivwana iwrotu „rene.,a�1ow11 czło­
wiek� dla okrdlenla wszechitronnej 
nlżnarodnofri ich zaifilernowa,\, Ta­
kim eUOwldciem - właśnie ,,l"(!tle$lll· 
1owym• - był z.ape,,.,'lle Mariusz Za· 
ruski. Absolwent trzech uettln.! (!) -
wydz;a.łu matematyezno-flzyCZT!e!!O Uni­
wersytetu w OdeSl'ie, Sł.koły Morskiej 
w i\reharciebku oraz wydziału ma!ar· 
1twa krakoW!lkieJ Akademii Sztuk 
Pięknych - by! człowiel<iem o nie­
;r;wylde $Z.erokieh Ulint-OY.'811ie.ch ! 
sprowadzanie t;-ehte Jedynie do mona 
ł cór Jest nfe tylko nalanym uprosr.­
ez.eniem, ale chyba I sporą niesp.ra,,.ie­
d!iwośclą. Aby chociat w c1.ęści odd.1ć 
sło±oność gylwetkl M. Zarusk:iea:o, p,o­
lłuUl\y si� cytatem z ksląJ::ld: -· ;em 
ldedt/J prz1111qpl 11( do mo"o0raficz• 
•irgo opracowania }e9o tl/<'la i dzlela ­
llo procv tej z peWTtOlclq zatiqdq 
pt"zedłlawieiele rotmai111eh 1pee.i<l,l"o-

ki. Na kilkakrohle odb11wa'lt1eh jut 
,umpotjach p,iłwi�con11cli Zaruskiemu 
h!11or11cv woj,kf,ll'oki - mar11•ar:e, 
kawalerz11Jci j komaidoJf - zaiiadali 
obok brodot11eh dziofac,u harcer.•kich, 
toterni<:11 - obok norciarz11 i ipe!e-,lo-
116w, Weraturoznawe11 obok kr11t11\:óto 
U!uki I p,o!itOIOQÓW, 

Zgodr)ie z zam;ene�;aml, ks;ąt.ka M. 
Pinkwurta poświę,:ona jest przede 
wnystkim Wopi�fls!dej dzialalnoici 
Zaru!l.l<il!(o. ale ! ta - de sic o'�zu­
je - nie była wcale Jednostronna. Od 
1903 roku, }encze nie mieu.kając w Za­
kopanem, wstał członkiem Towarzy­
stwe. Tatrzań!lkie-go. Był w:span.:alym 
narclane:n ! taterni'iriem. o czym nie 
trzeba ,oecJalnie pr-zypom!nać, iaJ{o 
te ten rozdział Jego dZ:alalnośei jest 
chyba najb:ml:r.ieJ znany; był wsza.kie 
j,ednym z pionierów p0\skiE'li(O f13rder­
stwa, a na niwie taternictwa zaplsal 
się prawdZiwie złotymi qlC1$kam! -
jako fllktyez.ny tw6rea i jednoa.eśn!e 
pierv.·szy naczelnik Ta.trz.ańs.kiego 
Ochotniczego Pq;otowia Ratunkowe,:o. 
Mniej nalom!llfit mówiło się dotyehezaa 
o spoleczn.lir.owskiej pa11ji pótnlejlzego 
cenernla. Dobrze, te autor przypomina, 
z Jak wielkim oddaniem zajmował 1ię 
Zaont!!k.i - niejednokrotnie nara.tając 

Wizyta Montezumy 
W aalach lll'ystawowych naJe�leJ 

9P()lłtać mol:emr dwt. WyJH'Cykowane 
.tarl>Chy: l'tutkę z Nudą. mające w nich 
aupeln!e wygodne prz.ytulls.ko. Krytyka 
arty,tycma poklCp\lje je p0ufale w ra­
aet.11ch l katalagach. bo przecle-t, gdy 
.tra!nieJ14, mogą alę CUISC11l podobać. 
Nastał cz.u rzeczy ł a d n y c h  I jakich! 
takich nJJakleh a r t y , t y c z n y e h  I 
i n. t e l e lt t u a l n y c h  u n i k ó w. W 
,ytuaejł tej i:;otów bylbyrn OOPaść "" 
ni,...,.•lcezaln,1· melancholię, cdyby nie to, 
łe od czasu da czasu .• 

Oto pried tygodniem w 1alaeh nowo­
SIJ,deckieg:o B!ul'& Wystaw ArtntY"1:· 
nych przy ulley JaJ:ielloósk!eJ otwarto 
wystawę rzetb Ryszarda OrsklelfO, ar­
tysty mi�zkaJącego I tworUjeel(o w Ra­
ble Wy!nej. Pokazano k!!kanak!e p.rac 
dośt du!yeh rozmiarów. Są to wlaśc!• 
wie plaskonetby wykonane w drewnie 
ł - pr:a:ymać trzeba - dość Rluwykle. 
Spojród wielu Innych, jakie zdarzało ml 
•lę oglądać p.rzy innych okazjach, wy-

róinlają 1ię zagadkową formą I IMJII• 
chrom� r�dklej lntemywooścL Prace 
Orskiego zdają się wywodzić z zupełnie 
innego nit na.si: kręgu kulturowego. Nie,. 
jeden 1tMąwny przed nimi stwierdzi: 
Mrobl:ii wratenie, a!e nie z tego nłe rozu• 
miemH. Móe;lbyrn oczywiście akwitowa� 
takie ołwiadczenie pytaniem, które u­
da! onecdaj Pablo Pleasso: ,,czyi musi 
,ię rozumieć łp\ew ptaków?". Nie cho­
dzi mi Jednak o Io by ironizować, ale 
"WyJdn!ać. 

!tatdy. kto lywiej Interesuje się dzie­
jami sztuk\ I z wiE:ksl.11 uwaj!ą spojrzy 
na prezentowane praee,do•trzeiezwi,1-
z.kl łączące Je t dzlelaml ntuk! naJda­
wn!ejszyeh mieszkańców Ameryk! Scoj. 
koweJ. Odnaj,dzie więc w tych formach 
płynnych. n!emalte ori:anleznych P01:lo1 
totcmicmeJ symboliki Majów I kamien­
neęo kręgu kalendarza Azteków z Te­
nochtltlM. W agresywnej zał, jedno­
r.naemie brzmiącej p0\iehromi\ neł.b 
Orskiego obja....t si� mu odbicie !iuml-

,;ę Wielu ludziom wokół - ochroną 
przyrody, dZ!alalnOołcią na polu kult>J· 
ry. spraw komar,alfiych i gospa.itr­
ezyeh. Dyl tahe zn-komitym dz.ieani• 
kanem. m. )Il. re<bktorem pisma „Za· 
k<>p:.ie". 

Zaruski był wyznawcą zasady, któ· 
ra notabooe pn;ysp;,,rw•a mu wielu 
orzeoiwn&ów. te taternictwo jest prze­
de wszystkim szkolą hartu l odwagi, 
a nte sportem. Albowiem trdelq spor· 
tu - pi.1al - ;est w11Jei", zdobvele re· 
kordu, zw11eieżenie drugiepo ezlowie· 
ka. Tu zai idzie o zdob11eie htrni I 
nuveiężenie 1amevo ,iebie. Spo,rto,,,·e 
„eiuoty� ll!ektórych taterników wyk!)il 
Zaruski w pn:ytocionej przez M. Pin· 
kwarta anegdol.ie, którą po.z:wotę so­
b:e UtCytować w eatośoi, jako te jest 
ona wykładnikiem ldet tatem:ctwa -
�towanej pnez niego I }emu 
podobnych. 

- Ja rzedłem na Zawrot aod.zinę I 
kWGdranł. 

- A jo podzinę i liedem minut. 
- A  ;a riede-m mlnul. 
- A ;a wcale nie lledle-m. 
I len 01101nl u,:iql nkord. W kat­

dvr,t razie nie uttąpil .tadnemu z "ich, 

bo tak ,omo jak 0111 nie widzi<'! Za� 
wralu i irie o nim nie wie. 

luiąt.k.a M. Pinkwaria n.ie pretoopu. 
je byna)ffillleJ. o eiym autor wspomina. 
do. miana wyczerpującej monograli!; 
zamteresow;ll!lych poszei-,.eniem wiedzy 
o 11en. Zaru�kim odsyła do lektur =· 
oetruaJących. 

Mi.eJmy nadz.ieję. te praee �w!ęeo,, 
ne Szyma,iow..k.iemu I Zaru!lk:iemu to 
dopiero pooząte:C „z.a.kopiańsk!eh szla­
ków". W tej chwili juZ przno:otow .. na 
jest do dnku ksiąi.ka o Ka.rlowiezu, 
a prawie ne ukończeniu - nap;san:r 
wspólnie t małżonką. Lidią Dlugoke­
ką - ,.Przewodnik historlfCZIII/ po Za­
kopanem�. pozyej.a od dawna oczek:­
waoa pr:a:ei. ciągle powl()kszająee !IJę 
grono miłośników Zakop:mego. W pia• 
tu - książki o obu Witkiewiczach, 
Chałubińskim, Żeromskim, S!eokiewi­
CllU • ., Jeie!i cieszyńska drukarnia na­
dal bo:dzie w tak rekordowym Jao'< ·ra 
nasze �runkl tempie wydawać te 
kaiąikJ, niebawem czytelnicy lnteresu­
JIICY łię pneszlością Zakopanego bedą 
napra.w,:!ę usatysfakcjonowani. Od cza• 
-.i. kiedv to szen:eJ o Zakopanem pisy­
wał Fl?f'dynand Hoeslck. nikt wlakiwie 
nie próbował pował.niej :zająt lię tą 
problemM)'l<:11. Mote wi�c 1'18l"eSZCie do­
ezal<a.my się następcy Hoesloka .. ? 

ANDRZEJ SZYMAŃSKI 

MACIEJ PJNKWART - .,Zokoplaft• 
rkim izloklem i\fariu.,2a ZanWdego". 
Wydawnictwo PTT!t „Kraj", Warsza• 
--Kraków 1983. 168 $lron, nd<.1ad 
9700+300 ecz. Cena U !NI. Seria: .,SzUr­
kllłm wielkich ludzi, w11dar2ri, :t0b111• 
kótt1 kultur11". 

nowanet;o kodeksu Zouche, dzieła, ktłl- oderwana od 1poleczeiiatw, klóN JII ·� 
rego 1ymbol!ka linii, bztallów I barw dały. Aby w!ęc uozumieć prace wysta.. 
Je:it dziś niemal zupełnie niec1ytelna, • wiane dziś w ,alach BWA konleevi• 
który oddziaływa na na., iwą Wpresj:i!,. ,taje 1!ę przybllienie O.loby ich twórcy. 

Na p!erw�zy rzut okai rzeiby a wla­
kiw!e plaskorzetby Ryszarda Oriklego 
zdają 1ię być kompazycJarni mającymi 
maczenle przede wszy,tklrn dekoracYJ­
ne: dziaillją wszak ,:lównle gwą !ormą 
I Intensywnym kolorem pallehromil. 
Patrząc na nie z bllska dostrzetemy, w 
Jak staranny sposób zostały O'Pfacowa­
ne. Faktur:i!, Ich Jest 1uma dotknięć 
dłuta. Zdawać by s1e mogło, lt uformo­
wano Je zupełnie bez wysiłku, z dba­
lo.ścią artysty kntallującego filigrany. 
A Jednak Jea:t w nich wielki wysiłek 
mięśni I myśl!. Wszak drewno to ma­
teriał oporny, • ! proces przeksztalc:i­
nia w!d:r.ianei:o łwiata w zblór nmboll· 
cmych znaków do iadań latwy�h nie 
nalety. Do tego. by je tuta.lit, trzeba 
być Jednak artyst11. ! to artyslll, myślą· 

Ryu1rd Or3kl urod;II s!ę 1Z lute1to 
1935 roku w Zakopanem. Edukację lif'" 
tystyczną pobierał w ówczesnym U• 
ceum Technik Plastycmyeh ood op!ei<ą 
Antoniego Kenara I Kuim!erza FaJ,k.o­
na. Ukońezyl Je w 1955 roku. W kilka 
lat pótnleJ wyjechał do Stano,,. Zje,i. 
nocronych, (dzie przebywał 1>foll!1: 
czternaście lat. ł)facuJąe m!ędzy lnnyml 
w studio Emila Greco. Tam tet zetkn,11 
sic ze ntuką monumentalną oraz .utu­
ką Indill,n amerykańskich. Joko atlj,.,ta 
niezwykle czynny rok ·w rak wystawiał 
swoje prace na wystawach w Chicai::o,. 
zdobywają, a:l C11terokrotnie nagrody. 
Po W)'61awie, która odbyła slę w roku 
1974, ""'9Zystkie swoje ornce ofiarow.ił 
n'\ rzecz Fundunu Odbudowv Zamku 
Królewskiego w Warszawie. Do Pobici 
powrócił oned kilku laty osiedlając g1ę 
w Rabie Wy:lneJ. Za jego sprawą mamy 
więc w Nowym Sącw nie-:r.wykle cieka„ 
wą. zupełnie nietuzinkową wy,tawc. 

'""· 

Jetelt dzl!!lal tak trudno Jest n-am 
uozumieć ntukę ludów prekolumbii· 
1klch, to dlatego. te na skutek dziala­
nia h!szpańskleJ konkwfaty wstala ona ANDRZEJ B. K-RUP!lilS!CI 

Andrzej B. Krupiński 

Straszni 
N1tP1zvj(lelele mol nieeh11j rrę 

zaromadiq 
ffOC(ł na pateamtlneJ 1!11pie, 

niech ob11rv;:a;q 
twarde, tvla.!te mię� at do 

1.?piku ko.łel, 
niech ob"1cubiq._ 

(J \LU KUREK) 

W
yniki, Jakle na.si 1p0rtowey 
uzyskują od pewneeo czasu 
podczas maeząeyeh l�rez 

mi�ynarodow)·ch (vide osb'l.11ia 
ol mpiada zimowa) nie d 1Ją powo­
dów do optymiunu. Wprawdzie 
1pra1>,-oz.<:lawey 1portowt kaią nam 
O:enyć 1ię nawet po:ilednie):szymt 
m!ej,ieami nanyeh champiO'lów, lecz 
dla Jnn;e postaclą sez.onu byl tylko 
pan Andrzej Obalsl<i, który J)I'U'pe• 
dałował na rowt"l'ie z Kraf<owa do 
Jugo.sławił. bv okla.sk wać ... 11Ukcesy 
obcych zawodników. W sporcie za­
tem Jest Ja� ja,t. I znaczy to. !e 
nic di eje się naJle,pleJ. Gon.el. te 
I polska kultura od la-t jut nie ma 
wy ·o kich lotów. Niektóny powiada­
ją nawet, te I w tel drscyplink- in­
wene)i ludzkiej staliśmy się kop­
clusz.k!em Europy. Gdzie! bowiem 
te czasy, kiedy to w powszeeh(iym 
uiywaniu u C\ldWZ.:emców były o­
kreśleni.a: ,.Pol.ska s?fcoł.a plakatu", 
,,Polska szkoła konserwacji zabyt• 

k<,w"., ,,Po'.sk! film". czasy kied:, 
,..kupowano� na pniu naszych mu­
tJ-kO'IV, aktorów, reżyserów, arty­
stów, • nawet (nie do wiary!) na.sze 
luiiąikL Co nam do dziś z tamtych 
(nle:tlbyt zresztą odległych) lat po­
U)l;tało? Kilka. no mote k'l.k.i.n.Uc:e 
nazw:811: t.dedwle. Możemy Je wy­
mienić jednym tchem, a i ta.k J»­
zo,t.anle Jeszcze nie<:"o powietr-za ,v 
płucach na zanucenie „Góralu, czy 
o: nie tal?". Mamy zatem Tad:lkiza 
Kantwa, Kn:ysz\ofa Pendereckiego, 
Ma.ęda!enę Abakanowicz, Kn:ynto­
fa ZarlUSli;ego I Jeszcze kilka zna:Co­
mityeh pOStac!. Na l'ś<' e tej m . z­
e� s!e I n�i wielcy spod Tatr: T.e­
deusz Brzm.ow'5"ki oraz Wl,dys . 'N 
H;ł!l!Or. 

Otbt. Włady,law Hasior"· Jut wi­
dzę .iak co poniektórzy pcd, o.,,,ą 
SiE: z m:ejsc: znamy, znamyl t1:, ju.;: 
było! Prawda, te na temat Wlad,­
slawa Hasiora nap!,;;ano jut gparu. 
Opis"1lQ jego wórczość na wsz_,·­
stkie spoooby, próbow3110 ją ! sa• 
mego Hasiora jaKot 1.Mzurtadkować. 
A tu k1opo,t - zav.11re eool i nufla• 
dy wy!ltawało. W em to. bom J sam 
nie bez winy. Tym razem jed, t( 
chciałbym na temat Wtdyslawa Ha• 
liora i innej nieco beczki. 

Jest w Zakopanem. tui przy 
dlr,o,'tlym s!ll'latorlum „Wmo-s:zaw;a,.. 



W l'l.saJ.,.my n,t..aw,.o o i.organ,. 
rov,anym priez Zarząd Zakładowy 
TPPR I Zakładowy Dom Kultury 
NZPS ,,Podhale� konkursie dca 
di.iecl �M«h1Jem11 poUacie z fi!mo­
w11ch OOx/c rod::iecldc/1�. Obecnie 
PQda�my nazwilka vWYCięiców: 
Grand Prix konkursu pnyJ)lldl Ali­
�ie Plędtł, \ICZennicy VI klasy 
Szkoły Pod,tawowe1 nr 2 w No­
wym Tar2u, nalomia!t dalm! r.a­
grody ot�zrmali: IJ:ll"lon Gal. :\I&· 
tltJ /lio"orohkł, Gneror1 Pogo. 
dzinskl ! Irena Scblo\\iez - w 2ru­
p1e n�imlod.;zych uczestników. oraz 
- w rrup;e starszej mlod�e7.�: 
Piotr Le.Ili, Afnltnka Przeslaw,ka 
i J&d"�II"• K\\ai.l:llewska. 

Rozdanie nao-ód uczestnikom 
ktnkunu p0ł11<:iono z wielką uha­
wa dl.a duecl. turniejami I Z11ady· 
wankami. Kllde dziecko otrzrma. 
lo od or2aniz.ator6w UPOfflinek ! pa­
miaU<owa plakietkę. 

e Zakończyły sie rejonowe eli­
minacje do 026lnoo,ol$kie,:o Kon­
kursu Recytalol'!;kieii,:,. P:ze,(lądy 
w N.owym Sąrzu. Nowym Tarll"u i 
LimJnoweJ wykm!ly ne;na.\tu naj­
)ePn)'ch recytstor6w, któr..y 18 
marca, w sali MłO<j�etoweio Do­
mu Kultury l.lllien:a s-ię w elimi.­
r.acJach wojew6dzldch. 

Potzla cieszy sic wcla:t duiym 
,. .. mtecesowaniem mlodziei.Y. o ozym 
łwladcui kolejne konkuny p0etyc­
Ji�. )ednak urówno ub:e,,:lorocZ.11y, 
Jak ! teioroc.m:r l)n:tjl!ąd �cytator­
,kl nie 1klan\aj11 do ootymizmu. 
Wiród prezentowanych ut.wor6w 
kr6JuJa wiel'3ze 11,"Clą:!: t:rch 1llllly<:h 
kilk'-1 i:,oetów, wziete ze nkoln�h 
oodrtanlków. A pried.et �em 
konkun111 ]at 1:1ie tylko WYiooienfe 
naJ!eQszych interpretatorów poezji, 
Mscs prz,ede wszystkim - rozbudu­
nN uerolt!ch 11!nlert$owań. lltera­
ckkh młod:tlriy. Powinni w ,ym 

oomóe 11aUCiY<:ie1.e. 
W 11trUP!e recytator6w, lrtóriy wy­

naol11 w cztatnleJ !ade ltonk.UNU, 
tnaleili sle takie: wykonawca trud­
nej formy monodramu orai kilku 
pniemtaw�leli chętnie pn.yjmowa· 

l\C'�O priez J)Ublic·aośt 2atunku 1)()­
tzj! śpiewanej. Jedna z najbanlzieJ 
b,tece;uJątycb post;1d w �ronie naj­
lepszych ie.I Zblrniew Ka.czmar. 
ezyk, DOeta i muzyk. kierownik ze-
,polu . .Skarabeu,z". dzial1jące110 
przy nowosąck'ckiej Sp61dzielni 

Mieszkaniowej, który otrzymał Na­
i:r<Xlę SpecJalną Zariądu Wo}ewódz­
kiego Towarzystwa Kultury Tea­
tralnej w Nowym Sąnu za p0ezję 
jp:ewJną. 

e Knyntof Kabat }es;t :i.nanym 
w nowotarskim środowi.sku plasty­
kiem. Czędo wystawia swoje obra­
ZY I choc ma!u}e dopiero od kt:i!ku 
lat. ma na awym koncie około dzie-
1i1:'('!u Indywidualnych ek,oor.ycjl, 
zdobył także nal(l"odę na Ol(ólno­
oolskim Konkur.,ic Plastyc.mym w 
"""'· 

Obecnie w Klubie 0Siedlowym 
Nowotarskiej Sp61dzieln! Mieszka­
niowej otwarto kolein• wystawę 
prac Knyntora Kabata. Tematem 
obraŃw }e,st kobieta. kt&-ól ukaru­
je artysta w portrecie. akeit, wtom­
pc.nowanlj we wnęlna l wtoplo114 
w pejz.at. Kobiece wtz«unkl ultla­
daJ11 się w barwny fresk: 111 pełne 
pnKloty I r.araiem - wielomacz­
nośoi. Zal"O'MlO w porb"etach ro­
<h.l�h, jt,k ! w cyklu ..N• p14. 
f1t -�trme pi,:ti;no riuiy uku.a­
r.!u wnętna edowleka I 1klanla do 
refieksJl. 

Z koń= ubleglego roku ten o­
TYglnalny miody artysta 11prei.en. 
towal cykl oł;więclmskl .M<1rt11-
rium·, łwia�y- o jego wielkich 
moilo:w·ołclach tW(>rttyeh. Obecna 
WJ'lltawa potwieroza � opinię, za­
chowujite d1aT1kterystyezny 1tyt 

e M11num Keriona.lp.e PTTK łffl. 

e Komitet Wa�wód:r.ld PZPR 
aa IPOlllanle alllyWII kabltcega 1 
pnecbtawielthun\ wlMb polltru-
110-ldminlslracyJnYt'h woJ,ewóddwa 
1 ohz.ii Ml�diynarodower• Dnia 
Kobiet; 

Jgnacfo(a Lukasltwlcu. w Gorllca.cb 
•• \,\'J'lltawę maluslwa pl»lylla-a. 
matora Miee1,-,ilaw1 Antonits• �­
bre„>illiera I Krakowa; 

e Ornldlo TKKF MCarllna• w 
Rab« 111 wlllne ubranie 1elu:jt 1a­
rrstykl ka,iakowtJ; 

e Ka.da Wojewód7J<1 Ludowe 
:Ze.pol1 Spo.rtg„e 111 UI WojewiHu.­
k.l z,JIMI O.Jeralów Znu1enl1; 

e Aliej,;ka Błblloteka Publi� 
w Gorlicach u ,twarde wy11awy 
�."':!!'i:.�-� rl1���u artyst1 plallt7-

W kręgu kultury 

mieszczanie? 
kaM drewniany, pięll'(WWy pawilon, 
w kt6rym odgrodzeni od ostrego 
g6nkiego powietrza przeszklonymi 
sclanaml le±a.kowall ni('fldyi kura­
c;usze. Obiekt ten wzniesiono na 
pnc!om!e XlX I XX wiek\! w ,tylu 
1zwajcankim. Sluiyl on chorym 
� bli1ko p6i wieku, 11 k:!edy 1ię 
zestanal: Ullll!eniono 10 na lkbd 
rupieci. I w tej roll pozosta!bypra­
v.'dopodobn.:e po dził dz.ie.ń, gdyłly 
nie to. te k� (moie sam Włady-
1law Hulor) wymyślił dlań zupel• 
O. " nową lunkcję. 

Był v.ir..es'eń li78 roku, gdy ów­
ne,my wojewoda oow011ądeokl, Lech 
Baria, pcrNZ.:\l PGl'lanowien:!e o 
prze.:naczenlu podupadajljce] p.lt 
, . ..eiakowni� (tak bowiem zwano o­
mawiany obiekt) na galerię I pra· 
cownię Władysława H11t1iora. Usta­
lono, li adminlstrowat tym pr..ybyt­
k.iem 1Ztukl będzie Muzeum To· 
'ln..ńskie. Kto Ulll warunki w ja• 
k.ieh od lat lli'eu.k.a l hl.'Orzy jeden 
z. naj,oryftnalnlejnych polsk.:h 
tw6rctiw. w rouypującym 1i� bu· 
d,·,•u tnteni.atu Uce,.,m Sztuk Pla-
1,ycz:nyeh przy ulky Ja«:elloń*iej, 
nc0 z.dziwi 1;C radot<:L ja.ka dala s!ę 
Jego ud1J!a!em, ani oświadcz.eniu z!o­
un,cmu pnezeń na ręce dyrektora 
Tadeusza Szczepanka. w którym 
2gloalł gotow<IU przekaz.arna Muie­
um Tairzań�k!emu rześłdLlesięc!u 

1v.'Okh dziel. (głóv.nie 1/.awnycłl 
,,sz.tandar6w"), W lr.Jl,k.ana.ście dni 
p6iniej, bo jut pod konlec tego 111-
mego wriclnia, dyrektor Szczepanek 
zwrócił się do naczelnika Zakopa­
nego o forma.lne pneka?.anie „Le±a­
kov.'tli� Muzeum Tatrzańafdemu. 
Gdyby ruez. miała mie)l;o:. w i.­
kimkolwiek Innym m!eśc:ie naazego 
woje,,,·6dztwa. Galeria Wladydawa 
Haa.,ora 1talaby się do dz!,I p.li fa­
ktem, Aliści w Zakopanem�. Dopie­
ro w pięt lat p6iniej dyrektorzy: 
Tadeun S�zepanek (Muzeum Ta­
tna/1$kie) i Rysz.ard Sl'kora (TPT 
�Tatry" - do\ychaasowy ufylko­
wnik .,Le,takown!") pru,s!aU na rę• 
ce wk:ewo}ewody Zb:gnlewa Bary• 
lalla radoa,7 telex: Za10/odomi.am11, 
ie z dniem l marca 1983 rokv o· 
biekt „Ldakownfa� (m.a04Z1f!I TPT 
�Tatrl/''J przeznacum11 na Golerlę 
Wlad111!owa Ha.tiara wstał opr6!­
IIIO!ll/ li« TUCZ Mu..:eum TolrZ<1il­
łkie110. Lepiej p61no ni1 weaJe. O 
tym, }all: ciemi,,Ją droc11 nło owo 
,,opc6±nianie" nmilczę. Koniec koń­
CV'ł/ mogło wreszcie Mureurn Ta­
trzańskie rozpocz11t reaii11cję r.ada­
nla, które zdawało się odchodzić ad 
calendaa a:reeas. Wszak juf ! łrod· 
ki finantsawe IWI tm c,e\ t.O!lta!y 
przymaoe (finanoowanla podjął 1ię 
Departament Plastyki Ministerstwa 
KuLt\lry ! Sztuki oraz. Wym.ial Kul-

naw'3zujący do konwencji Blarych 
ikon, przekazuje prawdę o współ­
czesnym człowieku. 

M..my nadzieję. te kolejne wysta­
wy Krzy.,ztofa Kabata zawitają 
U.kie do Now(!Ko Sącz.a. a twórca, 
który pochodzi z Chodzie.ty, na sta­
le zaaklimatyzuje 1ie w nasr.ym 
V.'Oiew6d1twMII. 

e Miejski Ośrodek Kultury w 
Nowym Targu mote 1ię pochlubić 
najlepszym w województwie Dn­
kusyjnyrn Klubem Filmowym. W u­
biei:lym rolcu DKF ten umano r6w­
niet z.a najleo<zy w Po�e. Prowa. 
dzony im:ei Witolda Zmudc Klub 
podjął lntere,;uJącą Inicjatywę: w 
najbli±$zym okrl'.liie rozpocuile lll"O­
jekcle wyb,anych dziel filmowych 
w kilku cyklach tematycznych. 
Pie!'Wllzy - będzie prezentacją 
ww6łcze..;nel{o ki.na radzieckiel{Q, 
kolejny przed.tawi filmy ool,;kle i 

cltreau czterdzledo!ecia PRL. Znaj­
d3 Si( tu dl.lei. l,,llTÓWnO dotyczące 
wydarzeń Il wojny łwJatoweJ, o­
kresu utrwalania władzy ludowej, 
jak I roboW.ictt p0rtrety onn •� 
nb:ac}e klasyki literackiej, 

Przy MOK di:lala takie ponad 
tnydzlestoo&Obowa ICr\Wil pJasty­
ków-.amatorów, którymi OP1ekul11 
1ię - Waelaw CZ11bernat I lmtruk­
tw MOK, Zdwll1w Steh,nlk. Nie­
dawno arnator:r.y mieli tu wystawę. 
Obecnie prz)'ll!otov.'Uill na11tęflll11, 
chcą talde iap0.:nat !.e ,wola tw6r­
ezokia wi<łl:6w w Nowym Sączu l 
Gorlicach. 

e Cora:i etękleJ propqowaniem 
t'IIÓ� artystycz.uej amatorów 
zaimu}ól 1!ę takie 1p6khlelnle mie­
nkaniov.-e. Tc �- n:iJladowl'ri-

tury I Sztuki Urz�u Wo}ew6d?Jcie­
rol. 1 doturnentacja :r.oi'ita/.a wyko­
nana. Roboty pr!y .,Lebkowni� ni· 
szyły -.patko I kopxta, Uttaiooy 
i.ostał naY,°Elt lermin ich zakońez.e­
nia I oficjalnew;o otwarcia GaderJI 
(lipiec 1984 r.ku). Ale ł.e rzec& cala 
dzieje ,ię w Zakopanem, ly na 
d)"«lkt-On. �a nowe l wpel­
rtie nkispo(hiewane kłopoty. 

Jaktet bardzo prawdziwe Je�t „ 

m�cle pod Tatram! stare pofid<a­
dlo: ,,Nikt nJ,e jest prorokiem we 
Wl11o$11ym ktaju", P='inll mitt: je 
.tale w p;imi� ludzie, kt6rz.y 1.a­
,niert.aiłl coJ K'nsownego uciynlć 
dta � mlasta, a pne<le 11.'SZ�lrn 
ludzie wybitfłi, Panowie, nłe nalety 
się wychylać1 W przeciwnym bo· 
wiem razie w&&e nazwi>J<a I dzia• 
łnrlle slllfli1 tlę pa11tw11 niez.byt prsy­
chylnej opinii publlcznej, a cokol­
wiek i:roblcle. � bę<ltiecie te­
go ł.ałowat. Mie,lcie .,, pam.!ęd pe­
rype,tle tych, kt6ny od lat wa!C%11 
o i,atowanle sali .,M'orskie,o Oka� 
I o �Kolibę", t)'l!h zabiecających o 
namiot widowiskowy, 'kt6reco l)Ol'lla­
danfe pne1 mia�to w!ljzalo 1ię 
1 być albo nie byt zakop!ań9dego 
Międiynarodowego FC!ltiwalu Fol­
kloru Ziem G6r<kichl A teraz do­
szła do tego jeszcze sprawa ,,Le· 
iakO\\'N� l- Władysława H1111iora. 

�"'1Ylę, ehot lak po prawdz.Le 
nie mU$lalb)·m tego robić, lt Wła­
dysław Hasior nalety do najwyb!­
tniejs:i:ych ws.p61czesnyeh pol!<k.kh 
lwótt6w. Jego dzieła są znane r6w­
nie dobrze w Polsce Jak J za grani­
e11. Z całą pewnośe!11 jest pny tym 
artr;lą kontrO\\'el"syjnym I nle prter. 
wsr.yatJdch llke<,>IOW.-lyn'I. No, ale 

c1wa ln.�J ....  ) ••.: 1,�,.,c!a o.st�111.o 
Krynlclla SM, która w łwietlicy 
przy ulicy W,p61nej zor.onizowala 
wntawe ł kiermasz prac tw�6w 
n:eprole;Jonalnych :r.rie.szonych w 
Towany�twie Przyjaciół Sztuk P:e. 
knych w Nowym Sączu. Obrazy An. 
ny lwańskleJ, rze1by Juliusza Kol•· 
d1ldczyki oraz lololramy Marka 
BrasikiewiCJ:a t.loivly 1ie na eks­
pe;zycJe. o,zy2otowana z okazi: Z5-
.1ecia K,ynlck:ej SOO!dzie!ni Miesz 
kan!owei. 

e W Nowym Sączu odbyła �ię 
trzydniowa konferencja naukowa 
poświęcona aprawom muiealnictwa 
reiionatnego I roll plaeówek mu­
zealnych w nauczaniu historii w 
szkołach. Organizatorami tej ważnej 
imprezy, która być mote przyczyni 
się do upow•zechnienia modelu 
wsp61dz.lalania szk61 z muzeami,b>· · 
ly: Zarząd Muuów I Ochrony Za­
bytków Ministerstwa Kultury 1 Szh1-
ki oraz warszawski Instytut Kształ­
cenia Nauczyciel!. 

W kon!e�ncji wzi�li udział pra­
cownicy działów naukowo-oświato­
wych z ponad dwudziestu placówek 
muiealnych oraz metodycy naucza­
nia hi�torii z Z!i wojew6dztw. 

Naukowcy I nauczyciele porusiy­
ll wiele ważnych zagadnień, m. in.: 
wielkłl rolę muzealnictwa regional­
nego w nauczaniu historii, u.acze­
nie hUtor!I regionu w r('atlzacji ce-
16w wychowawe1:ych, e1:y tet funk­
tle Wolnych Izb pamięci narodo­
-j, Najwainleja� jednak 1prawlj 
J,est stała wsp61praca pomiędey mu­
zeami a placówkami 1zkGlnyml; jej 
rezultaty uprezenlowano na przy. 
kladde muze6w Złem\ Prlltffly&kieJ. 

Ucze,itnlcy konfel"ellcJi odwiedzi· 
!I Slidecki Park Etnograficmy- orai 
zakoplań.sk!e Muzeum Tatrza.ńsk.le I 
Galerię Sztuki na Ko;r.!ńcu. W 13dec,. 
kim 1kanll('nie l w  takoplalUkleJga­
leriiodbyty,ię takte1pecjalne lekcje 
prowadtone przez pracowników 
muzeów dla mlodz\ety I n Liceum 
Ogólnokntakącego w NoW)'m S11-
c1u oraz ucuiiów Technikum Tkac­
twa Artyatycznego w Zakopanem. 

Sprostowanie 

Do W3pomnienla p, Marii Zimnla. 
kawej MO Zacharze Antc.n!nle Wnę­
kowej" w poprzednim numerze 
.,Duna)CĄ" "!kradł Ilię pnyi,;ry hi.d 
u-cl!l'likL P1erw1Ze, U\Jek.sttak:orie 
1danie tekstu winno brzmieł· 
. .Rablr.a pOitpata na 11W11ze Pod­
kę, .kłora dl111ie I praetwUe iyde 
... 1�1ala 1 11rOC111 krain� 1mrek,w 
I jodtl łPod Tvrb�Ja I Lubonia". 

Autork� 1Crdeczn1e przepraszamy. 
REDAKCJA 

tylko mlemoty nie 11rywołujlj dr.i­
ku,.ji. Gdyhy Wlad)"'llaw HasiOI" tył 
I twonyl 11r innym ln.ydz.legtotys.ic­
cznym mieście, byłby z pewnosci11 
do '<hi! uhOllOl"owariy na,Wytseyml 
prawwnl. OOywatci.mwa, ehuchano by 
nań I dmuchano, dopieszczano, 
lh.·anano Jak na1lepsie warunki do 
pracy, • jego dzieła widniałyby w 
mieJ!ICOW'J'm muzeum na poczesnym 
mie)ICU. Ałilci on na cale swu}e iy­
cie związał iię i ZakOpafltm. A w 
mieście tym, Jak wiadomo, nie ma 
Jelktto. Wprawdzie jut w li74 roku 
władze miaista przyrz,t,i,.!y mu stwo­
nenie 1od:7;iwych warunków miesl:­
kania i pracy.ale na obielnky się 
Mońnylo. Niki tri nie Ul'W'l'acal .o­
bie ,:Iowy zwiąr.kleni Ha$Kll'a z 
,.Leiakownią�,dop6ki sprawaGaleril 
pozostawała w sferze umlerzeń. Gdy 
jednak zaciela się konkretyzował, 
ruszył.a do ataku tak 2wan1 „opi­
nia publlc:ina�. Posypały się z.anu· 
ty ! pytania .ta.wiane w rue<1wu­
ma.c111eJ jntencj;: .DllilCzteo Gale­
ria Hasiora''. a nie �Galer\.a Sztuki 
Wspók:zesnej� na pr..ykiad? .,Dla­
ezeco m!111Sto ma spraw!at prezenty 
Hasl,arowl włMl'lie? Czyt nie ma u 
nas równle godnych I potr.z.ebują­
C)'l!h artyst6w?" 

MOJma by ocz.ywiścle nad Hasio­
rem I jeCo tw6rctokią pnejśt do 
ponądku. pozwolić ITII.' 9P,l.llt ,i� 
wew11ętrmle w ,amol.noki. Wpra­
wdzie 1tracilahy na tym nacodawa 
kultura.ale u Io moii!iby spokojnie 
kołlunlec! ,.1\rlfl:iml rnles1.cu,11ie� w 
swych „stnm,ych mk'sr.lcanfach� 
F*te odległych od pooa,deza owej 
w-.panlałoocl TMI', Ulyt ci811TI)"Ch dla 
Jakiejko!.wiek twórezej !dal. 



Inwalidzi są wśród nas KONKURS 
'W połowie lutego· przed sklepem z 
pieczywem na Knipówkach w Zakp­
panem miał m,icjsce pewien wypadek. 
Akurat wyładowywano kosze chleba 

1 samochod.i stojącego na chodniku 
tuż pr:iy drzwiach sklepu, gdy nagle 
starsza kobieta u.siadła na podokien­
nym murku, a potem nieprzytomna 
opadła pod ów samochód. z drgawek 
można było &ię domyśleć, że był to 
atak pa,dacU::i. Nikt i:e S'l.ojących w 
kolej<:(! ludzi nie pospieszył na po­
moc. Natomiast od razu wywiąuiła się 
dyskusja; 

-Dlaczego ona wyszła r,a ulicę bez 
opieki, przecież takiej NIE WOLNO! 

-Ale kto kupiłby jej OO<Ś do jedze­
nia? Ona ma pod opieką starszą od 
,iebie o 20 lal mo!tkę, Jctóra nie l'WlUl 
1ięzl6ika. 

-Powinna mieć kogoś do opieki, 
ria pnykład siostrę PCK. 

- Sióstr PCK brnkuje. 
- To powinna razem z matką iść 

do domu opieki spolecmej .. , 

czekała. lub broń Boże odprowadzić 
ją do domll, a chociai spytać czy w 
czymś nie pomóc. 

Dyskrymin(lCja s!abycl; l chorych 
przez sUnych i zdrowych podobno jest 
do dygkTl/lllinacji rasowej, równie go.. 
dna potępienia, nawet wtedy, udyby 

bezbrOtlllY, nie mający do.ił s.ily, aby zarząd Główny P(liskiego TQwa-
bnmić swojej g00!100Ci i prawi rzystwa Przeeiwtytoniowe�(I <)/.(łasza 

Owszem, są organizacje mające w konkurs dzioonikaroki n a publikacje 
swoich hasłach �omoc dla niepebno- :ś:�fu;�e 

t;�:;�f�eioltj��=!�= 
sprawnych, lecz obawiam się, że gdy- tywnych skutków zdrowotnych i 
by nagle kh i.abrak!o, za11ważyloby sP<)łecwych. a takie publikacje pre-
to bardio niewielu inwalidów, bo do zentujące efektywne metody walki 
niewielu z tą pomocą docierają. W �o��a!� ����::.:,:zać pi�:· 0;� 
cili{lfvm, kalekill} człowieku najczęś- blikQwane w prasie. a także audy-
ciej zauważa się tylko jego chorobę cje radiowe i telewizyjltle emitowa-
zapisa.ną w dziesiątkach, sctikach kwe- ne w okresie. od stycznia do czerw-
sbiilrlarius.zy i diagn.O:L, a nie dostrze- �t1�;: 'i"5 �r;�:
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�!:a1ap:�; ga się normalnej istoty ludzkiej, któ• następujące nngro-dy:l-30tysięcy 
ra pn:eciei: żyje i czuje jak każdy,a złotych, Il- 20 tysięcy zlglych i 
być może czu}e więcej, bo jen szcze- Ul - 10 tysięcy złotych. Oq.aniza-
gólnie uwrai!iwiona przez choroby. ::.�Ść �:�;�
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Na swzękie je-dnak świait nie jest po-
zbawiony ludzi wrailiwych i gotowyc_h Skład zostanie podany w 

nieść be2.interesowną pomoc osobom termlrlie Jury z przy-

lej pomocy pot.rzebującym. w wielu jemnością zapozna się z publikada-
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· Ro,;,strzygnięcie kQnkurw naslą,pi 

CzlOll�ek przecież rodzi się dobrym nie później niż. do końca września 
I te piękne cechy spoczywają gdzieś 1984 r. Prace konkiur,;;owe pro3imy 
w jego wnętrzu. Często pnytlumione nadsyluć pod adresem ZG PTP, 

-Trzeba by wyciągnąć W kobie-tę 
IPod sam«hodu ..• - zauwaia 'WreS"l.­
c.ie któryś z dyskutantów. Zal"lim się 
jednak zdecydowano, wys.zli ze skle­
pu kierowca z konwojentem. Podnie­
śli kobietę, przytrzymali a.i do minię-

-Czy ktoś zadzwonił po p0go.towie? 

okazywało się to ekonomicznie korz11-
stne - głos.i "jedcm z dokumeniów o­
gloszony,cti podci.as Międzym.rodowego 
Raku Inwalidów I Osób Niepekloopraw­
n,cc 

i.n.nym\, powodującymi, że zatraca swe Warszawa, ul. Czackiego 3/5. 
czlowiea:,eiistwo, ale trzeba uwierzyć, 
że jest to tylko chwifo-, że to co 
ludzkie powinno w nim 2.wyciężyć. 
To nadzieja po7.wala inwalidom podą­
żać ich brutalnie ograniczoną drogą 
ż.ycia. 

-Pogotowie do takich nie payje. 
dzie 

Ataik mi!l1al. kobieta odeszła. Nikomu 
;lake>ś rtie pnyszlo dC1 głowy, a,by u­
możliwić jej kupn.o chleba, na który 

Wymanyłem sobie {naiwnie), ze 
Zako,pane m11Si być estet�zne i r:,z,y. 
ste i z tym ma,rzeniem uganiam jak 
potępieniec po gamlach, po telef(I. 
nach, po pocztacti i urzędach, w 
nadziei, że ktoś mnie usłyszy i zro-

Kiedy-ś apelowałem w prrusie Q 
podnoszenie estetyki Zakopanego, 
_sugerując ie mi:reloniepowit1n0się 
rozblld<iwywać. leez. sy,;,temat.vcmie 
upiększać. a więc ie należy remon­
tować to� a�zczeje, usuwać eo 
się wali, a na to miejsce saohić 
kn.ewy, ltwiaty i trawy, żeby byki 
zielono. Pielęgnować zieleńce i zie· 
lone ciągi przy chodnikach. zadrze­
wi� i zaknewiać - \ w ogóle 
krzewić estetykę i kulturę miasta. 
Zmienić nawierzchnię deptaków 1 
brzydkiej sU1rośclasfailtu na kolo­
rowe płytki (jak to bywa w \,rmych 
mia!!taich), dbać o ogrodzenia pose-

Lech Winiarski 

Natura 1t1dzka wybiera U1zwyczaJ 
to, co jesl; dla niej wygodnie.is"ze 
i rzadko toleruje osoby słabsze, nie­
p0lrzebne. Jakie często m(lże to od­
\!ZUĆ .na �rumej skóri.e inwalida -

ZYGFRYD DZIEKAŃSKI 

KOSC!EL!SKO 

List z Zakopanego 
sj;, a przede w,m;J>""l:kim na bieżąc(I, 
codziennie, utrzymywać porządek na 
ulicach, chodnikat.'h,placach, pOd­
worcach i w otoczeniu budynków. 
Od czego zacz�ć• My�lę'. że 00 czy. , 
stości. Najlepiej bylooy (:z.nów ma­
rzenie), gdyby.�my wszyscy wycho­
dzili eo rano z miotłami i cale mia­
sto zamiatali w ciągu killwnastu 
minut_ A kto by wywo71i.J śmiecie? 
I tu właśnie do,:,hodzę do sedna 
sprawy. (I której chcę pisać. 

W najbliższej okolicy mego domu 
(ul. Andrzeja Sku,ga i Do BialegQ) 
umieszcrono wim.ące pojemniiki na 
(ldpad,kj wyr,rurane przez liC'UJ�h 
przechodniów wędrujących na spa­
cer do Doliny Białego I pod Regle. 

Pojemniki te są jui mQCno nadwy• 
rężwie prrez czas, poPdzew-iale i po­
gięte, więc rażą swym wyglądem 
oko. JC1Szcze banlziej rażą śmiede 
nie wywoi(lne całymi tygodniami, 
wysyipu.jące się z przepelnionycil 
pojemników i zaśmieeające 00:olicę. 
Podobni,e zre,;7,;tą jest z tego rOOza­
)u „urządzeniami" w całym mieście . 

Postanowiłem coś na to zaradzić, 
bo jnko obywatel uc"llWony jestem 
na urodę mego miasta i nie mogę 
spokojnie. prz.echodzić Qbok śmiet­
ni,;,k przyulicz.nych. Puściłem. więc 
w ruch telefon (kilka rnzmów in­
terwency_bnycb) i pocztę (dwa listy 
d(I Zakładu Oczys:ttzania Miasta). 
Pomogło. Smieci j.u?, nie ma w po-

jemn>ka,ch. ale są na,cJai pod poje­
mniknmi, bo ponorn od oczyszcza­
nia nic chciało się schylić, aby je 
wbrać i wywieżć 

Nie żalę się i nie o,,;kaTi:am, a 
nawet cie,;zę się, i:e moje starama 

pookutkowa-ly (choć nie całkiem). 
Wiem, że ZOM łonie po11oć w śmie­
ciach, bo 

a tym spo.sobem 
przyczynił si,: do estetycznego wy­
glądu Zakopanego, który dziś po­
zostawia bardzo wiele d(I życzenia. 

ALEKSANDER ZACZYŃSKI 

Refleksyjność 

pamiętania", jednostronnej, oczyszczonej z błędów, 
pomyłek, wewnętrznych tarć w mchu robotniczym. 
To 1..n:eszcie skutek biurokratycznego c.:,ntrnlizmu, 
zabiJuiącego sam()dzielność. 

Słynna rzymska maksyma historia j{lst nauczy­
eielkq życia, nie mQŻe wówczas ftmkcjonował w 
praktyce. P(I takiej, poi.al się Boże, ('ł ·ka,:ji istnie· 
i<o un.vsze groźba powTotu do ,;tarych bl�d6w, pow­
tarurnia ociywistych nonsensów, be,:myś][l{:go wła­
żenia do tego samego bagna, w którym już ub!(l­
ciliśrny się setnie. 
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Eleganckiie. Pi�knie .bnmi. Dla­

tego 1icu11 mówcy tak często go uzywają. Jed­
nakze iuz me tak lic:i:ni P<Jtrafią myśleć rn­

fleksyjnie, to znaczy analitycznie, wysnuwać wnio­
ski z faktów. posługując się sztuką dowodzeń. wy­
jaśnień. uzasadnień. 

Stwie-rdz.am to P<l zakończeniu kampani,i &prav,.-o­
zoawczo-wyborcwi PZPR. Otóż na tle ogólnego 
nurtu dyskusji. będącej wyrazem pnemyślenia 
i prze±ycia trudnych miesięcy po sierpniu 1980 r., 
słuchałem wystąpień jakby żywcem wziętych z ze­
brań w latach siedemdziesiątych. Większość była 
wyprana z polityki. oderwana od wstnąs6w. któ­
re przeżyła partia i cały "!laród. Były to wystą-
1Pienia niiakie, b e z r e f l e k s y j n e. 

Są ludzie po których dramatyczne napięcia spo­
łeczne, ścieranie się przeciwstawnych racji. upadek 
liczących się niegdyś autorytetów - spływają jak 
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woda po kaczee. Potrafią mówić tylko o tonach 
produkcji, metrach kwadratowych budownictwa, 
frekwencji na zebraniach, procentach wykonania 
zadań, ale z tych wskainików techniczno-organi­
zacyjn�h nlc nie wynika. Stanie taki na trybu­
nie i potrafi tylko ulać sprawozdanko „ze swe­
go odcinka", UQb,ił wyliczankę faktów i liczb, któ­
re nie pobudzają do myślenia. lecz jedynie usy­
JllaJą .. 

Zastanawiam się • .skąd ta jałowość? Czyi.by 
zdolność do myślenia refleksyjnego. do wysnuwa­
r.ia· wniosków z wydarzeń w życiu publicznym 
przysługiwała tylko ludziom o wybitnym talencie? 
- Chyba nie. chociaż wrodzona inteligencja za­
'-"SZ<l ma znaczenie. Jednak zasadniczym źródłem 

:��!:fuaf�!:?��
ń 

o� �!�śl�:!··· wt����� 
w szkole. szczególna tre�ura umysłowa nakazująca 
wylącmie przyswajanie faktów i dat z histOTii bez 
próby ukazywania m e c h a n i z m ó w  prowadią­
cych do sukcesów i klęsk nafodowych. To chyba 
także, już w wieku OOjrzalym. rezultat hasloweio 
przyswajania na szkoleniach partvjnych w'ed�y 
społeczno-politycznej. Wied2y podawanej .,do za-

Wysnuwając wnioski z przeszłości, nasza partia, 
dokonała na IX Zieżdzie głębokiej analizy. świad­
c;ącej o wyjątkowym samokrylyc_v,:mie i zdolno­
ści 00 wielkiej refleksyjności. Na taki wysiłek in­
telektualny, nawet w małym ułamku. nie potrafi­
ła zdobyć się .. Solidarność". 1 upc,rem t:alctuj<lf.a 
wszystkie swe poczynania jako bukiet naJmądneJ­
szych. genialnych i słusznych kQncepc;jó. To zadu­
fanie, owa bezrefleksyjność była g ł ó w n y m  źró­
dłem klęski tego ruchu.Siła armii. która sparaliio­
wala niebezpieczeństwo puczu ze strony ekstremy, 
była tylko je-dnym z czynników rozłore'l\ia się jego 
fondamentów. 

Brak wyobraźni politycznej, zawrót głowy od 
sukcesów, niewrażliWQść na oddolną krytyk� � to 
zawsze groine niebezpiecze1"1stwo dla władzy, 
Generalnie rzecz biorąc dajemy sob'e z tego spra­
wę. Dlateg(I partia poświęca dziś tyle uwa�i or1a• 
nizowaniu akt}'\,Vllośei społecznej robotników. lu­
dzi pracy. funwiiaiąc instytucje demokracji so:ja­
li<t·-wej. samorząd ,polecrnv. u�zv r e f 1 e k' ·· 1· 
n e g(I myślenia. Niech skorzystają z tego wsuscy, 
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Nasi na Spartakiadzie Harcerze dzieciom 

· w SzkJarskiej Po.rębie zakończyła 
Bi( XI Ogólnopobka Spartakiada Mło­
dtCeiy w sportach zimowych. Spart�­
kiactowe zmagania wykazały, że me 
brak nam narciarskich talentów. wśród 
ktarych - co oieszy - domin.ują re,pre­
�ntonci Now01Jądcck.iego. 

Zwycięstwo 16-letn_iej Anny Pitoń, 
niepozornej uc.wnmcy Zasadmczej 
S1.koly Zawodowej na Cyrhh na dysan• 
sic 7,5 km juniorek młods�ych było 
dużą niesj)<)dzianką. Aru.a, ktorą trenu­
je Tadcusi Majoch, pokonała zawsze 
groioe zawodruc1'kj z B,elska oraz ko­
leżankę klubową Zofię Gawlak i Hele­
nę Mikołajczyk z Maratonu Mszana 
Dol.na. 

Zwycięzca kombinacji norweskiej, 
StJnislaw Usiupski (Wisła - Gward,a), 
o.lCZest.n;k wraz z T. ISafią ostatnich 
MS juniorów w Norwegii, jest ucz-
11:em III klasy SMS w Zakopanem. 

Zima w Krynicy 
' Sniegu na stokach Góry Parkowej, 
Slolwkl i Jaworuny nie brakuje. Pod 
paLronatem Międzyszkolnego Ośrodka 
SPOrlowego odbył się cykl imprez 
sportowych dla młodzieży szkolnej. 
Na st.al'cie stanęło 150 ucmiów i 
uczennic. Mist.rrostwo Krynicy w p-0-
szc;:ególnych kategoriach wiekowych 
zdobyli: 

DZIEWCZĘTA: kl. I-IV - 1. 
Monika Siemirad,ka (SP-'.!); 2.. Barba• 
ra Szmal; 3. Edyta Jarek (obie SP-1); 
kl. V - V! - 1. Edyta Cicraciew; z. 
.!lfalgorzata Leszczuk; 3. Viloldta lłej­
dys111 (wszystkie SP-3); kl. VrI-VIII -
l. Beata Korzeń; 3. Edy(a Misa.czek 
(obie SP-3); 3. Katarzyna Mu� (SP­
•i); szkoły średnie - I.  Stu,.islawa 
Dulak (ZSZ); 2.. Krystyna Petryla; 3. 
Beata Grabowska (olńe LO). 

CHŁOPCY; kl. I-IV - l. Robert 
Cicradcw; 2.. Zbigniew Gucwa {obaj 
SP-3); 3. &bert Stoiński (SP-I); Jd. 
V-VI - I. Arkadiusz Ma.ciuszek; 2. 
Piotr Witkowski (ol>aj SP-3); 3. An­
drzej Siwiec (SP-2); kl. VII-Vlll - 1. 
Jacek Zawitowicz (SP-3); 2. Marcin 
Belhoon (SP-2); 3. ex equo J. Picn­
ehala, B. Citak (obaj SP-3) i P. Kici· 
ca.wa (SP-1); szkoły średnie - 1. Ja­
cek Hcjdysz (ZSZ); 2. Jacek Roma.11; 
3. Bogdan Janiszewski (obaj LO). 

Drui)llllowo w mistrzostwach wśr6d 
Szkół podstawowych zwyciężyła SP-3, 
przed SP-1 i SP-2. Wśród szkól śrcd­
dl1ich LO, przed ZSZ. 

Okazją do rewan.:U stały się zaw<Jdy 
sl:ilomowe na Slo\winach. Zwyciężali 
:w nióh: M. Sien1iradz.ka. (SP-2). Wie­
sława Citak (SP-3), E. Cieraciew (SP­
-3), R. StoillskJ (SP-1), Janusz Pikuła 
(SP-5 GorliC<l), BarUomicj Jnrkicwic111 
(SP-5 Gorlice). 

Jego kolega, Edward Tyika o,ddal w 
konkursie do kombinacji najd!u;.szy 
skok, który zako-ńezyl si<; upadkiem. 
Jak twierdzi jego trener. Jan Papierz, 
Edek miał złoty medal w ,,kieszeni". 

Dobrze zaprezentowały siq alpejki 
Wisły Gwa,Niii: Aleksandra Dz.ięcielak 
i Dorota Kwiatek (podzieliły się zwy­
cięstwami w slalomie specjalnym i su­
per-gigancie). Należy oczekiwać, że 
niebawem stać je będz.ie na skuteczną 
rywalizację z Tlalkównymi. Slalom i 
super,gigant juniorów wygrał Marek 
Rogalski, przed Tadeuucm Puda.nem 
(obaj Wi.sta Gwardla). Spo,:e umiejęt­
noici prezentują również Wojciech Gi­
zicki i Bogusia.w Jania z z.akop,iań.skie­
go Startu. 

Z medalami do Nowego Sącza wra­
cają bracia li-fa.rek i Bogdan Marci­
szow� (Jedno.ść Ptaszkował. Srebrny 
medal w saneczkach 2rlobyła Lauretta 
Knlpa (Dunajec N. Sącz). 

Junion:y Podhala po raz 20 (') 
zdobyli mistrzostwo Polski w hokeju 
na lodzie. Następcy Ziętary wcią:.i 
s� be:cl<O<Jkur_encyjni. 

e Szkoła podstawowa w Ryt.r.e 
należy do najbardziej usportowi<>­
ny,ch w województwie. Mimo to -
jak stwierdza dyrektorka szkoły, 
Maria Bielawska - nie brak prob­
lemów. Przez 3 lata nieczynna by­
ła sala gimnast�zna. Żle położony 
parkiet szybko się rozledat. Nare• 
szcie jednak pieniądze s.ię malazly, 
moce przewbowe r1>wniei. Dwóch 
abwlwentów AWF cJ0klinuje i ma­
luje parkiet. W planach jest rów· 
niet modernizacja otoczenia 2koly. 
Ma powstać asfaltowe boisko, teren 
wybiegowy oraz skocz.n.la. Moi.na li­
czyć na pomoc pracowników Huty 
im. Lenina. Dzieci hutników co 
:roku spędzają w Rytrze wakacje. 

e VI miejsce w ogólnopolskich 
zawodach lyfwiarski.ch o „Srebrną 
Lyiwę", rozegran,"'h na sztucznym 
torze lodowym w Tomaszowie Ma­
zowie,;,kim. wywalczy! zespół 
SNPTT Zakopane. Do najl<cps:cych 
1.awodniczek należała Danuta Sowa. 
nczenni<.la ZSMS w Zakopwcm, 
która zajęła 2 miej]ce na 500 i 1500 
m. W wieloboju by.Ja również dru-
ga. 

e Hokeiści KTH-Legia Krynica 
p0 zwyd�twach nad Odrą Opole 
zapewnili sobie prawo gry w ba-

Najmłodsi. juniorzy LKS Jedność_ N. 
Sacz (dawniej Beskid) rozpoczyna1ący 
dopiero starty wzięli udrial w l Kro­
ku Ciężarowym na szczeblu okręgu {3 
wojewńdztwa. 6 klubów). Debiuta.lci 
spisali się bardro dobrze zwyciężając 
druży,nowo, przed Poi:órzem Gorlice ! 
krakowską Juvcnią. W swoich kate�o­
riach drugie miejsca zajęli- A, Dnlnik, 

L O S Y  
Tuż po olimpijskim konłmlN;ie 

skoków, telewizja nadała report.aż o 
Stanisławie Bobaku. Był to krótki, 
smutny Iilm. p-0święcooy młodemu 
czł<Jwiekowi, który zamiast rywali­
zować z Matti Nykanenem w Sara­
jewie. wspomina kilkanaście lat po­
święconych ,gporlowL Jest to opQ­
wieść puygnębiająca. Tam - na 
igrzyska<:h święto. wspaniała atino­
sfera wielkich zawodów. Tu -
skromna, góralska chata. świado­
mość przegranej kariery, brak per­
spektyw, 

Bobak miał talent i odwugę. ,.La­
la!" ponad lOO metrów. Ai nad6zedł 
pechowy dzień. upadek. uraz. Po­
tem bóle k.rę�osłu.pa. kłopoty z 
ch<Jdz<cniem. Leczony dość wyryw­
kowo mistrz stracił nadzieję pow• 
rotu na Krokiew. Pogodził się z my­
śl.[. i:c ju± nie priypnic mcrl i ni<t 
ujrzy Zakopanego ze szc-zytu roz­
biegu. Byle zachował sprawność 
niezbędną zwykłemu śmiertelnik<J­
wi. Może ooeracja. Trudno przewi­
<hicć. Brakowało ooiekunów pod-

cza. obozów, więc czemuż mieliby 
przejawiać szczególną tra&kę o ,ren­
cistę. 

l to jest właśnie dramat spor\.Q.w­
ców opuszczając}·ch arenę p0 cięż­
kich urazach. Pozostawieni często 
s.ami sob.ie. bol"ykają się. z liczny­
mi trudilośeiaml. Zaabsórbowani 
treningiem za.niedbali naukę. Po­
tem stają nagle bezraOOi wobec 
brutalnych wymogów l}'Cia. Poiba­
wieni zdmwia i zawodu 

Bobak ie.st w5\rzemięiliwy. Uni­
ka skarżenia się na swój los, obar­
czania winą innyeh. Reportaż p0. 
zostawia jednak wrnieni� osamot• 
nienia l bezradności narciarza wo­
bec klooot-Ow. jakie czyhają w 
zwykłym. pozaspor!<Jwym :i:ydu. Po­
za radosn)7Il. kolorowym obrazem 
- przekazywanym milionom wi­
dzów za p0średnictwem TV z roz­
maitych imprez sportowych - is.l­
nie.ie jeszcze dru:tie oblicze sport.u. 

Rlfomie prawdziwe. choć mniej 
radoone 

,,Pr:egU!d Sportowy" 

Szkoleniowcy powinni wykor;:ystać 
talent Bogdana. Papierza (Wi�ia Gwar­
dia) i Tadeusza Jarugi (Gorce N. 
Ta,rg), lrtó.rzy zwyciężyli. w konkursie 
skoków juniorów młodszych. Równiei 
w tej kategorii. wiokowej bozkonk.uren­
cyjni okazali się :rakopiallscy alpcjczy• 
cy: Magdalena Dziobori (Legia) i Moni· 
ka. Gąsienica-Daniel (Wisła Gwardia) 
w supergigancie, Iwona Chna.nowska i 
Barbara Wojna (obie WL,;Ja Gwardia) 
w gigancie, Roman Gąsienica i Rober! 
Szul (Legia), Darinsz Zfach i Rober! 
Sąiil {Wi51a Gwardia) 

Arena XI OSM unaoczniła nam ma­
ną prawdę: w na.szym regionie co ra­
ku pojawia się sporo talentów. Pro• 
blem tylko w tym_ aby dobrze nimi 
poo::crować i zapewnić niei.bę,dny 
sp.rz�t. Być moi.e wówczas perspekty­
wa Calgary nie bądzie puyprawiać ki­
biców o palpibcję serca. 

KRÓTKO 
rażach o awans do ekstraklasy. Do 
czołowych zawodników w ostatnich 
meczach należeli: 11-Iużela.k, Pabisz. 
Poloczek, Tomaszkiewicz i Gurba. 

e Koszykarki Glinika p0wrócily 
na III miejsce w tabeli II ligi. W 
oslatoiej kolejce gorlicz.anki zwy­
ciężyły AZS Rresz.ów 59:46 (:na wy. 
jeździe), Do wybijających zawodni­
czek zaliczały się: Szczerba, Firsd, 
llryńczak, Swierz, Nowak l Zawiła. 

• M.istn Pol.ski w slalomie 
specjalnym ; gigancie, Maciej Ciep­
lak-Gąsienica (AZS Zaktpa.ne); -
Nie wiek, !ee.z Jonno decyd1Lje o 
S1Lkcesoch. L1Lbię przegrvwać, ole .z 
!epSzymi. Na razie 11!ora owardW 
jest jeszcze !epua od mwdzieży. 

e W lidze gminnej tenisa stoło­
wego w Sękowej zwydężyl LZS 
S�owa, pczed LZS Bartne. LZS 
Ropica Górna, LZS Małastów i 
LZS Siary. Do wyróżniających się 
zawodników nale.\.eli: Małgorzata 
Klisiewicz i Maria Chwalik (Bart­
ne). Danuta Ap11la (Sękowa). J"an 
Głąb I Włodzimierz Grądalski (Sia­
ry). Jan Ci,iiak i Marian Deć (Ma­
łastów). Stanisław Tumidajewicz l 
Andrzej Horba.l (Bartne) oraz An­
dr�ej Apola i Zygmnnt Ma.rkowiez 
(Sęk<Jwa). 

Ciężary 
J. i M. Urbańczykowie, A. Nowobil­
ski, P. Mazurkiewicz, m;ejoca trzecie 
- R. Kołat i L. Kozera. 

!I pozycję zajęli sądeczanie (za gor­
llckim Pogórr.em) w mistrzostwach 

Wielobój 
.,Harcerze 

hasłem 
No-

wcgo zorganiwwala druiy­
na starszoharcerska „Białe kruki" 
przy Liceum Mędyc.:nym, Wojsk<J­
wy K.-ąg Inst.ruktorski przy Kar­
packiej Brygadzie WOP orai; Refe­
rat Starszohareers.ki Komendy Huf­
ca. Na::;rody ufunOOwat Wyd'lial 
Kultury Fizycznej i Turystyki UW 
oraz prezes WCKS :,Dllflajec". Uczc­
slll.iczyij) 160 dzieci. Zwyciężył ze­
spół „Krnsnali" przed ,,PBzczóliką 
Mają" i ,.Koziołkiem Matołkiem". 
Wszystkich obdarowano nagrodami, 
a uświetnił impresę pokaz aerobi­
cu dla najml-odszyeh oraz baś!\. 
•. Królewna Snietka". 

e Tadeusz Bnga.ński poclaje wy­
niki zawodów narciarskich rozegra­
nych w Kad<.lZ-Y- Wśród dzie=at 
zwyciężyły na dystansie 2 km: Celi­
na Majerska. z Obidzy przed Celiną 
Latką i Katarzyna Owsianką (obie 
z Kadczy); na 3 km - Teresa Kozik 
prr.ed Stanisławą Grońsklj i Kazi­
mierą, KotodzleJ (wszystkie z Rrzy­
ny). 

Najszybsi wś.ród ehlOPCÓw - na 
2 km: Roman Gawlik, StanL.ław 
Wlelosik (<Jbaj z Kadczy) przed Ro­
manem Pa\ynowokim (Szczerei); na 
3 km: Henryk Gromala z Lądka 
przed Wiesławem PoŁońcem i Wla. 
dyslawem Wojnarowskim {obaj re­
prezentowali Szczereż) . 

W zawodach zoriianirowanych 
przez gminny zarząd SZS i dyrek­
cję szkoły w Kadczy drużynowo 
zwycież)·la szkoła ood;;tawuwa w 
Brunie przed Kadleza i Szcze,reiem. 

e W rej<JnOW}'Ch rozgrywkach 
szoohowycll o „Złotą Wieżę" LKS 
,.Pogó.rze" z Go:rli,: pokonał LZS 
„Sia.-y", Indywidualnie wśród pall 
zwycięiyla Genowefa Grygowicz 
przed Marią Kretowicz. Wś.ród mę:l:• 
czym najlePSi byli zawodnicy . .Po­
iifu-za'": Jerzy Wituslk wzed Jann­
szem Lisowskim i Bronisławem No-
1\"iekim. 

Przewodniczący Gmin-n.ei Rady 
Zrze..zenia LZS w Sękowej. Alek­
sander Gucwa, wre,czył uczestnikom 
moLkania o.uniatkowe dypl001y. 

okręgu juniorów do lat 18. Wywalczy• 
li 3 tytuły mistrzowskie (Zb. Dz.iedric, 
E. Michalski i S. Koląt), 3 wicemi­
strzowskie (A. Nowobilski, St. Chlipa• 
la. M. UrbańC'lyk) oraz 2 brązowe 
medale (T. Klrylow i R. Kola! - naj• 
młodszy zawodnik turm.ieju). 6 junio• 
rów z Gorlic i Nowego Sacw oowola­
no do kadry okrę�u. 

W ubiegłym stuleciu, 
W stycmiu 1894 roku do Zakopanego 

zjechał domorosły komtruktor, Siani· 
sław Bara.hasz. Wspólnie z krakowskim 
automobilistą, rowerzystą i później­
szym pilotem, Ja.nem Fischerem odbyli 
pierwszą (udokumentowaną!) narciarską 
wyprawę turystyczną w Tatry. do Czar­
nego Stawu. 

Nowym .środkiem poruszania s.ię zimą 
po Tatrach szybko wintere.sowalo sie 
wojsk<J. Dowództwo piechoty stacjonu­
}!lcej w Krn!mwie wydało rozkaz wrga­
nizowania w 1899 roku kur�u narciar· 
skiego dla żołnierzy, którzy p0prowa­
d7.ili instruktorzy wyszkoleni 

Rok wcze:lniej ukazał si� 
pierwszy w naszym kraju podręcm.ik 
nauki jau:iy .,Na nartach skandynaw­
Bkich". zawierający szereg istolnych 
rad, np.: 

,.Do zwolnienia Jempa lub wstrzym11-
nia się można używać rozmaitych spo­
sobów. Najpoj�dynus�em jest rzucić się 
w śnieo na bok", 

Za Barabaszem w Tatry ruszyli -
coraz !icz.niejsi - inn.j śmialkowje_ Z 
dalekich wypraw wracali upojeni pięk• 
n,�m tatrzańskiej zimy. Zjeżdżali z An· 
talówki i Gubałówki. W końcu i.�tny 
szał narciarstwa ogarnął całą Polskę, 
coś w rod,.aju epidemii, z której i.arto­
-bliwie pokpiwał sobie Kornel Makn• 
szyiiski: 

,,Wśród wielu narodów, które umflo­
wot11 się w narcioTSkim $porcie, Polacy 
ok=;ą zdolnofroi ;oola niepoślednie. 
Nigdy od nikogo nie zdołaliśmy się na• 
uczył: sztuk trudnych - wstrzemięźli­
wości, oszczędności, prawor.:qdności itp. 
� "W sztukach ml.iałych, grożqcych 

nigcly nie mini 



DELEGACI 

na Zjazd Wojewódzki LZS 

JAN OK.\tl'IA - {39 l:lt) - wi­
eopr,.owodnictący Rady Gmi:mej 
LZS w Ufriu Uorlkk,m, n!OJl<'k 
Rady Wojewódzkiej LZS w N<>wym 
Sączu. Dzial,,c1 Ru,:hu Mh.>Uiielo­
wego I ocg�nLt.a\or •portu 111; śroi"" 
wlsku wiejskim od 196� roku. Ab­
solwent Krakow.,kiej A WF' 

W gminie Uście Gorlickie dztala 1 
oenlw LZS. Do na)pop11.hrniejliz)Ch 
dyscyplinJP<>rto·.vych należą: pi!lta 

Sl'RO'iTOW A, IE. W ubiei:lym ty. 
pdniu wkradł -,ę bl�d do lnCormncJl 
o dell'galacb na Wojewó<hkl Zjazd 
LZS. Andrzej Klimontowski, którego 

LZS od !)O\\'lłtunla oreani1.1CJi (19-17 
""' 

W latach po,1,ojell!lyeh pracował 
w komendzie pcrNiatowej ,,służby 
Po�-- Z Jego inicjatywy z te� 
nu byłego po11latu wyrusutly bry­
gady mlodt.ieiowe do budowy No­
wej Huty, odbudowy Wars7A'wy lłlP-

Od 1958 r. pra,:,uje w Radzie Po­
wiatowe) LZS w Gorlicach. gdi,ie 
pclni n.l!'rcg odpowledzJalnyeh fun-
1«,ji, m. in. Sl'kret.ar.ta c?.)' w;eeprz.e­
.,,odnic.1.ąCego 

W!adys!aw Prorok mimo ie z.a 
k,lka lat pójdzie "" omCTyt.urc: Wl· 
dal akty-...'!1!e dz:ała na nea upo­
wsi:echniania sp0rtu "iej!.kiego. Na­
dal ubolev.a nad faktem zbyt ubo· 
gieiJ bazy sportowej t\.Q ,,,si ! je-go 
zdauiem j<.'Sl \o t.em;rt nWller Je,de!, 
przed zbliillJącym �i<: Zjazdem. 

not,ia. 11. n:lntst·,.·o bi('tlowe, lekko• 
atktrllo:a o,ai teni� stołowy_ 

Od 1974 r. z powodzeniem łączy 
się tu dzia!olno{f LZS I Szkolnego 
Z·.v'ą.!KU Sp<:d:>wego, Usportowieni 
ał:>.,nlwene· Zbion:U"j Szkoły Gmin­
nej uisił«j,q mieJ,cow, ogni",1 LZS. 
Tradycją jui �'lla1y się wBS)6tnM! or­
g,anirow.,oe pru,1 SZS I LZS zawo­
d�. Dufą popUlamooc:,1 eie5111 ,k: 
w '"1inlr spurt.,kiady letnie l z!. 
mowe oraz turnieje w p,lce no!ncJ. 

Jsn Okam1a b;·l i-nicjatornrn bu-

=·re �;ti:·a 
s
�,��}���y� tt 

ciu Gor\kkim, a Jen.cze w tym ro­
ku oddane ZOIS\a:ią m•po!y boisk 
do 1h,t!ków1d. koszykó.,,k.i I ptt;c:! 
r�mej w H«ńezoweJ 

Za d"z'ah!lno·ć 1portc..w11 J'an O· 
ka:ma ic:st odwac.r.ony między 111· 
nym:: Złotą Odmak11 LZS I Hono­
rową Odai..ką „Za Zaslui::i W Sp0r­
e!e S:kolnym". Jest honOl"owym 
ezlonklem ZSMP_ Cichym maru­
n;em J'. Oka:·my Jest wyl),,Jdowanie 
w Uściu Gorll<;klm .all i::imna. lJ=­
�I 

(K.P.1 

�ylwctkę zapretentow'lł1IBmy, )hl wpra­
wd,ie dziabc,.em LZS, jednak man• 
datu delegat.a nie otrzymał. Przepn· 
ar.amy. 

Pomnik Matki -Polki 
Odpo.,,ladaJ�e na ap.el Kady Ob)·watchkltJ Budow1 l'omnika•Szp.llala 

Cenlrm Zdro"ia )lalkl Polkl mlodl.iti 1nt,;zona w ZSMP dokon;.i/a tta• 
slępuJ:irctch w11lal: 

- kolo ZSMP w Siennej �m. Gri-dek - 151M d 
- kolo z.s,1P w Berdyeho"lt �m. l:.ukowlca - 300ł tł 
- Za�d Gminny ZS�IP w Konenntj - SOOO d 
O dalszych v,platach l,tdziemy informowat C1ytel11lków. 

, , S P I S Z " 
Mówi FRANCISZEK GRYGLAK, założyciel zespołu regional• 

nego przy kole ZSMP w Łapszach Niżnych 
Pierw1z11 ze1pól po1&11�t u l.aJ)fzoch 

W11tnr,,cl1 W rok,i 19iS. J,;J w miNiq<: 
pófo1ej w t.a1mach Niinł/Cłl b11l 1aki 
Sllm. RJ/WQll.zacja wzbogacała na.ue u­
miektnołd, poszerzała. Te dwa zetpo· 
111 dał11 prz111clad porn11a!i,m 1/ed\'l'Uu, 
kl6re pou:1lal11 w pób\iejuv,n czo.,/e. 

Spoty/ealitm.11 ,tę na ie!młlliach Jco­
to ZSMP. Ch.cielitmy ttwor�ut j(Jkql 
ąmpę art11111/C:?"IJ'], Nie m011!itm.11 łif 
jednak zdr<:11dowo<', C�J/ ffl(I to bi,t<! kół· 
ko 1eam1lne, cz11 ze1pól m11-:11Czn11. W 
krnte't4 lttderd::ilUm11. że najłatwiej b�· 
dzie zatoil,lt grupę 1„11</or11ttł/Cznq. Nlł 
Wiedzieli.śmy jednak, jak to robił. Nl11 
mieliłmtr fachowej J!OfflOCI/· Rozp11t11-
1eoli.tm11 wfród łlarsiego pokolenia na· 
szej u,11 o zwr,,c.ajc, pr:11i11leml<:i, go• 
węd11, obr:ęd11 

Spotl,'kolłfm11 s;t dwa ra.:11 w t11ood· 
niil na próbach. - w GOK. Sami opra­
eow11wa!1łm11 pn>gr� 1woich w11,tę· 
J)Qw. Nie micliłm11 11r0Jów nnl pje­
nlędzt,,, feb11 ;e zo1ci.pił. W11MfpoWali­
łm11 więc w strojach l)O.:r,,czon11ch od 
ludzi, któr::11 jeszcze odzieł je rochowa--
11 dlu rieb!e na ponuqtkf. Jefdziliłmy 
pofem po okolicm11<=h �iach Z W113lf· 

,O poetyckie 
wrzeciono" 
W S'owym SllCI.D rot.,tt·zy.(ll,�to Tur­

nlej Jednego Wier.sza .O p0etyckie 
wrreclono''. mrganiiowany pr1.ci Zarz.i,! 
Miej.,ki ZS�lP ora, M,ej�kL Ośrodek 
Kultury. 

W kni,kuraie w»i�!o ud;:ial ponad 
edefiizi(· slu autoniw, "' pr>.('waz,ającej 
cię.ki - mie.<1Jrnńc6w N'owcgo S11cn i 
TarnO"-'il. fhe>ł n�de.sz!.y t.,ki.e J}race z 
województw: krakowskiego. b-ielko­
b:al:C:ei:o I p:1cmy�kh:i:o. 

I nagrod� - .,Poet_n:kle w,tl'riono"' 
przy.mano l=Mwi 'óo\\ickiemu, nowo­
iąde<:kiemu l)Of·ie (którego utwory 
ore,e11towa1t•mv l.8 li.m�ch _,Dunajca ), 
za wiersz ,.Tratt.·a". Owie równonędne 
li na{rod� 01r.,,)mall. '\farla Cbru,mcka 
(utwór „Dom"J 1 No"ego SĄcUl i Ja­
nusz Gdo",kl {za wien:z ,,Stara kobieta 
1,i,de!kuje"J � Ta01owa. natomiast d\\1e 
III pc,ypad!y: A11drze.lowl ,.,.'\la)-� Gra• 
bo"·sklemu z C;ę;kow!c (Ził u1w6r 1. cy­
kl• ,.Ziemia obiecał\4°') orat Jónfowi 
Komarewlciowl 1 Tarnowa (wier.,;z 
NPol,ka Io zbiorowy obowiqztk�). 

Jury, któremu pn<",vodnkzył krako­
wski poeto. Tlldtun Siiwiak. p,·innalo 
równie! dwa wyrótnienia - Malcoru• 
cie M:.joth I Bar(oszo" I B:ilctrzakowl z 
No11ero 8lłC:ta. 

Uroczyste "potkanie ie zwycl<:1.cam\ 
ko:1kur�u l wręczenie na,:ród mUx:d?:le 
11tę 31 marcn. o ,:ocbinie 17 w ia\l M!ej­

-.,.kiego O�rodka Kultury przy ulicy Ko­
chanow;ki�o 20 w Now.vm Snrw. 

paml. _ Za zo.r_oblone plenf.q.dze kornpleo 
towai1.śm111W10111. 

W dwo lata po zotoie11i1i zer?O!• 
Wojewódzki Ofrodek Kultu.•11 prz11znał 
nam 50 t111ifC11 zlot11<=h - 1eto.łlłie 1111 
łlroje.. B11tiłm11 juf wife 1WrMi. Po­
lem za.czę!Um11 bł/W(!ć na róf11.,elł 
0116!m,polrkich tmprezac/1 /lokWr1111r,,cz­
łłJ/Ch. NrJ jednej z Jerienj Tarruubkicll 
zakliłm11 nawet trzet'ie miejsce. 
01totnio - "' Ka�imierzu na.d W1riq 
- drua1e. 

Obet'llie do ze,rpoii. 11o!ei11 �terdzie. 
kl otób. TrZOłl Je.tt wcią.t 1e11 rom, 11111 
do1,-Jo diu:o młod1,'C'1.. D0rob1ll.fm11 1if 
p,ęciumalzeństw. 

Jo . 1am, mima wiei• obowiqzk6m, 
chętnie ehod:ę na prób11 i w111tę1111n. 
C1e1�u mnie kazd11 .wkcet 2opolu l 
ka?dl't7o z e.:lonk6wosobno. 

Jdli mlolbi,m m6wil! o klopotach . ..­
'l'nulno to na:::i.uot kłopotem, ale nil! 
momu od:le W))TezenW1oat na..:eao do­
robku. Zbut mało wuJt-tdiam11. O wie• 
lu. impre;:ocll folklol"l/l!ll<'llll/<=h w Poi• 
,ce nit tcil'lll!I'. Albo oroani.::otorz11 tvc.11 
tmpre.t Ili<! U.'ICdiq O llał 

Notowała E.L: 

Raptu larz 
Z tnWJ,,tyw,- ZacL:i(lu Gminnego 

ZSMP I Rady Gminnej LZS "' Ko­
,ennej odbyła �tę Konferencja 

Gminna LIKI Ob,0t11 Kraju. Prze­
lO.'O<łnkiącym Ligi ros.tal Jan. Bie­
l.Jl:. sek:-etarzem - Rysiard !'le-­
kani, c:zlonck ZGm. I przewodniczą­
cy Riidy Gmlnnl'J PRON. Opraco­
wano I utlwierd:rono plan przedsh:· 
W{ięć na rok hleiący, 

# 
Na p!en •nym p0.,!M,l'nlu Ulkla­

dowej oraanizacjl ZSMP i w WPHW, 
dOOCMano Wlflilll kłdtoowych. Pr,e­
wodnlc711"11 Zac1.ądu Zakla(lowt!gO 
o/>:lah Danut11 Lupa. 

W T," !oh ą (f(m. f...oiO,lna Dol­
... ) pow,;lalo 12-osol>owe kolo 

Z&\fP. P. ,.,..wodniczącym wybrano 
AndrztJa Burma�leła. 0T)"l"aM,1oano 
plan p,:reds�w�l1<ć na J pólroc� Of. 

# 

Z iulcJalywy kola w M1Jńczy. 
,k"ch (i,n. Lukowi.cal w-uchomiono 
Sr.kolę Zdrowia. Za.J<:cla - prowa­
d1.ooe prl.t'z Icka.na medycyny, J'. 
Chodorow,klei:o z ZOZ z Limano­
wej o.raz lekarza A. Ziobrowskiego 
z Gminnego Ośrodka Zdrowia z 
Lukowlcy - cle�zą �!ę dutą popił· 
la.nokią �wla<zcza "'·'ród miodzie­
!,. 

# 

W Koniu,row�j (J:m. Korzenna) 

Dzień Seniora w Jodłowniku 

odbyło �!ę %<'branie sprawouia=,o­
wyboreze kola ZS'\.fP. Pm!womli­
�r.ąnm kola U><tal Kniynłilt Krt>l. 
Równoleicle obradowało na swym 
zebraniu ogniwo LZS. któl'Cl!o 
11newodnle2ącą w,-1:>rano Beatę Hat. 
la�. Opracowano WOllÓlnr plan lm­
[ll"e� ,r,ortowo-tu.ry,tyczn;-ch. ,: !nkjatywy kola ZSMP dzialają�go 

przy UrLęd.Zie Gmi.n.J w Jodi01<·nllru, 
miejscowa mlodZieł »>rganlZLOwala 
jwięto dla najstarszych mieslkańców 
,miny: Ol.leń Seniora 

•·, uroczystości w1.lęlo udz.ial kilka-
1111łcloro ,enlorelr. \ scn!orów. z których 
najlltarsey lkzyl 9% Jata. Miejeeowa 
mlodtiet wręczyła pny diw!ękach tra• 
dycyjnec'Q „Sto lat" swym do;;tojnym 
i')l\clom kwiaty, skromne upominki o• 
raz pami�tkl 

Redai;:uje Wydział Kultury 

1 Propacandy Zariądu Woje­

wódzkieio Związku Sofjali­
styeinej Młodzieży Polskiej. 
Adre, zespołu, 33-300 Nowy 

Sącz, ul Narulowir,;a li, tele­
fon 233-83. wewn !02. 

Mistn ceremonii. Zbigniew Kot&r""' 
w cleplych dowach wspomniał o osilli-­
nięciacb seniorów oraz zwrócił uwagę 
na fakt. te ich dofa·!adez.enla są mło­
dzl!.'±y bardzo przydatni w rozwiązy­
waniu P:oJ1l}!!kowanych 1111raw OIIOOt­
stych I Utwodowyeh. 

Naezel.n!k i::m1t,y, Andrzej Kard, , 
uznaniem pO<łkr,e,llił fakt. te ta mlo· 
dzlei:, na któn11 tak często slę naueka, 
sama z whuneJ lukjatywy organizuje 

�� k�iit:�
k

�td= ::1"1!�:t r
f 

11.uka w k:h doświa<kZ('niu Inspiracji 
do praey l lepszeeo d7.lala:nla. 

W fm!eo!u •e!!lorów pani Aniela My. 
,,ka ze Iz.ami w oc:tach p�Uę'kO"-ala 
mlodl.ieiy ZSMP :ta, paml�ć I ltud. w 
przygotowaniu spotkania. 

Zl'spó! re,glonalny diblają,cy pn._v 
Sni<ole POOl!tawowej w Szczyrqcu dal 
p-,ku tań,a ! pie;łni rei:lonalnych, & 

kwartet fletowy z.apre,.er,towal 
die pasterak!e. 

Naj:!\ar.! mie,;tkańcy gminy Jodlow� 
nik wspominali dawne CUl.SY, swe suk• 
CC<i.Y I niepowodzenia, v.s,pomin.ali lwe 
tyele l pracę. 

Kolo ZS'.'.tP funkcjonuje przy UGm. 
N Jodłowniku od niedawna, lecz je&o 
ctlonkowie dali si� pot.nać jako aktyw• 
nl d1iulae.:e'mrodzletow\. Z-.rganlrowall 
m in. turniej l<'nisa stołowego. P\an1 
na przynlo:lć - to organiucja impr&z 
kult',,tra!nych. wsp,61:praca z LZS. orga• 
nlz.owanle gm\nnych lmpre1 Jublle,.ino­
wyeh (wspćln!e z Ur�dem Stanu Cy­
wU�ego). Ct.lonkowle ZSMP chcą takie 
p,magać priy budowle b'>!ska sporto­
wego. Kolo lic1)" 13 osóh. 1.0i przewod­
nkr.ącym jNlt ZblJnlew Kotuw•. Na• 
lei:y lm tyczyć wl<;>ln �ukce-.i,v., w d"zla· 
ł,uiu. 

KRZVS2.TOF POPIELA 

Zadania Z'i'.\11' w Kampanij w,.. 
boreuj de Rad Varodow:,eh, apra• 
rewanłe wlasnyclt PTll!l'ramów dzb· 
lania, nbe1pl-enle repreuni�j! 
h1leruów mledycb w W)·borach -
oto tematy. nsd którymi o»tatnlo 
oh�ndowalv pre,vdla lnslan�'I t;min­
nych ZSMP w Lapsza�h "ll;nycl\ 
Labowel. Gorlicach - iimlnle or-at 
lnstandl m!ej.sko-l!minnych w LI· 
m,mo1,1:eJ. Starym Sączu ! Szczawn!· 
cy-Krościenku. 

W Rahle Wyt.neJ odb)ia iię na­
r.ida pr,.ewodnlcV\Cych kół ZSMP i 
O!!.n;w LZS. u,t.alooo plan lmp:ez 
.oort.ow,·ch I omówiollO pnyl1oto­
w1>nle do :zawodów o pucharNa�>e!· 
nib Gm'nv U.W.I 



W"iesław Kracoń 
z Jasiennej 

1\'" dwad ie<cia lat, pracuje wraz z rodzicami n a  siedmioheklluowym 
r • ·darslwie. Jest absolwentem Telewizyjnego Te<:hnikum Rolnicze­
' ., poza łJ'ffi znanym w okolicy działaczem społecznym i członkiem 
L,11W. Oto co n1ówi o sobie: 

- Zawue interesowało mnie kl eo 
dz.leje się w łrodowisku, w ktoQ'ffi 
tyję na co dt.lel'I. Zacu;:lo ,ie iesu:ie 
w ukole. Wprawdzie e1ę:Sto roblkm na 
przekór lnriym., ale tylko to, co uwa­
takom u d\11.Ule i 1prawie-dll�. Nie-

W Kisielówce 
r 13 li&to,p,ada llil83 � z hiojatywy 
snlod,z,.le� s,ows\aio w Ki'BieJ.(lv.-e,e ko­
lo ZMW. licz.\ce wtooy dv.-adzlric!a 
a.zełt OiMllb. Przc""�a wyb:r&nO 
,hlantę Fuń&lt, ucz,ennice klasv matu­
.-alnel liceum ogÓC!Oksttalicącego w u· 
man�. 

::\1rocm:et -.xi-tydcala s.e w klub'.e rol· 
n.łka I tam prowadziła d'l.ia!laln<>§ć 
Jalk t'll.'ierd7.II (:Z.):onkowie 11:o!a ZMW, 
o�,ane lJnll,rny aoolyka!J 1i.e z 
łmytylq. Dot}�·l.a ona domniemanego 
n:eodDowlednl$:! z:ac.howania os6b u­
cze,tniez.llcych w aabawach. Aby unik· 

,:�;;�:�t= �::;� 
no l'Oi.st.rzvllllać WIIZVITTk:ie S!)Qt',", w 
Wat.cie dnfruaJi oosądrono mkdtóei 
o n.a.nimn!e lLstiu do redakc;t .DunaJ­
ca•. L!st ten P!Nbisany był ·oo,:iiym 
na,:w:�em. a dot.vayl lłl)'!'aWY. ktOl'a 
lnoOal.a b.v!o roizwiąrz.ai! i,nez �­
m:cnie &ie uimterelO'Wanycb l'lron n.a 
terenie W&i. Bu::-zli-wa rollTlOl'.o;a do­
o:o·.,,-ad:.lla do wsoo,J,iych wnlodców 

��anie za1końc:t0no robow!ąz.ania­
m. ood'.>(-1,m! Dn.ez c'lllon:k,:,,.V Z.l\łW 
M�v lnn..vrn! mlodz!ei dolt:on.a nie­
tbedrl\'cll remontów w rernitie l'lra­
i:!<!del. W zaroi.aa może ne,ść nu.y w 
ro·1u ko<7;}BĆ z lo'.ralu OSP. 

W cekl �leniQ ku\tu,-altl� 
D;·zebi� ilnxez kol,o l)Clslaoov.iro 
,:,o·.,·obć i:rupę o.·ób. któca będzie c:zu­
wa!a nad :,ori::adk!cm. 

BOŻENA SAJDAK 

Znane p0wiedzenie gl03i, ii nie ty\. 
ko pracą człowiek tyje. Wiadomo, le 
latem 1'Vl.YscY mlem<ailey wsi zaan­
te'.liav.'aii M 11:emal WYłaczn!e w ora• 
C(: na polu, ale zdarzają sie I wolnieJ­
Er� cilw'le. S�lll!J!;ó�ie duto ksi !eh 
:z!mQ. Mofaa je �tnit a'lOrt«n. 
W"�!e tok �:u]a sw�:>'m cz.a­
�"ll m!odz! m:e„1::kańcv IO."<! Woi:la.ro-

�niza,Qja mlodZ!cłowa TL!e ma 
-A·'.a,neito ocmie,m:u-nla i tutai ��a­
cr, s'e wmóJ)�aca ZMW - LZS. MJ0-
(l,,:et zawsze � ko:-z1-s.tać z gali 
sportowej i 1przętu, ori::anizować �­
b::::nia I SIXlt,,io;ać aie. Duźo v.�zlecz,... 
noś,:\ za-f<ait>tl tob.:e pre;,.u LZS. Jan 
SW1, który wicie łt'rca wlotyl w pod­
niM:rnle oot!<'mu ku-"run- f!?.vczn.el 
oi.e WIiio na \e."«lle Wojaarowci, 

łatwo było. ale d><ieki temu szybko 
1:ę usamodzielniłem. Najwiekste k!o­
potr miałem w te,;hnikum rolnkz..rm, 
gdue z.a Jakieś prywatne roZ(rywki 
z.aplaciiiśmy my, ucz.nlowie. 

Nigdy nie godz!lem &i<.: z faktem, ie 
nas, miodzie! wiejską traktuje !tie jak 
cot gon;zego. Dlatego wstąoi!em do or­
ganfaaell m!odtleiowej. Kat.demu po­
wtarzałam: ba.di Witosem w swoJeJ 
klasie UJ wsi, Io znaczy: ucs 1łę I 
�,aJ,:,a • ,prawy Innych l o 1w0Je, ale 
ale npomi.naj, ie ,if,dri ehl&pem. 

Od trudni.a 1980 roku jestem c2.1Cfi­
l::iem ZMW. Nie mogę wybaczyć tym, 
któny dopuŚ('ili do �ączenla związ­
ków w 197.t. Zdaję IOb,e spcawę, że w 
,e<lnoki 11la. Jednak tym razem Ul• 
mill$t zyskać, dufo 1traci!Umy Jako 
mlodz.iei wielska. Problemy nasze n\'! 
były dostr�. nie tnajdowaly roi! 
wiązania. Utw!erdzllcm .i.lę w prteko­
aanl_u, te muslm_y mlet wtun11,, iro­
doW1Skow11, orgamu,.cję. Na wiadomość 
o reaktywowaniu ZMW pnystąpilem 
do Ulktadanla kół. najpierw na te.re­
nie własnej ,:miny, Zdawałem aoble 
1praw,::, te początki bl;dą trudne. Na 
1:iczęście na drod..e do odbudowy 
Związku znaleill l.ię ludzie, którz.y po­
macali nam n.a wuyztkie motliwe apo-
10by, nie nczędz.ie •il i czasu. 

Jui trz! lata i1tnieje Zwiąiiek Mlo­
d:tlety WleJłk.ie.i, który wpit1al m; na 
trwale w tycie r>OlisJcie\ wsi I tr\\-oru 
kl nz.eci:.l"'Wiirlość 
W Gminnej Spó?<hfolni Sall'lep0rn0C 
Chłopska" w Sic:.awmcy," Jako in,ty­
tucji prowadzącej dtialalność na rzecz 
W!li, uodzila 1ię my.łl ialot.enia or­
ganlUIC"j! mlQd:tletoweJ. Byli iwo!elllli· 
cy, bjll I przeciwnicy. Powołano kolo 
Z�W, ale okazało 1ię, f.e był to slo­
mlany łapał. Jedni nie dowicr:.ali, te 
fo. .. "Tlla vo<ikteJ oracr w Z1w.iai:lcu mo­
te prz.ynleść jakiekolwiek efekty, in­
ni WY.knlewali ideowy kierone* Z.'14W. 

Z lriiciaiYWY ldliku l)l"aCO'Wll!ków GS 
POSl.a:nowlono nawi11zać .,,�ce z 
mlodz.ieża w Jarworlrach. W ten apo­
sób 1X1w,ot.zlo d\\-udz!estoch,.,ocllObl)y,·e 
kolo ZMW, które skupia mlod:tle1 z 
::�/ Sicz.awnicy, pracującą I 

Czlon'.<OWie Z..\!'W sa na og,:,i czlU"t· 
11:ami G5. N!e mają !ei proO'rmu :,; 
kfmktmi � o."Ov.-a.dienia dziolr1netci 
Wtu.:ralineJ. Czes'.Q l'P(),1<ania ocJ:,ywa-

Sport w 
Wojnam., i;..a m1od"dei: mote IXI· 

117.0!,'C:Ć się wie,J(lrt'la O.;.ill<'llll.iee!am1. 
K.�idcgo roku uczestniczy w �Ogólno­
ool,k.m RajdJ.!e Ch!c-�,111'" w Raj,czy. 
Najbard?.iei OQ'.)\111arna d�yl)l;.fl11 
.'TJOrlowa je,rt ie<hak oma na!na. 
Naczelnik gminy ufundował puchar, o 
który rokrocznie walaą wszystkie 
tt.-:,o)v. l.nne d,'Sew>lć"'v n!c oorostaia 
w!cle w hle. Na wo'ewódl!"t:<."h zawo­
d„00 w ld<'ii:\,cl atletyce wlah:e mlo­
chi a»rtow,c:y z Woln.aro.wei :r.ddiy­
v,;:,,li zło'.e ml'dale: tc"a"e <ą t.o\ ne­
z••lf< Ew,, F.,n1er, Jolant1 Sr'Old 1 
Boberia PurpJa. 

Do zdzi.tbnia jest bardzo dui.o. Ja. 
ko ZMW UOOiliśmy wai.ny krok: zdo­
by!Hmy zaufanie I poparcie w swym 
środowi,ku - a to dzi�ki zaangaio­
wanej mlodziei.y. Duźy kłopot spra­
wia nam komunikacja; nic mamy 
przed południem autobus.u, który z.a. 
woziłby mieszkańców JasicnneJ do 
Nowego Sącza. Wiadomo, � nie wszy. 
scy mają bilety micsięcme, a z upn.ej­
mo!cią kierowców bywa róż.nie. Chce­
my doprowadz.ić do poprawienia na­
wierzchni dró,ll. W wyborach do rad 
narodowych także chcielibyśmy ode­
grać jaką� rol�. Zadaniem naszym b<:· 
dde podanie takich kandydatów na 
radnych, kt.óny potrafiliby podejmo­
wać pnemyślane l slwzne de<::yzje, 
znaJduJące poparcie spolccine. 

Nie 1pod1.iewalem się, te otrzymam 
mandat dell'll:ala na II Krajowy Zjazd 
ZMW, afo bardZ(l się eleszę z te,go 
zautan.ia. Jeś.L1 :tabiorę gl011, to na te­
maty n.aJbanlzleJ mnie interesujące, 
czy]l opłacalności produkcji rolnej I 
poprawy warunków tycia na ws!. 
Zble.-am Informacje. spotykam się 1 
ludfm! na »ebraniach - aby mój głos 
byt wypadkową opinii. środowiska, a 
nie tylko mym własnym wJdzimlsię. 

Do uob!enia mamy w gminie d\lLO; 
Dla�o musimy umocnić 1ię tam, 
cchie kola fu11kcjonowaly słabo. Na­
wlą�my łcltlejną współpracę ze wszy. 
stklm! orcan!uieJami dz.ialającymi 11.9. 
te-renie wzi l d!a wsi. 

Du±y nacisk - jak dotycheZM -
kl.ut b(d�lemy na kulturę I O<!wlatę, 
na podtnymyw-an!e l,i'ad,ycj!. Nanym 
chlebem codziennym �dą foi;Uwale, 
prz.ecląd.r kolędslkze, przed'!tawiooia, 
dotynlu, .1po\karua. na których motna 
kulturalnie ubawić 1ię I pOŚpiewać. 

Nolowal: 
ANDRZEJ GRYGIEL 

KRONIKA 
29 ,u,e�o '°°"Y"" 01� po., e<iienie 

Prezya1un:: zt;m, z.MW w Bot>owci, 
k,óremu pr,ewodn1,-zyl Kadmie,·z 
Chmura. Omawiano problemy W)'Ol• 
kają�e ie wspolpracy Z.l\łW z 
Gminnym 0..'Todk:m Kultl1ry. 

Plenarne zebranie ZarLądu Gmill­
nes:o Z.'\łW w Oodicaeh POd prze­
wodrlktwem Czrstawy Przybyle­
wici obradowało nad kszLaltowa­
niem świadomości i oblicza Ideowe­
go mlode20 pokoloola. W ubranlll 
IICI.esluiezyll: cdonek Egzekutywy 
KG PZPR Mittzyslaw llytnar oraz 
wiccpn;cwodnlcząca ZW ZMW Zolla 
Skwarlo. 

" 

Na rebranie załoiydeLskie w 
Smerekowcu (Jm. Uście Gocllclde) 
przybyło pi�lllakle 06Ób. Tyki lei 
czlooków liczy nowe kolo ZMW. 
Pnewodnkzą,:ym wybrano W1Jeie­
cha Pi:tlb, a 1ekreLarzem Albinę 
Kiłę. 

" 

W Tum!eJ,u. Tenis.a Stołowego 
gmin Moo1el.enka I Goi-� � 
wa!o około $O uwo<r!ic� I u.­
wodników. W ponczególnych kate­
goriach twycięiyll: Broni.da"' G11-
dek 1 Dominikowic I Kałanrna SIi­
wa I LZS Pomowltt, Jan U&ęww­
skl z LZS Mos�nlca I J11lla Pę­
kala z LZS Pomowiec, MarJW1a Ber­
dru z LZS Pomowiec l Mat,:orula 
Bryla z LZS Mosu:zenlca. Drut)'• 
nowo wyuał LZS Pomowiec. 

" 

SiJo::olne kola Z.\IW w SmtlaTach 
I w Jabłonce rorgan!zowat," lmpn-­
z.y kam/lWalowe, na które �­
no ltoleżanki I kolei:W z m)odnych 
tł�. 

" 

W Ro:r.t�Brrez.inach ,.nrląulo 
1ię dwu<hleMopięc!OOSoboWil kolo 
ZMW. Pnewodrliczącą wybrano 
Ba.rbarę AUKuSIJII, Jednym t. ,rłów­
nych :.adań p0Slawlon1ch n.a plel'• 
wnym lffl'ani11 j,est uz.yslrnnle P<>­
mle&Zeienla na ,w1e0�. Dot:,,ch­
C7.311 bralc:u}e w Roztoee uli. w 
któo:eJ mogłyby 1ię odb)"Wać .ebra· 
n!a l imp,rezy. 

Szczawnica-Jaworki 
)a � w C><ffi!a;.u:wmiach klubu DC"llliY 
l lksią:ljk.j w J�h o,raz reml�ie 
alraż:addei. Na tNh zebnlniadh ex,ty­
ka)ą Bie n!erzad<o dwa POlrolenia 
miie$ikaoo)w ""i· 

Bardzo ....-aln4 oli;a:.ala l:lę 'WICIÓłPN· 
ca kol.a ZMW z Ośrodkiem ..N� 
ma COflJ:,odyni� «ar,, Now(l61łde,:to'm 
Ośrod<lem Po,stQ;)U. Rolniczego I amin· 
n• � rokla. Dziel<! ta'itieJ praey 
moin.a. bvlo 'Wie!e t1to.rzysla.ć.. ncre­
cólnie wtedy, gdy mlod1iei uczestnl-
mvla w c»1<ia:.ach tvwienla. � 

W naibllżaszt-ch miesiaea<:h planuje 
się cykl SPQtkarl, dotyezących haftu, 
a.:vdeł:towan!a oraz robieni.a knsz.a· 
nek w'.elkanoernoh. Wyn1ka to 1 po­
tri.eby oodtnvmania zwyczajów I tra­
drtji Judow\'ch. Ponadto mJo,:lz.ld 
;przy2(1to� się d-O uO".ialu w Fectr­
w$1 KWturaL-ivm z:i.1w. 

vo 

W WoJnarov.,ej ka.i:dv a.:ilooek LZS 
Jest członkiem z..\rw, Właśnie to ze­
«dmic v.r.ilywa na so:{'O(.'ily I oS:a.,(· 
n!o:!a. N;e"Aiele ws.i mote oo:w::zydć 
U: i>ie'an..-n obiektem s,oo.-townn. W 
Wojna;'(lwel iest stad;oo o,!'az ko�et 
boisk asfaltowych, pn:cznaczonych do 
gry w pllke siatkową, n::czną, koszy-

z:ma �,· �y le-51 vvc'aR naoróa.r­
"''· \'r'T"'lą -r�•r:>(>�1:'l!C g'" !·udo.wa do· 
D11i !t.'.IW'lowea-IDlod�ełoWOII,, 

Po ute:-edf miesiącach l)Tat:v małej 
J$1'1.11)Y młodych lud:tl 11fe mama lesz­
cze mówJć o l:rardzo ko�llnych dzia­
łaniach na �z '1odowi!C.<a. k<!rlak 
już teraz stwierddć naleiy, t.e istniała 
IXl�a stworzenia teseo Z'wiaz!tu. 
który w Jaw<U'klaoh ma awo\e tradv­
cie $11eJlają('e lal 1ledemdz!eaiabcl1. 
Warto dodać, :t.e do przystąpienia do 
kola Z.\fW nik'I nie na.'tlan.!al nie ai:;­
tował. Ze>r1oant?.owano w.iele IIPOt.k.ań. 
zankn zdec,·oowano sie na im:,ro!J'..e­
nie Jana Buły. Wl)v.� uwierzvJ.!ś­
mv. że moina liciyć na oomoc 'CoN 
'"""· 

Slyuy ail: czasem IVCGY PClf:.edwu 
I niedow!erzania, :te co.ł motna idtia­
łat. Może te obewv a� nie zr.:irawdia? 

EL2:BIETA DUDA 

Ale <ku w Wo.'nllroweJ „ nie t:vik„ 
1lonecme. C:ta1tem 1i� chmurzy, a na4 
wet pada desu:z. Główne 11:kooh· to 
bra« IIIPl'ze"tU 11.>0rtoweao. Ok1l.\'łll1"Wa­
ne om.ez LZS do�\e nie wysta..."Cul• 
na �,-cle do.li@.c:o z:Eoo�rzebov.·,rn:a 
119:lOl".0•11:Sonel wsi. Mimo w.;z.v$1<0 

(m) 

I „J'tlLODA WIE$"· redaguje U· 
spół; adres: Zarz11d Wojewódtki 
z,viązku l\1łodziriy Wiejskiej, 
ul Jaiielloii,ka 21, 33-300 No­
wy Sącz 
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MlEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO GOSPODARKI KOMUNALNEJ 5! 

ul. Kili:k�:�: .. b" i 

przyjmie do pracy 
==

i 

w pełnym i niepełnym wymiarze godzin: 

- :i>":t�:!!i:t�!�: �u::!!!��
WAUHKOWANYCH i 

- INSTALATOROW Z UPRAWNIENIAMI do instalacji gazu = 
przewodowego, :i 

- KWALJFJKOWANYCII ROBOTNIKOW brani pokrewnych, § 
chętnych do podjęcia pracy w zawodzie instalatora gazu :! 
(przedsiębiorstwo zapewni przeszkolenie w tym zakresie), :! 

- PRACOWNIKOW INŻYNIERYJNOMTECHNICZNYCH § 
z u11rawnieniami do projektowania i nadzoru w zakresie in- 5 
stalacji gazu przewodowego i praktykti w tym zakresie. :! 

IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIHIIIHIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIHIIJIIIIIIIIIIIIUIIIIIIII.-;; 

PRZETARGI 

S11óld,leinla Ogrodniezo-Pswzelarska „Ziemi Sąde.;kicj" w Nowym Sąo:,;u ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie remont11 ka11ita!nego punktu sku­
pu w Łososinie Dolnei 

Za�res prac obejmuje; wymianę stropów, podbicie fundamentów, remont po­

!;fi�ci'.1:��· 
remont iinstalacji elektrycmej, wykonanie instaliicji w,odnej i ka-

rennin rozp0c�ia robót 01.04. 1984 r., termin zakończenia rob&t 20.05, 1984 r, 
Wartość robót ok. 1,5 mln ?.! 

Informacji dotyczących przedmio!O<wych robót udtiala Dział Inwestycji SOP 
Now.v Sącz, ul. Manifestu Lipeowego. 

Oferty prosimy składać w zalakowanych kopert.ach z napisem „przetar,g" w 
Dzi.ile Administracji Spółdzielni Ogrodniczo-Pnczelarskiej w Nowym Sączu, ul. 
Ja:tiellcńska lll. do dnia 24.03. 1984 r, 

Przetarg odbędzie sie w dniu 27.03. 1984 r. o godz, IO w Klubie Spótdz.ielni 
O_grodniczo--Psrez.elarskiej "Ziemi Sądeckiej", Nowy Sącz, ul. Jagiellońska 18 

W przetargu mogą wziąć udtial prz.edsieblorstwa państwowe, spółdz.ielcze ! 
pr,wntne. 

Zastrz.ega si<:: prawo dowoln�o wyb<:>ru oferenta lub uniewa'filienia przetargu 
bez obowiązku pOdania przycz.yn. 

OBWIESZCZENIA 

Prawomocnym orzeczeniem Kolegium R\'jonowego ds. Wykroczeń przy Naczelniku 
M:asla Gorlic z dnia 27 st.vcmia 1984 r. nr rl'j. 78/84. Tadeusz ProkoJ), syn Kaz.i­
mieri.a, urod2- 8.X.1!160 r„ zamieszkały w Owcu.rach 44, obwiniony o to, że dnia 
21  grudnia 1983 r. o godz. 19.25 w Gorlicach. na przystanku MKS przy ul, Obroń­
ców Stalingradu. bę{ląc w stanie nietrze:hvoki, wywołał awanture publiczną bijąc 
pasażerów ocrekujących na autobus, używając przy tym szero:,gu słów wulgar­
nych. czym wywołał o�ólne l.l:Or�Zel'lie i :r.aklócil µorzą<lek w miejscu oublicz­
nym, został uznany winnym pol)l'.'lnienia zarzucanego m11 czynu stanowiącego wy­
kroczenie z art. 51 § 2 KW i na podotawic art, 51 § 2 KW, wymierzono mu jako 
lka.rę zasadniczq grzywnę w wys, 16 OOO zł oraz jako karę dodatkową podanie 
orzeczenia o ukaraniu d,c, publicmej wiadom-0ści drogą ogłoozenia w tygodniku 
,.Dunajec" na koszt ukaranego. 

Ponadto orzeczono .:ap!at.ę kosztów pos�wania w wys, 150 ;cl, K-2047 

KRZYŻÓWKA NR  12 
POZIOMO: I )  kojarzy się t du. 

tym nakładem pra-cy, 9) proozek de. 
tergent·owy, 10) aprobata, poklask, 
li) wyrl,b metalowy oow�tają-cy w 
proceoiie technologicznym, IZ) sztuk­
mistrz. 15) ce-cha dobrej he-rbaty, 
!9) szcWgólule uposażenie, 20} imię 
kobiece, 22) wystaje z żaJ:!low-ca, 23) 
duży ssak mor;;ki, 24) założenie, 
ktć,re należy udowodnić, 25) i.ie!e­
nie-c, 28) komplet naczyń stołowych, 
2i) mały Zenon, 34) ułożenie z�­
bów, 36) cienka tkanina ub-raniowa, 
�7) telewi'ąjny satyryk (Tadeu&z), 
38) ,,de-;antowyH żołnierz. 

PIONOWO: 2) oczNzcza z zanu. 
tów, 3) otwór ścienny, 4) szekspiro­
w,;ki bohater, 5) niepokój, 6) słynny 
ga-ri'bal<kuk z oowstania styc,:nio­
wego, 7) zapora na szla,t'IJ o róż­
nych poziomach wody, 8) stragany, 
13) wenecki d-orożkarz, 14) aut-or „I­
rydiona", 16) odoowiedni'k kapita­
na, 17) glon morski dootarczaiący 
jodu, 18) pojazd wodny naprędce 
skle.oony. 21) mak pisarslm, 26) go­
niec, POSłaniec. 27) telewizyjny w 
d<lmu, 29) srebrzysty lantanowiec, 
30) krót,ki wyjazd naprędce zor�a­
nizowany, 31) zarys, 33) l)()Czątek 
ery, 35) ten od bud<Jwy pieców 

Rozwl:i,u1.nia prosimy nadsybu5 do 

dn.ia 24 marca br. 

ROZWL\ZANIE 
KRZYŻÓWKI NR 10 

POZI0:\10: l) pojemnik, 6) głos, 
9) opór, 10) giwer, Il) zęza, 12) so­
ch&, 13) ną.ry, 14) wieś, 15) enkla­
wa, 11) kadet, 21) wiatr, 22) kośba, 
23) dorsz, 25) sklejka, 28) Brda, 30) 
mufa, 31) wisus, 32) Edyp, 33) tutti, 
34) Alpy, 35) Bonn, 36) koryta.n. 

PIONOWO: 2) oszczędno�ć. 3) Ed­
gar, 4) Newton, 5) Kornel, 6) grzy­
w&, 7) odziei, 8) koszykówka, 16) 
wywia.d, 18) !rusie:, 19) paternoster, 
20) Kr31;zewski, 24) iri,dlo, 25) sam­
p,w, 26) eratyk, 27) komtur, 29) 
świsl. 

Za prawidJ,:,.we rozwiązanie kny­
fć.W'kS n:r IO, drogą losowania, na­
l'(r(ldy otrzymują: Helena Brożek z 
Nowego Sącza oraz Adam Maciol 
z Rabk.i, 

Grntulujerny! 

Praiwomocnyun wy.rdkiem Sądu Rejonov,ego w Liman>wej z dinia 13 lutego 
1984 r� sygn. akt. II K 17/84, Bronisław Nowak, SY'n Mi.chała i Katarzyny z il. 
Pta!k, urodz. 10- VIIl. 192.3 r. w Ką.I.och, zamieszkały w La&kowej 18, 06kariooy 
o to, że w dniacl! 29 do 30 czerwca HIB3 r. w le.o.ie państWQWYIM leśnictwa Ja• 
worz, Oddz.iał 17,g Nadleśnictwa Limanowa, wo:j. n-Owosądeckie, w celu prz)'­
wlasoczen.ia d01PuścL! się wyr�bu drzewa - 12 sztlk jodeł o ma<sie 2,36 rn'. war• 
tości 4834 zł w,g cennika detalic:mego 111Slalonego dla Jaisów pnfotwowych. tj. 
o czyn o."'.reślony w art. 213 KK w zw. z arrt. 199 § 1 KK, =tat 1mHmy w'"1• 
nym popeIDienia iarzu.caneg.o mu aktem o5karl.enia czynu slainowiącego prze­
&lę�wo z art. 213 § l KK w zw. z art 199 § 1 KK i :na zasadzie arl. 199 § l 
KK i art. 36 § 3 KK wymierzOillO mu karę 1 roku pozbarwienia wo'lności i za­
płatę 25.000 zł grzywny, lćtórą to ka-rę gr.:ywny na wYP&:)ek nieuis,ezenia w 
tcnminie określono na i.astępczą kan: 1 miesiąca i 20 dni pozbawienia wo!Jlości, 
P,tl)"jmując 1 dzień pozbawienia wolności za równoważny grzywnie w wyi;. 
500 zl. 

Na zre;adzie at'\. 73 § 1 KK i art. 74 § l KK wykono:nie 'H:.1'l'Y p0zbaAvienia 
woJ.noki warunkowo zawieszono na okres próby 3 lat. 

Na zaisadzie art. 213 § 2 KK on:ecrono od (l'S'kad001eg<1 na rzecz Nadleśnictwa 
w Limanowej tytułem nawiązki kwotę 9676 tl. 

Na zasadzie art. 49 KK orzeczono p,::,danie w;,roku do publiczne,j wia,dom'.l<Sei 
drogą ogłoszenia w tygodniku .,Dunajec" na koszt (l.'lka-rioneg,o 

Na za.sadz.ie a'l't. 363 § I kpk zn�ą-dz<mo od Cl:'lkari-onego tytułem od!sizkodowaM 
nia pieniężnego na rzecz Nadleśn.ic<twa w Limanowej kWO'tę 1394 zł z 8% odsel4 
kami od dnia 30. VI. 1983 r 

Na zasadz.ie airt. 547 § 1 kPk za.":ą-dzono ad osk;lr7.onego na rzecz S'.-ca11bu Pmi• 
stwa tytułem k<ltsztć,w poo,1:ę<?<>warnia kwotę 100 ?.!, wś na zaSOO.z.ie art. 17 ustaM 
wy o Olplatach w sprawach karnych'zwo�iono orskari:cmego od poooszenia opla� 
w niniej,szej sprawie. K-1876 

i'::Ctf:;Y; ��r�:t/i�6��l��:e!:1���
o
s;: �%� !:C�1i1trJ\� !�: 

mie,,skaly w Nowym Sączu. obwiniony o..to. że dnia 9 maJa 1983 r. o godz. 1:45. we 
wsi Złockie, gm. Muszyna, kierował samochodem marki �artburg, i:r re;. NSE 
6194, !Jt:dąc w stanie nietri.eźwości. przy st-wier'dzonym u me�o stęien111 alk:>holu 
we krwi w ilości 1,3 promilla i nie za.trzymał !!lę do kontroli na sygnał śwmtlny 
koloru czerwonego, przez co stworzył zagrożenie w ruchu drogowym, został u�a­
ny winnym popełnienia zarzucanego mu wykroczenia z art. 87 § 92 §I K� 1 na 
podstawie arl. 87 § l KW oraz w zwią:'.ku z art. 29 § l KW i . 25 § KW ,".ym.,e.rz�o 
mu Jako karę uisa<lnic� grzywnę w wys. 18 OOO zł, z zarn1a.ną '!' r�ue JeJ me­
ściągabo1ki w terminie. na 60 dni aresztu zastępczeg-0, pr2;y1muiąc Jako równo­
ważnik 300 zł za 1 dzień, oraz jako kary dodatkowe; - zakaz prowadzenia p(l• 
jazdów mecha.nicz.nych na okres 18 miesięcy, zaliczając �a póc,,et t_ei kary ?kres 
zatrzymania prawa jazdy od dnia 9.V.1883 r.; - po.dame orzeczen� O ukaramu 
do publicmej wiadomości drogą oi,:łoszen>a w prru:ie na kos;:t obwinionego

_. 

st::!i�/�:�5�'.
ate kosztów hadania krwJ w wys. 300 U i koszt

'k
":'.

2� 

ZGUBY 

S,',IAJDOR Jer,y 7.am. Klodnc \17 

i��t�;;�rt�t�:!,�tt:ri�1 
JAłlł,01'l'SKI Marian ,am. Męcina 
��.;:
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k
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Wydzlal Komunikaejl lJrzędu Mla­
•ta I Gminy Limanowa. 

ROŻNE 

RIURO Matrymonialne „Mawry", 
Olsztyn, skrytlra 336. Skarbnic� 
ofert lrraJowyeh, zagranicznych, 

Wytnij -- .zachowaj -
rapamiętajl 

Masz zamiar 
SPRZEDA() - KUPtC 

mieszkanie, willę, 
gospodarstwo, parcelę -

iklłnystaj , usluo 
biura po§rednictwa 

inii. l\lariana Charczuka 
w Krakowie, ni Solskiego ti 
(rćg ul. F\oriaf:ts!clej, obok 
O()tyk

:L����
n
�".o5�4 

godz. 

Duży wybór, 
ałrakcyjne ceny ! !okalizacje 

DUNAJEC - tygodnik Polskiej ZjednoeioneJ Pr.rtU Robotnlciej, Reda.(l'uje .espOI; Danuta Binek, Beat.a Dembowska. Elżbieta Gllnka (i-ca redaktora na· 
czelnego). Lucyna Ka.szuba, Jerzy Leśniak Adam Ogonalck 1redakWr oacielnyl Franciuck Palka (redaktor graricznyl, Krzyszlot Podbiera (redaktor tecbnie-1-
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P)ĄTEK 
PROGR.\\1 1 

!1'115 Salon mueyczny. !l.15 OT - wyda,-
1. ,.,ia - telefon .,dw6jkl". 21.30 Litera\"· 
ra i ekran - ,.Wychowanie pod Verdun� 
(2) - film prod. NRD. 

PR�i'!'Zr 1 

�.00 Tl'R - uprawa roślin. 9.30 'ITR -
fay .1 8 10 ('o('ogralt. - kl. 6 i 7 - .. Na 

5, p.J,Ch Azji". 8 f0 Film dla 2 :i.mi.lny -
�Be, poeząlku i be końca" (4) - film 
prod. C:SRS. 10.00 Program publi<')'*tye><• 
ny 11.55 ,.Wiedt.a obywatebka" - ,.BąJi 
mi "'l•ladtm"'. 115!1 Praca-teehnlka, kl. 4 
- . B·Jduj,;,my dom''. 13.30 TTR - fizyka. 
14 oo TTR - biologi.a. 1505 „w nl<ole I w 
dO'nu'". 15.25 NURT 15.55 Proriram dnia. 
16 00 .. Telekino". !6.30 OT - w!adomOOCL 
16 45 ma młodych wid.Ww - ,,En.-yklope• 
dia TDC". 11.05 Dl• dale-eł - ,,Piątek z 
Pa·,kracym". 17.30 „UFO" pobki lilm fab. 
1 8 30 Proi:•am pllbllcyslyewy. 19.00 Do­
br.onoc. 19.10 ,.Piosenki z fonoteki". 19.30 
Dzic•nnik. 20.00 Proeram pl!blicystyczny. 
%') :IO •• lkz poezątku i bez kollea" (4) -
t!lm prod. CSRS 2!.fO rroeram pubHey• 
1\yemy. 2:2.10 OT - komentarze. 22.35 
T�otr telewizji - Antool CU.:bow -
�N;edfwledi". 23.05 Spotkanie i 1wtu.1, -
�Mati, Bazar". 23.45 DT - :U godziny 

16-22.03. 198< ,. 

1.00 'M'R - hodowla zwiu14t. 6.30 TTR 
- mcchaniucja rol.nictwa. 15.10 Matem�­
tyka, kl. I - ,,Ctwarty r01kn z małpia• 
nety". 9.00 Muzyka, kl. i - ,,Czy Polska 
jesl polska?". 8.35 Film dla drUi•ej :i.mia­
ny - ,.Mi!ośl: - film w�eierokl. ll.00 Pra­
ca- technika, kl. 3 - ,.Zaćmienie koi�.ty• 
caą. U.30 Cz.M rdorn,y. 13.:tO 'M'R - ch,-.. 
mia. 15.55 Prn&ram dnia. 16.15 Losowania 
El<press.Lotka I Male10 Lotka. 15.30 OT ­
wladornoścl. 18.40 Dla m!oclych wldtów -
„Kr"" - mquyn harcerzy. 17.115 Dla 
przed;ziolak6w - ,.Tik-Tak". 17.30 Pocra• 
nic,e - niedaleko Bablm08lu. 11.00 Studio 
aport. 19.00 Dobranoc. 19.10 Prosto z mostu. 
l�.30 Dzi1!11nlk. m.oo PubllcyJtyka. 20.15 
Filmoteka festi.,.1!owa - ,.Milo'1:� - dra• 
fflllt psy�ho!Ofliezny prod, węc. 21.40 Od 
�lodii do melodii 22.00 DT - komenta­
rze. 22.25 Wittż6r !Umowy. 23.35 DT -
2ł fodr.iny. 

PROGRAll 11 
JIU� Program dnia. 11.00 Dl - wiado­

moc«·I - tekfon „Dw6jki"'. 11 IO .,Ludzie 
I iell pasj�" - teatr nad Brocbotk,. 11.30 
Studlo c6rnleze - .,Filar". 1900 „Promocje 
e:tranowe Hcnryk41 Kl"by (5). l!.30 Kroni­
k& 19.00 P!"l'.Pboje „dw6jkiU rn.10 "Kibic 
doskonaly" (2). 19.30 Dzlennik. 20.00 „Za 

kierownte,". 20.15 Mllżyka maleJ:o ekra· 
nu. 2C.45 „Doroznosicle!e� - � minut do­
brej mu,ykl z z. Lukowikiem. 11.15 OT -
wy 'llM.er,!a - tel<"fOl'I ,.dw6jki"'. 11 I� 
OTX>wieśei o mił<>rl - ,,Kobiet• w bi<"li" 
O). 

SOBOTA 
PROGRAM l 

e oo TTR - fizyka. 6 30 TTR - blolo­
(ia. 7.00 TTR - J(zyk polski. 7.30 TTR -
matematyka. !.OO Poradnik rolnkzy. S...10 
Tydzień n• dzlalee. l,M Proer•m dnla. 9.00 
Sobotka. 10.30 St„dio Krajowej Kon!errn­
cj! Delce-at6w PZPR. l0.35 Hi•loria drama• 
tu pol•klerio - TadeuuRiltnrr - ,.Lato". 

n.e(n - program muzyczny. 19.:!ltl o.;,.,,. 
nik. 30.00 Sobotni wleez6r W dw6jce. 21).15 
Czy motna uczyt dobroci, c,;y mo.Cna ue><yć 
21.15 Han! contn han! - wldowUCko pub! 
%2.15 Kino dorosl�h - ,,."hna"' - oerhl 
prod. tran. 23.15 Znane i ·lubiane - pro­
cram rozr. 

Nlł!OZIELA 
PROGRAM I 

8.00 TTR - ;ęzyk polski. 6.30 rm -
matematyka. 7.25 Alarm przeciwpOUOrowy 
trw•. 7.35 W naszej rodzinie - wneeh,,J. 
ea rodziny wiejskiej, 7.5S Nowoc:zesnosć 
w domu i za,i:rodzie. 8.15 Tydzie.ń - ma­
&azyo rolnkzy. S.55 Procram dnia. ł.00 Te­
leranek. I0.211 Antena. !D.45 Estrada fol­
kloru. 11.00 Studio Krajowej Konferencji 

Dc1ecat6w PZPR. !I.IO „Majowie - IO<J,IJ 
lat niezwyklej kul\ury" {n 12.00 Kraj za 
miru;tem 12.:tS Telewizyjny koncert iy­
czell. 13.10 Telewizyjny teatr dla dzieci -
baikl przez telefon. 13 45 7 anten. JU5 
Studio sport. U IO OT - wlndomnścl. 15.25 
Losowanie dufee-o lotka. 15.łO Sportowy 
mnrazyn sprawozdawczy. l�.30 Z!ola Tar­
ka '&I. 11.00 „Wnuk swojej babci .. - ra• 
dzieekl film bb IUQ Studio Krajowej 
Konferencji Dele&:at6w PZPR. 19.00 Wie­
czorynka. 19.30 Dziennik. 20.00 „La\a ma­
r,cfl, ! z!udzen� (4) - serial prod. !ran. 
21.30 Sportowa niedziela. 22 00 Przellląd 
ml,:d:r.ynarodowy. 2:2.30 Wleezót' z 1wla?.<1, 
- Andr,ej Ryblń•kl 

12.00 Kiernnck Pomorze - woj•k. f!lm dok PROGRAM li 
12.30 Studio Krajowej Kon!eren�jl IJ,,.le- !.00 c.,.. reformy. 9.00 „Lat• m�ń I 
iat6w- PZPR. 13.IIO Kamienie m6wl� po z!lldui>" (4) - serial prod. !ran. 10.)J Ko• 
polsku. 13.30 Na ..,,tradde l w u,kJa<hie _ !obrzell - marzec HM5" - P'Oll'am wojsk. 
Mie!e-e. lł.30 z fllmotekl 4().1«-la _ ,.Leo- IL00-23.20 Nied:tlC!a w dw6)ee. 11.00 C1.ym 
n!d Telllla". 15.15 DT - willdomośe!. !5.30 iyje kraj ? 1!.10 Aerobic. 11.25 Bli.ieJ na-
W śwle<,!e c!ay. 1 a oo C•er«one I crarne lury. 11.40 Dz!ewcz(ta z �Kuriera" - spot• 
(4) - seria! prod. ZSRR 1<; "5 _ Studio kanie z delecatam!. 12.10 MUitrzowle ln\er-
1port. 11.00 Marianna Wi..,108 ze wsi Ra- pretacjl - Garrik Ohl.s!on. 12.� Wielka 
taje - report.at. 11.30 Studio Kra),,..ej 1ra - telcturn�J. 13.� 1500 aekund wlel• 
Konfrren<"jl De1eg•t6"' f'ZPR. M.00 Dobra- kie.10 sportu. 14.05 P!dnl Galczyńskleco -
noc. IQ.3(1 D,\enn!k. :!O ro •• Su:,,:ę.śliwy jak Jlł'Ołll"am muzyczno-poetycki. 14.30 - Ka-
U\isses"' - film fab. prod. tran. 2138 W\a- lejdOikOp filmowy .Kino-Oko�. 15.XI Jutro 
domośd oporlowe 2! 45 Na żywo. !2.35 poniedzia!ek. 16.00 „OJclfc Murphy'" - ..,_ 
Td�fon zaufania. 23.2D _ Klnn noene _ rial prod. USA. 16.50 Wal'$2.8.w$1<.le L•-
M\'k>samowlta historia z happy end�m" _ zienkl. 17.20 ?rzeboje z operetek l mu• 
mm anc. 1icallu. 18.00 Utrwalle łlad. 18.25 .,Llu\" 

9 oo Premte:
8

1!°�·:�� _ ,.sm.,:śll- :1 bi���=
ia 

„'u��
"'

i;::ik� 20� 
.,Y Jak Uli.-.." t!\m prOtl. !ran. !0.30. 11 _00, , Lańcut 11:t 20.45 Gośt dw.!>jkl. 20 55 Kon• 
ll.30 NURT. 12.00--2!1.45 Sobola w dw6J· cerl lau,...atbw 0(6lnopolskicrn Tu�leju 
c,:, - życzllwośt. 12.00 Powił.anie z Kalo- Młodych. Talent6w (l� 21.40 Wlelk� r:)my 
.,ie, 12..IO Czym iyje krajt 12.15 „Pan Bo- małego ekranu -. .,Drofa przez m,:k� (7) 
danow•ki" - reportat. 12.35 5---!0-!5" _ - serial prod. ZSI\R. 2:2.50 Koncert 
z,,,spót „Dom" pn.ed.,ta,.·la. 'i4.o.s Wideo- !aureat6w 0&:6lnopol,k!ee-o Turnieju Mlo-

teka. 14 :,0 „Jn;,yn!enka odyseja" (l) _ dych. Talentów (2) 
film seryjny prod. C'SRS. 15 30 Turniej ży• P0'11EDZIAł.EK 
t?J!wy�h. 18.00 „WJelkle pu,tynle" (2). 16.55 PROGRAM I 
G<.!,ie •lę podziali ludzie iy�liw!! - n,- 1330 Tl'R - "prawa roślin. 14.00 'M'R -
porhi.�. 17.45 Rrll�l� ! koklo!y w Pols...,. b!stórla. !S.25 NURT. 15.55 Procram dnia. 
i!.30 Kronika. 19.00 Muzyany kokt•!i Je-- 16.00 Zakoch•ni w ziemi. 115.30 OT - wia-

r fCIĄG DALSZY ZE STR. 16) 

mężCŁYllla klęczy międiy jej udami 
i ręk.nma trzyma lll u glo•wę. \Jłc:lad 
Uti nie j,est k�y, P<>niewat 
()Sie p,:x,hwy l cz.lonka f'OWiegają 
się l trudno utrzymać u.loneic: w 
poc.hw,e. Ponadto rozwiedzione uda 
un!emo-.i.liwiiają J)C'z.ytn:ymanłe 10 
skurcz.1mi mięśni przedsionka. 

Motna unilro11ć t,.c:h kłopotów w 
wariancie z podunk, lub walkiem 
W9uniętym pOd miedniq:. KOOieta 
ma OOlń ,,.-yprw\owane lub lekko 
Olk:nyto-wane. Mę±cz.yma lety na nlej 
twM"r.4 do ple<:6w. uda jego •li tw;• 
wied?.;o.�e i podpacte o pOd!a!;e, o­
bej:m�11 jej biodra. o.le podłużne 
członka I pochwy WliżaJ111 się do 1!e· 
l)ie z.naeznie, ponadto kobieta może 
w pełni konys� z gry mięśniowej 
i draźnił lechtac:tkę oddaloną od 
c>.lonka 1kurcumi mięśni ud. 

We 11,:sz:sytklcti odmianach po>.J-c)i 
lcią<:ej z wyjąltiem modyfikacji 
!rwciej aklyv,mość ruchowa przy 
&tollun><U naleiy do męł:czymy, 

li. POZYCJE BOCZNE -
PRZEDNIA I TYL"i'A 

Poz.ycje bocme SIii pozyc)<llllj bar· 
lllO wygodnymi. wymagającym; nie­

' 
wiele wysiłku od obojga parlnNów. 

, 
Mętctyma n,e uclf'ka clęt:wcm 

swego ciała kobiety. OJ edonka ! 
p,:x,hwy zgodne. Wskazane dla mę:ż­
czy;,n ooiabioc,ych lub i doleghwo­
kiami kręgoc;łupa <»"az dla kobiet 
w ciąży: w pierwszych dwu tri·me• 
slrooh ciąży p0zyeja prU'dnia, w o­
sta.tnim trymestn.e - tylna, a.by nie 
ueii!lkał brzucha. 

1. Pozyeja bo<:7.na pr1ll'dnla Męf­
c:,:yma leży na !mu z nogam.i zgię­
tymi pOd kątem prostym, kobieta 
r6wnie:I: na boku, �·a� %WroCOl1a 
do parlllera, miednica oparla na 
zc,ętej nodze mętcz.yr.ny 1e1,cej pOd 
nią. W tej pozyc}i czar;em biodro 
i:suwa !ię i uda partnera, korzystnle 
}est podkki;y.; pod biodro uoiony 
)ao:iek. Nogi kobi�r igięte. roiwie• 
dcione kn.y,tują s!ę z OOlllami m�f· 
czyzny. W Cnnym w riancie kobiet.a 
mo±e miet nogi wy1irO'llnwa::c lub 
lkrzyżowa11e 

2. Pozycj.a boc1:na l)lna. Mężczy­
ma le-�y na bolo.J., 1KCJ. lekko Z4l1ę­
te, lrobieta równiet na boku, pleca• 
mi do partnera. odch,·\ona od jego 
k1..tkl piersiowej o około cderdzie• 
ści pięł 1topn!. kręgoslup ,,,ygięty 
w okobcy lędiw,owej, no«i tąięte 
•,/ kola<ach. pny..,iągn!ęte do klat-

domości 16.łD Dla mlodyeh widzów -
..Zwierzyniec", 17.30 Konto „M". 11.55 ,.Na 
krawędzi słowa" - przegl,\d bupunlń;· cz· 
ny. 18.20 Telewizyjny Informator Wydaw­
nicr.y. 1!.35 Klinika 1droweco c:tlowieka. 
19.00 Dobranoc. 19.ID Echa 1tadion6w. !9.3G 
Dziennik. 2C.OO Publicydyka. 20.!S Te•tr 
telew!zj! - Aleksander Wołodin - ,,Pi�i! 
wieczor6w". 11.40 No I ła,k 1ię made1 -
p:rocram muzyczny. 22.00 DT - komen­
tar,e. 2:2.25 Pok6J ""mer 408. 2:2.55 DT -
2ł codziny. 

IU5 Proa:ram dnia. 17.00 OT - wb• 
domośel - telefon ,,dw6Jkl". 11.10 Muzyka 

z l'ol&kl. 17.30 ,.Gd:tle di•bel m6wl dobr�­
uoc" - ballada o Krocpaku. 18 00 Zwi��­
ta iw!ata - raport z Antarktydy (2). 18.30 
Kronika. 19.00 PrzeboJe dw61kl. 19!0 PoJ­
r6i w nieznane - Tel�urnlej. !9.30Dzlen­
nik. m.oo Wleez6r Pakistanu - .,To i.-.t 
Pakistan" - !elie\Ol'I filmowy. 2'l.lO 
,,Swiadectwo c=6w" - film dok. 20.ł5 
,.Dwa mt„ta, dwa łwlaty" - film dok, 
21.00 „Beludi.ys\an": ,.Pendżab"; Paki• 
1talll!k!e osobll"·ośd - felietony filmo­
we. 21.15 OT - wydarzenia - telefo,i 
.. dw6jkl". 21.30 Wittz6r Pakistafuk! - rd. 
21.45 .,Tak daleko od nc.ylu" - !Hm dok. 
Z:1.05 ,,Święto radości" - fl!rn d<Jk. 

p1�lI!1 
S.00 TTR - uprawa rołlin. 8.30 TTR -

historia. 8.10 Hl.tnr!a, kl. 8 - �Nowa 
Polska w pnicramie lewicy�. D.00 Język 
polski. kl. I 1p0\kan!e - film I literału• 
ra. 9.30 Film dla drucie! zmiany - !llm 
fablllarny. 11.00 Plulyka , Id. 2 - .,Jak to 
unirició'". 12.00 Domowe przednknle 
12.50 Hlstorla, kJ 8 ! 4 He. - .,Zamach 
majowy", 13.30 'M'R - hodowla zwler"'lt, 
Ił 00 TTR - me,ehanizacja rolnictwa, 15.55 
Program dnia. 16 00 U przyjaci6.L 16.30 DT 
- wladom<>rt 16-� Dla młodych wi­
dzów - akademia muzyctna. 11.00 Dla 
d,Je,,I - ,,Michałki". 17.311 Pod jednym 
dachem (11) - .,$lub"' - .erial prod. CSRS. 
1!.20 O iywlenlu (8}. l!.30 KRAM - ma­
cazyn k0111Umenta. 19.00 Dobranoc. !�.IO 
,,Teatr na.1t własny� - reportat. rn.30 
Ddennlk. 2ll.OO Publlc,..tyka. 20.15 Film 
tabularny. tl.15 84(i nad rriee,.ywist<>ri,. 
22.00 OT - komentarze. %2.25 Miles Davis 
w Wan::r.awle - proc;ram rm:r. 23.115 OT -
U iod>.lny. 

PROGRAM U 
115.M PN>Jliram dnia. 17.00 DT - wlado­

m(Wl - telefon ,.dw6jkl". 11.10 ,.Poza 
Zlemią� - klub !antastykl. 17.30 LekeJa ­
mloddet '&I - moje radośr,I, niepokoje, 
nadzieje. l!.00 Galerie łwlala - muzea 

Czechodowujl - Galeria Morawska. 18.30 
Kronika. 19.00 Przeboje ,.dw6Jk!". 19.10 
Skojarzenia - klc\urn!ej. 19.30 Dzlenn!k. 
20.00 aor,ea Unia - exppł'e$1 reporter6w. 

16.SS Program dnia. 11.00 OT - wiado­
m<>rl - Mdon ,,dw6jkl" 11.JO Miodzie. 
towy kooeert iyczeń. 17.30 Ekonomia na e) 
d•ień - Jak pracujemy! l!.00 Galeria 
,,dw6jki" - e><lowlek kt6ry kocha rnoru 
- EureniuS"Z Dzien:enru,kl. JS.:IO Kronika. 
19 00 Przd>oje ,,dw6jki". 19.10 Spiewnik 
domowy. 19 30 Dziennik. 20 00 Z dymkiem 
cyllara. 20.15 Z w!zy\ą u Bohdana Smole­
nia. 20.45 Dookola &wiata - MDa,...m M!o­
dzie�y do Oukl". 11.15 DT - wydarzenia 
- teleton .,dw6Jk!H 2J30 24 kla\ki na ae­
kuudę. 2:2.00 Majlazyn ,portowy. 

CZWARTEK 
PROGRAM I 

8.00 TTR - ebemł•. 8.30 TTR - mate­
matyka. I.IO J(ll:yk poliki, kl. 7 - .,Lt.\y 
z podroiy". 9.00 �aea--technll<a kl. 1 -
"Sruby I irubkl". 9.30 Film dla dru&iej 
unJany - �W rodzinnym rronieH - • Hrii 
,,Ber&erac". ll.OO J'2-yk polskl kl. 1 llc. ­
poezja. IZ.50 Muzyka, kL 1 - Czy polka 
Jest polika? 13.30 TTR - uprawa roilin. 
lł.00 TTR - fizyka. l5.M Progr•m dnia. 
18.00 Mieszkać - poradnik budowlano­
ml=kanlowy. 16.30 OT - wiadornoa:i. 
l�.40 Dla młodych wWzów - nO mnie, o 
tobie. o nao". 11.00 �Arabel!a" (3) - ,,Ps>­
ter ! kslężnicika" - serial prod. CSRS. 
17.30 Pol1':on. 17.5.'i �owiek dla edow!e­
ka. 18.0.S lntersludio. 18.3l'.l Sonda. 19.00 Do­
branoc. 19.10 Swiat z bliska - ,.Wyspa 
kr,yż.a l slońca". \9 30 Dzlcnnik. 20.00 Fak• 
ty, wyd11rzenla, aluzje. l!D.15 „W rodzin­
nym cronte" z seri l - .,Ilercerac''-serial 
prod. an11. 21.15 Orle pióra - 1po\kanie 
i Hann, Oiofo• .. ką. 2\łS F.eha !estiwa­
lu - Sopot 71. 22.00 Dt - komen\ana, 
22!5 Pei;u. 23 05 OT - M rodziny. 

PROGRAM li 
18.55 Program dnia. 11 00 Dt - wla­

dornokl - tclefon ,.dw6Jkl". 11 10 Spr6buJ 
nm. 17.30 Spotkan� z Wal"IUOW'I, 1!.00, 
Krajobrazy kullury. 18.30 KrOl'lika. 1n.l'IO 
Przeboje „dw6Jkl". 19.10 Klub Antoni..,.. 
10 Pieehnk-:r.ka - kontuzJe. 19.30 Dziennilt. 
20.00 Gorąca linia - expre• reporteró"'• 
20.15 Pllbarmonla „dw6jk!", 21.15 DT -
wydarzenia - telefon „dw6jki". 21 45 
Kino poliglot6w - ,.Iler�erac" - .. W ro­
dzinnym ironie" - film prod. •nil, 

ki piersiowej, u,dp skrz,-WV.ane. W 
drugiej modyfikpcjj kobieta wygię­
ta w IU"ęgoo!U()!e 1ied,J }alt popne­
l!nio na kolanaeh męinymy, z no. 
tam! wi1>ro.towanymi J •rqtowa. 
nymi między udami m(ttZJ'zny. 

W tej poz.ycjiszaMe kobiet7 i męt­
czyr.ny sa r61vne i kaMe z nich mote 
być 1troną aktywrą 

Pozycję lę omówiłam szeroko w 
rout,.iale o ocgaunle !echtaC7ko­
wym. Jeśli kobieta. le±y na boku 
przytulona do pieni mężczyzny, 
iatnieje dość duż.a roabietność osi 
c>.lonka i p0ehwy. Członek wchod:tl 
do p0ehwy dość płytko I oci.-ra io­
!(dzi11 o przedni, iicianę nte dotY· 
Giąc szy_iki, co je;t korzystne w 
iaawan,iowanej ci,ty. 

Im bardziej kobCeta wyi:ina 1ię w 
kr«o;!ui:,ie. tym bardziej o.:sie poch• 
wy I członka �tają &!ę r6wnolei:le. a 
iatem wnikanie c>.lonka ;est .(łębo· 
kie, a lcchtaezka obniża si,:. Wliża­
jąc il<: do cz!onka. W pozycjibocmej 
tylko io!ądf czlonka ok(l)icą korony 
l ujścia cewki ociera się o p0!Jldo­
waną opuszkę przedniej kiar1y po­
chwy. W efekcie te,:o układu po­
walają silne t>odfcc dral:1iące. tak 
dla m�żcz.ymy, Jak I dla kobiety, u 
której opuszk.a wraz z vrze&lonkiem 
'l)Oehwy jest okolicą bardro w�ażli-

Rys. U A. l'o17cja tiw. normalna. ­
tradycyjna. 

Rp. 3% 1'. Po17cJa 1%..-. normalna -
s 1nlkiem podloionym w ekolicy 
lęlliwlowej, 

Rys, 3l A. Wariwt pozycji normal-
11ej - no1i kobietylekko zglę\e. 

/Ciąg dal$1\/ :n t11d!iel1J .,I 
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�-.... "FRANCUZKi? 

I na lot.ni.,;kowcu ,.Clemenceau". W 
wojskach lotniczych pilotui11 �a,i­sportow.:e l pnymienają 1!ę do nfe­
którydl typów apar�ów 'Ulliglowych 
i heliko;:,terów. 

e w  poważniejszym stopniu o­
panowują Francuz.ki W)"IDlar spra­
w:edliwo.kL Obecnie ju! ok. 50 
proc. slanowi�k s�clów ró.i.nych in­
stanc)i I speejahlOŚI:!. Jak tei U 
proc. s(l<iz.iów illedczyeh, 8P(lezywa 
w r(:kach kobfet. Coraz. wi�i kb 
piastuje funkcje kiero,vnicie. Oto o­
slatnio kobieta została mianowana 
pierw11zym pre1.escm sądu ka<iacyj­
ne:e:o, a więc powierzono jej bardzo 
wy11ok:e 1\.aoowi.sko w aparacie 
9PTawiedliwości. 

Odpowiedź znajdujemy w ogłoszo­
nych .,,laśnie re�ultat.aeh IIOlldaizY 
na ten lemat, p,rzeprowadzony,::h 
przez lnstytuty badall oplnii, czaso­
plsma oraz ortaniz.acje apolec1.11e. 

Wynika i nich, ie dla IXl proc, 
Tra!lC\lzek wanmkiem peW koblc­
eo:)Ści I s»:zęści,a jelit macierz.yństwo, 
a dopiero na drugim miejgcu !d>Je 
związek maliefuki (z tym zastnc.i:e­
niem, ie pnywiąrują znacmą ,..a,. 
R do n!eUlleinokl !int1YIIIO'll.·eJ, ja­
ko gwaran<:jJ na wnelii:ą ewentual­
noś� r:e 1lrony mętczy:ut). Tę nie• 
z.a.lcżn.O!lć daje Im praca .z.aroblc<1wa, 
drugie � :rajęć dornowydl obo!ą­
tmie, spoczywające na barkach 
bar<li.o wielu Franc,JZl'.k. I tylko 
dwa i.1,•y,1t1fa?.ki uwatają u ucre­
g61nie 0011łoi!l!e w Jch kondycj,I: dla 
T2 proc. Jeat nim automati·= 
pralka, a dla łl proc, - P"i\lłk.a 
antykonce.pcyjna. Mniej ubiegają sio:: 
o równą z m,..tcz.yinami płaco;:. a 
bafflzleJ lnl<'Tc«uJ11, moH!wotciami 
>.Ml'\ldnienfa w niepełnym wrmiiri.e 

87 proc. Fra�uu:-k )Kt zdania. 
it uijmują nie?."Spólmiornae mało 
mle}'!Ca w ti-.:iu publi\'.mym, 74 
proc.uwata.że powinno by� więcej 
kobiet w in<lanc/ach wybittalnych, 
aLe nie 111 Jl'dnocz.eśnie pr�ko,.ane, 
br Ich więkuy ud�I w ±�iti p,o­
�,1�ym. cz.v w r.okladz.ie pracy 
mćCII wiele z.mieni.I:. Wahają się je­
uezoe komu pnyroat tytuł .J<nbiety 
XX w!ektl": wntyment.alnej Edith 

Dla 011i:c,.(ld1.ośd pewien sal.da z 
Wit(Jwa pe-,tanowll wła:i.'1<N"�w:a 
napraw'ić us,.kodwny daeh sv,eeo 
domu. Nie umiejąc rię jed:1.ak 1..:1-
brać do teJfo fac-Iłowo, ))06\iinąl s:ę 
I 9!)adl z dachu. PnclatuJ.ąc kolo 
kuchni. Idzie krzątała się Jl'l:o io· 
na, lldą�yl k, ,�•·k•14ć: ,,!'te bQdę 
dzJ na ob!ed,ie!" 

* 

G.ddz.m.a z W,towa i.le i:ię cl!lllla 
I fl)Otkawt,.y na ulicy lekar.ca. po· 
slaoow:la tałięgnąt darmowej po· 
rady: 

- Pan!c doktor>.e, tle ie nm<'1l\. 
S41MN:ilak a.petit, mam urnToty g.o. 
wy. Cy mru.e ml pon coś na to prte· 
pisać? 

- Oei)·w,ścic, te m"l!:ę. A:e naj­
pierw n'cch się pa,• roz.i:,,c-,·ze, abym 
mógł panią zbad�t. 

P\a!f, ciy synonimowi mądrośc� 
Marii Sklodow„kiej-Curle. 

e w  1983 r. wszysUtle rodzaje 
brani armii francusltiej UIOOtowaly 
·1,..zmotooy nt,p!yw kandydatek do 
słui;by ocholnic>.ej. Na katde wolne 
mle;.ce r.glasz.alo się pi� do sła· 
ciu ubiegających stę o nie. t.ącmie 
w armil zatrudnionych je,rt poo;id 
17 l.yli. kobiet, pn.y czym tici:ł>a ta 

W"lmlllla osianio w woj.<kacłl lądo­
wych o 13  proc., a w marynarce o 
UJ proc. Jem to m. In. rezultat tru• 
dneJ 1)tuaoJ:l na r)·,i.1.U pra<:y, 

Ml� femmiz.aej! anni francu­
lik:1ej l rewolucji, jaka &ił: doi<onala 
w obyczajch, !iii dwie d1.lewcz.yny, 
91uchacU.I !1>nne) 1z.lr.oly ofioorskleJ 
Salnt-Cyr, z.alotonej w 1803 r. pne;i; 
NapoJ<!Oila. 

Kobiety pełnią tot ;;kli.bę na Jed· 
nosllo:ach pl�wają('rch, m. !n. na o· 
kręcie nkoleniowym „Jea ,1e d'A.re" 

O ile kobiety l mu,udur Ml wcią.l: 
Jr,s.,.;,ze w jak!c.ł mierze poit:eiaml 
klóqcym\ się ze ,obą, o l}'le tog.i. 
wydaję się doskonale lurrmoriil(lwać 
z c«hami lcł1 natury: wyrowmlalo­
kią. lntuk:Ją, dell)liwośclą, ale tak· 
ie iprz.cclw�m wobec prz.emocy i 
nlcsprawicdliw�cl. Je.;\i tych argu­
mf'ntów mało, to puypornnijmy Te­
mid{:. w m!lologil gr<:<:kit"J bogillię 
pr„wa I praworządności. 

e Rośnie lici.ba FTa„oo«ck. któ.re 
korz.ystają ze środków antykonce­
pcyjnych. 1.arówno chamicl.llych, Jak 
I ma-han!cacych. t-1 7 proc. S'j)OŚród 
prawie 11 mil:on(r,.. kobiet w w·leku 
ro.-.ro,kzym stosuje pigułki, których 
w 1982 r. IJl)nedano ponad ł1 mirl 
opakowań. OZ11acza to wzrost o 3,4 
proc:. w p,orównanW z popn.ednlm 
rok!@m. Jednoc?.ekile blisko mil!oo. 
Fraru::u«ck 1!.o:suje u,b,r,t.p!ec"l.enill 
mechankzne, il. więc pra"i" o 10 
proc, wi�ej niż w 1981 r. Lą<::mie 
co tneda k<>bieta �lo<iuje anlykon• 
C"IIC�. co stawia Francję w rzędzie 
hajów pr?iOdujących pod trm 
W1.(1Qdem 

PIOTR KLIMASZEWSKI 

•atGośM�-�:
A 

��w'trOłWEf_:! 
Fragment folu: ,)(och811y Wuja- g.e'mu dJĆ pneja�d. Jc,de„ wrci;u:a 

szk.u! Nic•rtely, nie będę mógł na gazetę l l..tbiera .!!lie do czyt.ar1ia ma• 
Ciebie czek;1t na p:,y$1.an"lru w Wł- jąc nadz.ie}ę, ie dru&iemu ,ie ;inu-
lowle. Wyjdl.ie po Ciebie natomiadt du I ie cofnie swój wóz. Ale drugi 
moja :!:ona. Abr Cię mogła � W) .. iada I swl'ml. OPie;a s:ę o 
inat. ko:i.łtt::mle nici! pod pach, maake pojazdu I rz.ec,.e: 
l)T"(lo!r.l'l,!a lub privnajm,1!ej 1ę.C.'' _ JJk skm'lci:y, c,ybć, po1,·e gn-

* zete l mnie. 

Na wąskim moiCic rioi11 napne• * 

eiw 9!00ie dwaj kierowcy z W,towa. Kil'<iyi ubromy w bu:.to\\e portkl 

,------."\ 
Jerzy Leszczyński 

FRASZKI 
NAWYK 

Męczennika głowa boli 

nawet od aureoli. 

DWULICOWY LAWIRANT 

Obie twarze zwrócone 
mo we właściwą stronę. 

PRZESTROGA 

Postać oniola nieroz 
niebieski ptok przybiera. 

DIABąSK/E SZTUCZKI 

Dloczego bogotemu 
diabeł dzieci kołysze? 
żeby hurkot kołyski 
biednym zaHócol ciszę, 

PRZYSŁOWIA CIĄG DALSZY 

Im dole/ w los, 
tym więcej drzew ... 

wyciętych w p Ie ń. 

gu1ik� -cuch,, w kapelu,iu 16..al• 
Mim z kos.tkam! - mu$l,elkam.i I w 
kierpcach, wdałem llńę w roa.mo•i,.,, 
z pewn, p,m:..,;, z m,asta: 

- Góralu r:ey wy pa5iecle owce? 
- E, n!,e. Jo n!e juhaal 
- To moie )e$\etcie Nc11t 
- Tyi nle 
- A handlujee!e IE'rkaml? 
- E, nie. Jo tam n.le kuJ)Ctffl. 
- A  moi.e macie dorożkę? 
- N!e flaii.rujem. 
- To oo wy, gór&!u robielt,? Z 

ezego :1.yJecie? 
- Jo ..e mora ,wojom badwokac­

l<om kanel't.ry�. 1 kiedy morn e"" 
,,,tej siłd>.e i my.śle, a kiedy ni 
mom casu, wteJ Ino siedz.e' t ehot 
ooperdo:om brode morn. a g6rahkorrt 
dUlle jo ge po góral ku poi:111.owaf 
m�, 

JAN SIUTY • ż.adm nle chet si� c0fnąć, aby dru- i pHr,enicumi - • .kr1<. iw;,m,'", w 

\. ________________ ,, 

r MiGAAUH.łtW,SU,Cl<łt- C62) 

Q�f 
Opr&z pie�.·rot do\Jkowych ! po­

cnto..lków kocha11kowie mog11 pa­
trzeć ,obie w oc1y I 11·idzi� 1nue­
nia)�y 1ię 11;yraz łwarey partnera 
w c�sie p!e,c:czot I orgazmu, ca 
dti;,la niei .qkle p,odnl�ająco, cho­
cia:t zdarz.a się szcze«ólnle ci.ę,sto u 
kob!eol,. że w tym cl$ie zamykają 
oczy. Bodfee dotykowe ł· pochwy I 
c!looka raczej mierne - glOwnie 
kontakt pn<'dnieJ łcia111 pochwy i 
tołędlią czl<>nka. Łechtaczka pomi­
nięta całkowicie mwe jedynie być 
drai.niona pośrednio przez podąi:ia• 
nie fkóry warg mniejszych ! 11.:i.ple­
lka pr;,es1.1w ją.�o 1ię p0 powierz· 
chni tol�dil. 

W pozycji lt-j is\. je 11·it'le mo­
dvfilca:ji 

l .  Kob'1.'1.a laty z no«am ... -ypro­
�:owanyml, uda łciN1:ęte lub i<'kko 
,i,;n1 ' :rwai.e, mę! z a y 1,a 

nłeJ r6wnolcgle, twart11 twróoony 
do Jel tw·arzy. udami le�o ro:.11�e• 
dz.lonymJ obejmuje }ej uda. 

Pmycja b/lrdl(I korzystna przy 
długim t"L!onk.iJ. poniew(U c...ęiic!o­
wo porostaje on ml(ldzy udami I 
warg:am! więks,.ymi. W ten !p05Ób 
nie tak gł�ko wnika do pochwy. 
Pny ciohJ,;Jm krótk:m pozycja taka 
nie fflł. za,,tosowani.a.. Równ!et w 
pn.ypadkach, gdy słabnie wzwód 
cdonka w trakcie ,tosunku. ucbk 
mi� l!d l krocza na jego na,,adq 
poprawia u:Crw:=le. a ponadto mo­
tina �ez�·g!lO".\'DĆ z aktywności mę±­
cz.ym, l po,,ostaw!ając ezłonek w 
pochwie nleruchomo cl<)prowadiit 
do o;gaunu skurct.aml mięśni ud 
l p!'"n•<łsio,1ka pochwy. Poz}'cja ta 
je.st ll!1acmie wni:odnó,,jsu ł zwie­
losza drażniet1ie lechtae,.kl, jet1i po­
d!C)i.ymy w.ilek pod lędiwia, Zl!ll· 
\<a;, pr:,śla<ikl do dołu. Wted,· 

ez.lanek oclcca o sórną krawędź spo. 
)enla łonowego ! podra:l:nia ll'chta­
ci:kę. 

Z. Uda lc:ol)Ccty lctąceJ roz.;,;iedzio­
ne i lekko zgięte; ic:�t,e I prz.yclą­
&nit:t.e do piersi lub z.gięte z zarz.u� 
cen!em nóg na ramiona męlcz.y'llly. 
Mę.!.czyma leży na koblec!e z noga­
mJ wypro6\owooyml lub podparty 
lekko na kolanach l rękaeh. Przy 
nogach partnerki l.an.ueonych na 
ramiona męJ;u.ymy on klęczy. pn.y­
e;ągaJąc oparte na }ego udach bio­
dra kobiety at do podbrzusza. 

Pozycja, gdy nogi są zgięte w ko­
hnach, a uda prZ)-dą.(lnięte do pler­
,t, Jest wygodna I lrorr.; .. llla. W 
pnypad;.u np. szl.'rokiego ,pojenia 
looo-.,·ego motna 0plerat pośladki 
kohictv nil udach lub podlotvt pod 
pośladki partnerki (nie pod lt:diwiel 
wałek, lak ab7 b)· ly unil'sione, 11 
kl:itka pic,·;iowa opadała ku do!ow!. 
W poiycji tej czlon,:,.k pri,osuwa Jię 
po krocw ! trafia na przed,1C� kia· 
nę pochwy. omijając k.rawędi spo­
jenia h::mowego Łechtac,.ka poro­
staie calkowL·ie oo,�, knnt�k·�m. 
Żródlcm bodźców sek�ualrirM1 dla 
kolliety jest oplł<<ka pra'<hiej kia· 
ny pochwy l •z>' ika macleu>a 

Poiycja tł mol.e by� d<",p,.,,.. .d,o­
na aż do .r.arzw,en'a ióg na r;,mio­
na m('icrymy. Gra mcęłn;owa w 
dwu wtatnicti modyf,kacJIIC'h jest 
h '<i1l0 utrud. '0·1 por·....,. m,,. 

hyrna.bW(ł ro,x:iągnlęte mięśnia k-ro­
cza przy roz.loi.eniu lid ,ą mniej 
lcun:di ..... 

Godne polecenia 54 tak:a ukł�(ly 
przy lc:rótkhn członku, p,o.niewat 
krocie catkowlc!e odsłonięte t lpla­
su:wrM ułatwia maksymalnie wprł!­
WadWll\e cz.łonka do pochwy. Z po­
wyiszych W7.ględów p0iyeja ta mo­
te byt niebel.l)lecma t ,rol.! u!ILko­
dzeniem tylneco skW!)Jen:a pochwy 
przy członku długim, co stwlerdil.· 
lam niejednokrotnie w sweJ praldy­
ce lckan.kłej. 

3. Po��}a letąca odwrotna - ko­
bieta na męiczyin!e. Męt.c:r.yna leży 
na wUlak, nogi lekko ui:ięte, l"Oll• 
wiedi:one. Nogi kobiety p,omiędr.y 
nogami mc:-żczyi.ny. kobieta podpllr• 
ta na lokc!ach t kolanach. R(:koma 
mote tn..vma� u. ramiOna męfc:r.y­
mę. Praca rą� um..,.iliwie iel pod­
clągn-'ęcie ,;ę pr,,- aktywnych ru­
chach ·H clllllie 5t<mU.lku 

W po.1.Jcji teJ aktnn111 stroną jelt 
kob:eta Mai.e o,,a pon.iszat słę 
W?d!ut. robi� ruch rotacyjny mie­
dnicą oraz dowolnie k\X'Czyć m:ę­
"1ie ud. pr,.ed,;o„ka l poch"')'. 

4 Po,.,-cia leżąca t,lna. w której 
kob'ela leży na bnuo:hu, moie m et 
dw:i. wa,-ianty. W ple ·.\ ,wym kobie­
ta 1"1.y :r. nocami ro1d1vied,io-.ym 

tC'l'\G DAL'lZY N.\ ',TR. l5l 
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